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Rok XXIX. 


Diabel 


na europejskiej Scianie. 


Celem polskiej polityki zagranicznej 
jest pokój i bezpieczeństwo! 

Szwy po zaborach jeszcze się całko- 
wicie nie zarosły. Blizny wojenne nie- 
mal krwawią. Musimy się za wszelką 
cenę zagospodarować i potrzebujemy 
czasu i możności swobodnej wymiary 
dóbr ekonomicznych z całym światem. 
Nietylko nie mamy pieniędzy na prowa- 
dzenie wojny, ale nawet na wyścig zbro- 
jeń. Nasza pokojowość nie wypływa z 
eświadczeń, tylko z faktów i niema so- 
bie równej w całej Europie, 

Niemniej od pokoju potrzebujemy 
bezpieczeństwa. Drugiego państwa na 
takiem bezdrożu jak nasze niema. 
Nawet Niemey są w dużo lepszej sy- 
tuacji niż Polska. Równina, na której 
się znajdujemy, sama zachęca sasiadów 
do napadu i do porozumienia się w tym 
celu. Musimy więc starać się usunąć te 
możliwości bądź przez zbliżenie się, bądź 
przez nawiązanie sojuszów z naturalny" 
mi przeciwnikami naszych wrogów. 
Jest oczywiste, że mając do czynienia z 
70 miljonami Niemców na zachodzie i ze 
160 miljonami Rosjan na wschodzie, mo- 
żemy prowadzić tylko defenywe. Przypi- 
sywanie nam tendencyj zaczepnych jest 
oskarżaniem wilka, że chce zagryźć ty- 
grysa, bądź niedźwiedzia, | 


. Trudno jest.być prorokiem w Euro- 
pie. Mamy olbrzymie szeregi wrogów, 
którzy z zadziwiającą zręcznością prze- 


kręcają nasze słuszne dążenia i nie- 
przerwanie od powstanie Drugiej Rze- 


czypospolitej malują polskiego «djabła 
na ścianie. Najpierw mówiło się o Pol- 
sce, zakłócającej pokój Europy sprawą 
„korytarza“. Teraz zaawansowaliśmy na 
amatorów rozbioru Rosji na spółkę z 
Niemcami i Japonja, 

Marszałek Piłsudski rozmawiał z 
Goeringiem w cztery oczy. Mimo to pa- 
ryski ,,L'Oeuvre” jest „doskonale“ poin- 
formowany o treści rozmowy i za- 
padłych decyzjach. Już 14 bm. pismo to 
doniosło, że: 1) Jeśli Niemcy napadną 
Francję, Polska pozostanie neutralną i 
będzie zaopatrywała Niemcy w żywność. 
2) Jeżeli Sowiety napadną Polskę, Niem- 
cy wyślą nam na pomoc swe jednostki 
zmotoryzowane. 3) Piłsudski i Goering 
sa zgodni, że odłączenie Ukrainy od Ro- 
sji należy przeprowadzić przy pierwszej 
nadarzającej się sposobności i za- 
władnąć tym niewyczerpanym śpichle- 
rzem zbożowym. 


Przerzućmy się teraz na drugi koniec 
świata. Polska emigracja w Charbinie 
chce założyć bank. Niegdyś przed woj- 
pa cały szereg firm warszawskich pro- 
wadzilo duże interesy na Dalekim 
Wschodzie. Obecnie w celu popierania 
polskiego eksportu paru obrotnych han- 
dlowców chce odnowić stare drogi han- 
dlowe. Wystarcza, aby w Moskwie dzwo- 
niono na alarm, że Polska zawiera so* 
jusz z Japonją, Powtarza to prasa pary- 
ska i dodaje szczegóły umowy według 
wzoru, tak pięknie zastosowanego przez 
»L'Oeuvre”. A więc już zupełnie na 
pewno wiadomo, że sojusz jest, że jest 
zaczepny i że Polska zezwala łaskawie 
Japonji na zawojowanie Syberji, a Ja- 
ponja, jako kraj bardzo grzecznych lu- 
dzi zgadza sie na to samo w stosunku 
do Ukrainy!., 

Prowadzona obecnie akcja zbliżenia 
kulturalnego polsko-niemieckiego będzie 
bez wątpienia wyzyskana w sensie nam 
nieprzychylnym. Znajdą się na pewno 
tacy wszechwiedzący, którzy przysię- 


Sraca komisji skarbowej Sejmu. 


Ustawa o popieraniu rozwoju Gdyni 


i nowele do 3-ch ustaw podatkowych. 


Warszawa, 27. 2, (Tel. wł.). Sejmowa ] nieruchomości, zawierając umowę naj- 


komisja skarbowa omawiała 
projekt noweli do ustawy o popieraniu 
rozbudowy i rozwoju gospodarczego m. 
Gdyni, który to projekt referowal pos. 
Tebinka (BB). W dyskusji wskazano na 
przywileje, z jakich korzystają w Gdy- 
ni przedsiębiorstwa, oparte na obcym 
kapitale, z wyrażną szkodą dla firm 
polskich, którym utrudnia się współza- 

wodnictwo, szczególnie mydlarniom w 
kraju. Tak dzieje się z firmą „Union 
Lever’, Wskutek przywilejów, z jakich 
korzysta powyższa firma, polskie firmy 
zmuszone są do kupowania surówek 
(olejów) po wygórowanych cenach, 

Pos. Mazur z KI. Nar. wskazał na nie- 
Sluszne obciążanie właścicieli nowych 
domów i placów w Gdyśńi, gdyż to może 
się źle odbić na ruchu budowlanym. Sa- 
morząd w Gdyni poza tem dowolnie wy- 
właszcza posiadaczy gruntów, choć 
przymusowe wywłaszczenie regulowa- 
ne jest specjalną ustawą, 

"Celem dokładniejszego przeredagowa- 
nia poprawek referenta, głosowanie od- 
tozono do następnego posiedzenią ko- 
misji. 

Na porządku obrąd znalazła się rów- 
nież ustawa o opłatach stemplowych. 
Pos, Mazur z Kl. Nar. zwrócił uwagę na 
konieczność uwzględnienia w odpowied- 
uim artvkułe postulatów właścicieli nie- 
ruchomości. Dotąd bowiem właściciele 


wczoraj | mu, musieli 


opłacac podatek stemplo- 
wy nietylko za określony w umowie 
czas, ale i dodatkowo za lat 5. Wobec 
tego pos. Mazur zaproponował odpowie- 
dnią poprawkę do art. 9 ustawy. Po- 
prawkę tę większość sejmowa odrzuciła. 
Będzie ona wniesiona na plenum, zaś 
ustawę przyjęto glosami BB. 

Projekt ustawy o pobieraniu odsetek 
od zaległości podatkowych referował po- 
seł Hołyński (BB). Projekt po krótkiej 
dyskusji został uchwalony bez zmian. 
Wreszcie przyjęto w drugienr i trzeciem 
czytaniu projekt © zmianie ustawy o 
państwowym podatku dochodowym z 
poprawka, dotyczącą byłej dzielnicy 
pruskiej, o czem napiszemy osobno, gdy 
projekt ustawy wejdzie pod obrady ple- 
num Sejmu. 

W uzasadnieniu tej noweli czytamy, 
że przepisy materjalne ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym, obo- 


wiązujące od lat kilkunastu stwarzają 


dla niektórych kategoryj płatników 
przez odpowiednie ukształtowanie sya 
tuacji prawnej możność wyłączania Z 
pod obowiązku podatkowego pewnej czę- 
ści swych dochodów, bądź też niższega 
opodatkowania, od zamierzonego przez 
ustawodawcę. Ten stan rzeczy wymaga 
przedsięwzięcia środków  zaradczychy 
zmierzających do utrzymania równo- 
mierności obciążenia podatkowego w 
interesie nietylko skarbu państwa, ale i 
płatników, ponoszacych pełny ciężar 
podatkowy w stosunku do swych istots 
nych dochodów. Z drugiej znów stro- 
ny w obecnej sytuacji ekonomicznej 
kraju uznać należy za pożądane przy- 
znanie ulg podatkowych tym pedatni- 
kom, którzy zużyciem swego dochodu 
przyczyniają się do wzmożonego życia 
gospodarczego. Projektowana więc no- 
wela uwzględnia powyższe cele. 

Jak już zaznaczyliśmy, komisja seja 
mowa uchwaliła projekt noweli w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. (r) 


Senat załatwia budżet. 


Projekt konstytucji w komisji sejmowej. 


20, Z4VtEel zwł.) *NWdmia 
zbiera się plenum Senatu. 


ono dyskusję budżetową. 


Warszawa, 
dzisiejszym 
Inauguruje 


Wojska cudzoziemskie opuszczają Saare. 


Do 28 lutego wszyscy obcy urzednicy oraz wszystkie oddziały wojsk cudzoziemskich, 


które z ramienia Ligi Narodów pilnowały porządku, 


muszą opuścić Zagłębie Saary. 


Dnia 1 marca ziemia ta przejęta zostania przez rząd Rzeszy Niemieckiej. — Na fotogra- 
fji widzimy angielskie auta pancerne, które jako ostatnie opuściły terytorjum plebi- 
Scytowe, 


Dyskusję otworzy obszernem  przemó- 
wieniem premjer p. Kozłowski, który 
w przemówieniu swem ma zamiar u- 
względnić w szerokim zakresie zagad- 
nienia polityki gospodarczej rządu. 


W dniu jutrzejszym sejmowa komisja 
konstytucyjna rozpatrywać będzie 
uchwalone przez Senat poprawki do 
projektu konstytucji KI, BB, 


Prezydjum klubu BB. zdecydowało 
się dopuścić do szczegółowej dyskusji 
nad poprawkami Senatu i możliwą jest 
rzeczą, że dyskusja ta nie zakończy się 
w jednym dniu. (r) 
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Rozruchy bezrobotnych 
w Oranie. 


Paryż, 27. 2, Z Algieru donoszą, że w 
poniedziałek po południu doszło w pos 
łożanych w pobliżu Oranu miejscow0s 
ściach Mostaganem do demonstracji beza 
robotnych, które zamieniły się w krwa- 
we starcie z oddziałem żołnierzy, Bez- 
robotni, którzy wyszli na ulicę z narzę- 
dziami pracy, rzucili się na żołnierzy i 
kilku z nich poranili. Następnie poroz- 
bijali okna wystawowe i rozpoczęli ra- 
bowanie sklepów. Po przybyciu pSsił- 
ków wojskowych z Oranu zdołano około 
godz, 3-ej wieczór przywrócić spokój. 
Przez całą noc krążyły w miejscowości 
Mostaganem silne patrole policyjne i 
wojskowe, Wśród bezrobotnych dokona- 
no licznych aresztowań, 


gna, że Kiepura jest tajnym wysłanni- 


Jeszcze dwa lata temu 


kiem Marszałka Piłsudskiego i omawia | nam na nasze nieporozumienia z Niem- 


z gen. Goeringiem sprawę założenia ope- 


cami. Dziś żęda się, abyśmy odrzucili 


ry w Kijowie i że rektor Arnim, sławiąc | nadażającą się sposobność już nie propa- 
w swem przemówieniu zalety polskiego į gowania, a wprost zapoznania Niemiec 
żołnierza miał na celu nastraszenia |z naszem odrodzonem państwem, które 


Francji 
szturmem na Paryż, 


nad 


przyszłym remem ah ccs | 
Mandzurja lub Abisynja. Znajdą się za- 


Szprewa jest mniej znane, niz 


— m — 


wymyślano | pewne również tacy miłośnicy cywiliza- 


cji europejskiej, którzyby powitali z ras 
dością, gdyby podobne uroczystości jak 
w Berlinie odbywać się zaczęły w Mo- 
skwie, choć poprzez zholszewizowanie 
Polski, byłby to tylko początek kanca 
Europy. 


Przypuśćmy również, że poprawne 


— — Ml uU 


‘cóż z tego wynika? Jeśli wolno Francji 
od piętnastu lat bez przerwy i wytchnie- 
‘nia niepokoić cały świat zagadnieniem 
bezpieczeństwa ze strony Niemiec, to 
"dlaczego nam ma być nie wolno aseku- 
rować się przed zbrojeniami sowieckie- 
mi, przed stałą miljonową armją, kosz- 
tującą rocznie sześć i pół miljarda rubli? 
'Tymczasem jest jasne, że prawdziwi pa- 
eyfisci, i prawdziwi przyjaciele, nie wy- 
łączając Francji, powinni nam zalecié 
oparcie się o Japonję, jako niezły eposób 
do powstrzymania agresji sowieckiej na 
Europe i jej cywilizację... 

Niestety w polityce napróżno szukać 
uczciwości. Ze skrzyżowania się probol- 
szewickich sympatyj z żydowskiemi an- 
typatjami do hitleryzmu wyrasta nietyl- 
ko nowa kampanja antypolska i oskar- 
żania o wojownicze zachcianki, ale rów- 
nież całkiem realne plany okrążenia, 
Ruchliwy pan Benesz z niemniej pomy- 
słowym panem Wałachem-Litwinowem 
kują plany otoczenia Niemiec i Polski 
wieńcem przymierza anglo-francusigo- 
włosko - sowieckiego z Małą Ententa i 
Związkiem Bałkańskim na dodatek, Ma 
być to niemal krucjata na niewiernych 
Turków w celu conajmniej.. ustalenia 
wspólnej granicy między Czechtslowa- 
cją i Rosją, do której tak tęskni czeskie 
moskalofilstwo, 

Naiwny ten manewr przejrzała poli- 
tyka angielska, W takiej Europie jak 
proponuje Moskwa z Pragą, rządziłby 
faktycznie p, Litwinew, Nawet Francja 
znalazłaby się w cieniu, gdyż odrodzenie 
wpływów rosyjskich wśród państw Ma- 
tej Ententy i na Bałkanach przekréslily- 
by jej własne bez reszty. 

Najlepszem sparaliżowaniem polity- 
ki Sowietów może być tylko wykazanie 
im pełnego bezpieczeństwa, w jakiem 
się faktycznie znajdują. Nie może być to 
jednak pakt wschodni. Wiaczalby on 
Polskę w orbitę rosyjskich wpływów i 
przekreślał to. cośmy dokonąli na polu 
zbliżenia z Niemcami z tym tylko rezul- 
tatem. że rezgoryczone na nas Niemcy 
poszukałyby natychmiast drogi do Mo- 
skwy i na pewno p. .Litwinow przeba- 
czyłby im hitleryzm za cenę postawie- 
nid Polski w bezwyjściowe położenie 
orzecha w objęciach nięmiecko - rosyj- 
skiego dziadka, w jakim znajdowaliśmy 
się do 1933 roku! 

Zdaje się, że angielska dyplomacja 
rozumie te sytuację i pragnie pacyfika- 
cję stosunków wschodnio - europejskich 
oprzeć na podstawie istniejących pak- 
tów o nienapadaniu, Byłoby to najlepsze 
wyjście. Rosja mogłaby się przekonad 
że nikt na nią nie dybie, a z drugiej 
strony Polska nie potrzebowałaby wcho- 
dzić w bliższy z nia kontakt, który choć- 
by tylko z powodu komunizmu jest nie 
do pomyślenia. 

Jeśli wyjazd angielskiego ministra 
spraw zagranicznych do Berlina, War- 
szawy i Moskwy dojdzie do skutku, 
można się spodziewać, że polski djabeł, 
jeśli nie zostanie całkiem starty, to 
przynajmniej na tyle zbłaknie, aby nim 
nasi nieprzyjaciele nie mogli straszyć 
pragnącej pokoju Europy. Miejmy więc 
nadzieję, że ostatnie posunięcia na tere- 
nie polityki zagranicznej przyniosą nie- 
zbędne odprężenie. Wieści wojennych 
'nagromadzilo się zbył dużo i trzeba je 
rozproszyć, 


SŁ Strąbski. 


Generał Gąsiorowski odwiedza 
Łotwę. 


Ryga, 27. 2. (PAT.) O godz. 18 spe- 
cjalnym wagonem przybył do Rygi szef 
sztabu głównego gen, Janusz Gasiorow- 


ski wraz z towarzyszącymi mu oficera- 


mi. Dworzec ryski udekorowany ł 
flagami o barwach obu krajów. Na pe- 
ronie oczekiwali przedstawiciela armji 
polskiej, członkowie poselstwa polskie- 
go, poseł Rzplitej Beczkowicz oraz 
przedstawiciele dowódcy armji łotew- 


„skiej z szefem sztabu gen. Har tmanisem. 


Na placu przed dworcem ustawiła się 
kompanja honorowa ze sztandarem i or- 
kiestra. 

Po przejściu przed frontem kompa- 
mji generał Gąsiorowski powitał żołnie- 
rzy łotewskich okrzykiem w języku lo- 
tewskim. Po przyjęciu defilady kompa- 
nji honorowej goście polscy odjechali 
do hotelu Rzymskiego, gdzie zamiesz- 
kają na czas swego pobytu w Rydze. 


"stosunki Pofóko-Jepońskie & są faktem. 1] 


FREE sirefe neuiralne. 


Rzym, 27. 2. (PAT.) Charge d'affaires 
Abisynji w Rzymie otrzymał przed dwo- 
ma dniami od swojego rządu telegram, 
którego treść zakomunikował dziś rzą- 
dowi włoskiemu. Telegram ten donosi, 
że rząd abisyński zgadza się na utworze- 
nie strefy neutralnej na pograniczu So. 
mali. Zgodę tę rząd abisyński miał po- 
dobno zakomunikować dowództwu wlo- 
skich oddziałów pogranicznych jeszcze 


dnia 12 lutego za pośrednictwem swoich 
posterunków wojskowych. 


Włochy wysyłają drugą dywizję 
i grożą dalszą mobilizacia ochoiników 
i specjalistów. 
Rzym, 27. 2. (PAT.) Agencja Stefani 
komunikuje: Operacje, związane z od- 
jazdem efektywéw materjałów, należą- 


izba gmin za projektem 


lcomsiívgriaci fiencdupisiciej. 


Londyn, 27. 2. (PAT.) W czasie obrad 
nad projektem konstytucji dla Indyj, 
1zba znaczną większością głosów, bo 283 
przeciwko 89 odrzuciła wniosek sir 
Churchila, domagający się odroczenia 
obrad nad tą sprawą. Jak wiadomo sir 
Churchil zwalcza gorąco projekt kon- 
stytucji dla Indyj. 

Bombay, 27, 2. (PAT.) Jeden z wy- 
bitnych przedstawicieli izby książąt o- 
świadczył korespondentowi agencji Reu- 
tera, że zastrzeżenia książąt co do pro- 
jektu konstytucji dia Indyj, dotyczą 
szczególnie postanowienia, przyznające- 
go wicekrólowi prawo zawieszenia kon- 
stytucji na czas niecgraniczony, W tym 
wypądku państwa indyjskie podporząd- 
kowane byłyby autonomji władzy wi- 
cekróla i to jest sytuacja, której pań- 


gę. Książęta domagają się, by w razie 
zawieszenia konstytucji władza, którą 
przekazują oni federacji indyjskiej, prze- 
szła zpowrołem w ich ręce. Książęta 
poza tem nie chcą uznać władzy sekre- 
tarza stanu do spraw Indyj i wicekróla 
Indyj w obecnie proponowanej formie. 


Fakir wzniecił rozruchy. 


New Dełhi, 27. 2. (PAT.) Fakir z A- 
lingar, znany agitator, stanal na czele 
400 swoich zwolenników, wzniecajac roz- 
ruchy na półrocno-zachodniej granicy 
Malakand, zagrażając kilku miejscowo- 
ściom, Obecnie przyłączył się do niego 
inny agłtator. Wysłano przeciwko nim 
wojska rządowe, które zmusiły powstań- 
ców do cofnięcia się. W starciu zostały 
ranne 23 osoby. Po stronie wojsk rządo- 


stwa indyjskie nie chcą brać pod uwa- | wych jest 1 zahity i 2 rannych. 
RECESS a ARE aeaa 


Rola posla Polakiewicza 


Zwiazku Gmin 


a uchwała prezydium sanacji. 


Warszawa, 27. 2. (Tel wł). Dzisiej- 
szą agencją „Press“ powraca do spra- 
wy wydalonego z klubu BB. pos, Pola- 
kiewicza, wicemarszałka Sejmu. Poza 
związkiem młodzieży ludowej — pisze 
„Press“ — terenem działalności pos, Po- 
lakiewicza jest Zw. Gmin Wiejskich 
Rzeczplitej. Sprawuje on tam urząd 
prezesa i dotychczas, mimo znanej 
uchwały BBWR. nie ujawnił zamiaru 
rezygnacji z tego stanowiska, 

W zjazdach wojewódzkich, poza wój- 
tami i delegatami gmin, uczestniczyć 


będą przedstawiciele zarządu głównego 
związku gmin z Warszawy. Przedmio- 
tem obrad mają być kwestje samorządo- 
we i oddłużeniowe, ale nie ulega watpli- 
wości, iż zainteresowanie uczestników 
skupiać się będzie na sprawie i osobie 
prezesa związku, pos. Polakiewicza, 
Nastroje, jakie ujawnią się na zjaz- 
dach wojewódzkich, nie pozostaną bez 
wpływu na dalszy rozwój wydarzeń na 
terenie Związku Gmin. W maju plano- 
wany jest zjazd rady głównej 
związku w Warszawie. (r) 


tego 


cych do dywizji Peloritana, przeznaczo- 
nych do Afryki wschodniej w celu 
wzmocnienia stapu obronnego dwóch ko- 


| lonij włoskich odbyły sie w zupełnym, 


porządku. W ciągu najbliższych dni bę: 
dzie skoncentrowana w Neápolu dywis 
zja Gawinana, 

Mobilizacja roczników, poprzedzają- 
cych rok 1911 obecnie jest wykluczona. 
Wyjątek stanowią kontyngenty oficerów 
i specjalistów, kłórych powołanie ewen" 
tualnie mogłoby być konieczne. 

Konieczność ta mogłaby zajść rów- 
nież w razie komplikacyj w Europie, 
które jak się wydaje, są jednakże wyklu- 
czone w obecnym okresie i po niedaw- 
nych porozumieniach, odbytych w Rzy- 
mie i Londynie oraz w przewidywaniu 
dalszych następstw o sżerszym zakresie, 
które mogą z nich wyniknąć i które od- 
powiadają wytycznym polityki włoskiej, 
Jednakże licząc się z wszelkiemi ewen- 
tualnościami, należy przypomnieć, że w 
następstwie nowych ustaw faszystow- 
skich, które rozciagnely obowiązek służ. 
by od lat 18—55, Włochy mogą zmobili- 
zować 37 roczników, co daje 7—8 mi» 
łjonów ludzi. Rocznik 1914 będzie powo- 
łany pod broń w normalnym czasie, to 
znaczy 1 kwietnia. Ministerstwo spraw 
wojskowych w dalszym ciągu otrzymuje 
zgłoszenia ochotników, które brane są w 
rachuhę. Stworzono dwie nowe dywizje, 
które otrzymały nazwy „Gavinana II“ i 
„Peloritana If“. Wszystkie materjały, 
wysyłane do Afryki, są niezwłocznie za 
stępowane przez zamówienia, udzielane 
przemysłowi narodowem u. 
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Rol uwleczalmuy. 
Szczepionka przeciwrakowa wykryła. 


Paryż, 27. 2 Na posiedzeniu francu- 
skiej akademji nauk prof. Besredka i 
dr. Ludwik Gross z Instytutu Pasteura 
w Paryżu przedstawili referat, w któ- 


rym donosza o znalezieniu szczepionki 


przeciw rakowi. 

Tkanka rakowa, wszczepiona pod 
skórę myszy, wywołuje bez wyjątku 
śmiertelną chorobę, ta sama tkanka 
natomiast wszczepiona w sam nasko 
rek, wywołuje brodawkę skórną, która 
po upływie kilku tygodni znika bez śla- 
du. Z chwilą tą zwierzę staje się of- 


porne na chorobę raka i można mu juz 
wstrzyknąć nawet dużą dawkę tkanki 
rakowej pod skórę, nie wywołując Zad- 
nych objawów choroby. 


Huragany w dwóch częściach świata 


Francia, Hiszpania, Ocean Atlantycki i Południowa Ameryka 
zosialy meawieciziome przez orkany. 


Brest, 27. 2. (PAT). Burza, jaka sza- 
leje nad Brestem, wzmogla sie wezoraj 
rano jeszcze bardziej. W miasto uderzy- 
ło kilka piorunów. Podczas holowania 
statku angielskiego „Ottinge” pękła lina 
holownicza. Zagrozonemu statkowi po- 
spieszyły na pomoc znajdujące się w poa 
blizu okręty, wylewając oliwę na wzbu- 
rzone fale, 

Z Londynu donoszą, że burza, szale- 
jaca na Atlantyku, uszkodziła w zatoce 
biskajskiej dwa parowce. Kontrtorpedo- 
wiec brytyjski „Viceroy“ w drodze z Ga- 
sablanki do Gibraltaru uległ tez uszko- 
dzeniom. 

Paryż, 27. 2. (PAD). Z powodu przer- 
wania linji telefonicznej dopiero teraz 
nądchodzą szczegóły o szkodach, jakie 
ostatni huragan wyrządził w szeregu 
miejscowości francuskich. Najbardziej 
ucierpiał Rochefort, gdzie od r. 1878 
nie notowano podobnego kataklizmu. 
Wszystkie okoliczne drogi zostały zni- 
szczone. Na lotnisku zawalił się han- 
gar, niszcząc kilka samolotów i jeden 
balon sterowy, 

Siła wiatru była tak wielka, że od- 
rzucała przechodniów na odległość 15 
do 20 metrów. Straty obliczane są na 
kilkanaście miljonów franków. Zni- 


szczeniu uległy zbiory, stodoły, obory i 
wiele domów mieszkalnych. Sekwana 
silnie wezbrała, 

W Paryżu poziom wody podniósł się 
o 4 i pół metra. Żegluga odbywa cię z 
zachowaniem wszelkich ostrożności. 
W miejscowości Pontiry piorun uderzył 
w niewykonczeny dotychczas gmach ko- 
legjum, wyrządzając duże szkody. 

Buenos Alres, 27. 2. (PAT). Donosza 
z Tegucigalpa w Hondurasie, Ze stra- 
szliwy huragan ewyrządził olbrzymie 
szkody materjalne w północnych okoli- 
cach kraju. Mnóstwo plantacyj bana- 
nów, zwłaszcza w okręgach Cortes i Te- 
la, zostało doszczętnie zniszczonych. 

Huragan połamał i pówyrywał z ko- 
rzeniami przeszły 4 miljony drzew. 


Niszczący huragan 
w południowej Hiszpanii. 


Madryt, 27, 2, Nad południową i za- 
chodnig Hiszpanją szalaly w ostatnich 
24 godzinach niezwykle gwałtowne bu- 
rze, które wyrządziły wielkie spustosze- 
nia. Burzy towarzyszył orkan, osiągają- 
cy miejscami Szybkość do 50 km, na 
godzine, 

W pobliżu Walencji pod naporem hu- 


raganu ząwaliły się równocześnie trzy 
domy, grzebiąc pod gruzami przejeżdża- 
jacy autobus, w którym znajdowało się 
kilkanaście osób. Pięć osób poniosło 
śmierć, reszta odniosła ciężkie obraze- 
nia, 

Na przedmieściach Walencji zawaliły 
się dwa kominy fabryczne, Wszystkie 
przewody telegraficzne i telefoniczne u- 
legły zniszczeniu. W pobliskich wsiach 
orkan przewracal furmanki i pozrywał 
dachy z wielu domów. 

Madryt, 27. 2. (PAT). Wskutek silne- 
go huraganu zawalił się w Cartagenie 
(port w prowincji Murcia w Hiszpanji 
budujący się dom. Pod gruzami zginął 
1 robotnik, a 7 odniosło rany. 


Katastrofy okretowe u wybrzeży 
Ameryki. 


Nowy Jork, 27, 2. W poblizu wybrzeża 
Santa Lucia na. morzu Karaibskiem 
przewrócił się przepełniony statek wy- 
cieczkowy wśród burzy. Sześciu pasaże- 
rów utonęło, 22 jeszcze zaginęło. \Vy- 
ratowano 74 pasażerów i marynarzy. 

NV pobliżu Nowego Orleanu przewrö- 
cila się z powodu burzy łódź rybacka. 
Dwu rybaków utonęło, a dwu zaginęło, 
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t z Berlina. 


propagandy niemieckiej. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego) 


Berlin, w lutym. 
Po zwycięstwie w Zagłębiu Saary 
przerzucono cały „punkt ciężkości“ po- 
lityki zagranicznej na odcinek wschod- 
ni. Hasłem propagandy, zresztą pomy- 
ślanej bardzo zręcznie, jest: „Frontem 
na Wschód“. Stosownie do nakreslonej 


kolejności celów, przygotowuje się ofen-. 


zywę zależnie od terenu uderzenia. In- 
nemi środkami posługuje się propagan- 
da hitlerowska w Polsce, inaczej przed- 
stawia się akcja podjęta w Austrji, w 
Kłajpedzie i w Czechosłowacji. 


Propaganda w Austrii. 


Na temat kampanji, wymierzonej 
przeciwko niepodległości Austrji, mówił 
obszernie podczas swego pobytu w Lin- 
cu kanclerz Schuschnigg.  Taktyką, 
którą nad Dunajem obrała propaganda 
hitlerowska — jest operowanie zasadą 
plebiscytu. Głosowanie ludowe w Saa- 
rze przeszło wszystkie oczekiwania, Na- 
leży więc starać się o reżyserję podob- 
nego spektaklu w Austrji. Przy odpo- 
wiednim nakładzie pracy i przedewszy- 
stkiem kosztów można spodziewać się 
osiągnięcia wcale interesujących rezul- 
tatów. Jest rzeczą niezwykle charakte- 
rystyczną, że od pewnego czasu prasa 
niemiecka powołuje się ustawicznie na 
tezę „samookreslania narodów“. Argu- 
ment ten wysuwa się również zagranicą, 
zwłaszcza w Anglji, gdzie już raz tego 
rodzaju propaganda oddała olbrzymie 
usługi. Stworzenie Wolnego. Miasta 
Gdańska, niezależność Prus Wschod- 
nich, podział Górnego Śląska — oto re- 
zultaty albo „respektowania praw nie- 
mieckich“, jak to miało miejsce z Gdań- 
skiem, albo plebiscytów, z których jeden 
odbywał się kiedy bolszewicy byli pod 
Warszawą, a drugi w kilka miesięcy po 


„bardzo ciężkiej wojnie i w okresie cał- 


kowitego kryzysu monetarnego w Pol- 
sce. Plebiscyty, których zasadę zwalcza- 
no tak ostro w końcowych latach wojny, 
stały się nad Sprewą popularne, skoro 
dzięki specjalnemu zbiegowi okoliczno- 
ści, przynosiły Niemcom poważne suk- 
cesy. Z tego więc powodu pisząc o Au- 
strji, uderza się w ton jak największej 
legalności. Aluzje do zamordowania 
Dollfussa uważą się nad Sprewą niemal 
za obrazę. „Anschluss* ma się odbyć na 
jak najbardziej demokratycznej zasadzie 
samostanowienia narodów. Plebiscyt w 
Austrji — oto nowa zasada, którą propa- 
guje się zarówno w granicach Trzeciej 
Rzeszy, jako też poza Kanałem, 
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Ludwik Kappeller, 


Droga 
w skalnej ścianie 


POWIEŚĆ, 
Przelozyla Marja Sandoz, 
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(Ciag dalszy). 


Jan by! stale w jednym z czterech od- 
cinków tunelu i popedzal robote jakby 
chodziło o wyścig. W niektóre dni, gdy 
na Świecie szalał fóhn ogarnięty nie- 
cierpliwością wpełzał do najciemniej- 
szych sztolni jakby chciał swojej głowy 
użyć zamiast świdra. Zdawał się być 
wszędzie równocześnie a zawsze na cze- 
le roboty. Gdy robotnicy słabli, przy- 
nosił im napoje, orzeźwiające, opatry- 
wał rannych i przenosił ich w bezpiecz- 
ne miejsce. Zawsze był tam, gdzie go 
potrzebowano nim go jeszcze zawołali. 
Pomiędzy 2000 robotnikami nie było 
chyba takiego, któryby go nie znał, 

Od czasu owej okropnej nocy poważa- 
nie robotników zmieniło się w przywią- 
zanie do niego. Dobry uczynek rozcho- 
dzi się szybciej i szerzej niż najsensa- 
cyjniejsza zbrodnia. I przyjmuje sie 
wieść o nim z radością a nie jak spra- 
wozdanie o zbrodni, z przerażeniem. Gdyż 
w każdym człowieku drzemie tęsknota 
za ideałem. do którego pragnie dążyć. 
A było to tak: 

Jan Blanck 


znajdował się w mia- 


W Czechosłowacji... 


Inaczej przedstawia się kampanja w 
Czechosłowacji. Tutaj z najrozmaitszych 
powodów nie można wysuwać jeszcze 
hasłą plebiscytu, zwłaszcza, że nawet 
gdyby dzięki jakimś nieprawdopodob- 
nym zbiegom okoliczności przeprowa- 
dzone głosowanie — to jego wynik mógł- 
by się okazać niezbyt korzystnym. Wśród 
Niemców zamieszkujących okręgi Sude- 
tów, nie obserwowaliśmy dotąd sympa- 
tyków hitleryzmu. Przeciwnie mniej- 
szość niemiecka w Czechosłowacji była 
Piemontem opozycji liberalnej. Chodzi 
więc naprzód o pozyskanie mas. 

Instrumentem, którym się w powyż- 
szym celu posługuje propaganda nacjo- 
nal-socjalistyczna, jest niejaki p. Konrad 
Henlein. Nazwisko to, dotychczas cał- 
kowicie nieznane, zaczyna w ostatnich 
czasach coraz częściej obijać się o uszy. 

Kim jest p. Henlein? Jeszcze rok te- 
mu był nauczycielem gimnastyki w 
szkołach ludowych. Jednakowoż po kil- 
ku podróżach do Niemiec postanowił 
zmienić zawód i przedzierzgnął się w 


„aktywnego polityka“, zakładająt t. zw. 


utworzenia wspólnego frontu. ` 
wał się przytem na zeszłoroczną 1 
Ale Henlein otrzymal inne instruk 
które mu nakazywały odrzucić ofertę p. 
Spiny i szukać kontaktu z katolikami 
niemieckimi w Czechosłowacji, których 
szef p. Hilgenreiner uchodzi za zwolen- 
nika Hitlera í nazismu. Tak 
miast ugodowego p. Spiny i liberalnych 
agrarjuszy niemieckich wyłoni się w 
czasie najbliższych wyborów partja, ida- 


E 


„Heimatfront“, Otóż ten „Heimatfront“ | ca pod dowództwem dawnego nauczycie- 


jest organizacją nawskres nazistowską, 
a jeżeli p. Henlein nie wywiesił otwar- 
cie sztandaru ze swastyka, to tylko dla- 
tego, że hitleryzm nie ma oficjalnie pra- 
wa debitu w Czechosłowacji, Rozporzą- 
dzenie z 1933 r. zabrania „tworzenia 
partyj nazistowskich na obszarze repu- 


la gimnastyki, a dzisiaj szefa „Niemiec- 
kiego Frontu* w Czechosłowacji. Nie 


potrzeba dodawać, że p. Henlein propa- 


guje politykę ostrej opozycji i jest stu- 
procentowym rewjonistą. Rząd czeski, 
który detychczas osiągał porozumienie z 
„państwowotwórczą mniejszością”, może 


bliki“. Ale rozporządzenia są poto, aby | Sie znaleźć wobec problemu dość poważ- 


je obchodzić. To też p. Henlein w ode- 
zwach swoich twierdzi, że chodzi jedy- 
nie o kontynuowanie programu p. Spi- 
ny, który jest szefem niemieckiej partii 
agrarnej w Czechosłowacji i który szedł 
dotychczas ręka w rękę z agrarjuszami 
czeskimi. Pan Henlein pozyskał zau- 
fanie p. Spiny, 
odstąpił robotę w miastach. Robota ta 
poszła tak dobrze, że w krótkim czasie 
Henlein nietylko że stworzył jaczejki 
hitlerowskie w miastach, ale odebrał p. 
Spinie i wieś. ` 

W Czechosłowacji zbliżą się termin 
wyborów do parlamentu. P. Spina zwró- 
cił się więc do Henlein'a z propozycją 


Żar sloneczny i deszcz — w mieszkaniu. 


Stacja doświadczalna instytutu technologicznego we Wiedniu posiada przyrządy stwa- 


rzające Sztucznie żar słoneczny, deszcz i mróz. 


Wpływy atmosferyczne Stuza do bada- 


nia wytrzymałości materjaiow budowlanych, 


steczku i jechał właśnie z Brandarem 
nowo otwartą szosą do Steinsee. Usiedli 
potem na werandzie nadbrzeżnego hote- 
lu i Jan wyliczal Brandarowi, ze najda- 
lej za trzy, cztery miesiące wyjdą z tu- 
nelem do lodowca. 


— A zatem musisz jeszcze czte- 
ry miesiące czekać Janie. Trzy- 
males się dotąd . dzielnie, rzekł 


Brandar i rozmowa przeniosła się z tu- 
nelu na wolne pole tematów osobistych. 

Jan opowiadał o listach Heleny, która 
donosiła o coraz gorszym stanie Elgi. 

— Poczucie winy zaciemnilo jej duszę 
a może tylko świadomość zbrodni mie- 
szkañca wieży. Poco chciała iść do nie- 
go skoro nie była jego wspólniczką? 

Brandar potrząsnął głową w zamy- 
sleniu. — Nie Janie, znam wprawdzie pa- 
nią Elge tylko przelotnie, ale... 

— Znasz Elge Bruck? spytał zdu- 
miony Jan. k 

Brandar zaśmiał sie: — Ciebie także 
poznałem zanim spotkaliśmy się przy- 
padkowo w „Post“, Pamiętasz ten 
pierwszy wieczór twojej wolności, kiedy 
rozprawialiśmy u pani Elgi o przyczy- 
nach i skutkach fohnu? 

Teraz i Jan przypomniał sobie i zro- 
zumiał dlaczego Brandar tak szybko 
nabrał do niego zaufania: — Czy brałeś 
wówczas udział w tem posiedzeniu? 

— Tak Janie, prawdziwą męką było 
obserwowanie biednej pani Elgi. Miała 
nadzieję, że przy pomocy swego kółka 
uda jej się wywołać ducha Jerzego i do- 
wiedzieć się czegoś o jego losie. Dosta- 
łem się tylko przypadkowo w to kółko, 


nie lubię bowiem przesadzaé niczego, 
póki nie przekonam się z własnego do- 
świadczenia. Wszyscy starali się zrobić 
jak najwięcej dla pani Elgi ale ponie- 
waż nie byli szarlatanami, tylko praw- 
dziwymi wierzącymi okultystami, nie 
mogli jej nic pomóc. Lecz z ich pytań, 
z ich zdenerwowania owego wieczoru 
odniosłem wrażenie, że sami są nie- 
pewni co do losu Jerzego a nieświado- 
mość ta gnębiła ich straszliwie. Ona nie 
wie zatem napewno 0 winie meteorolo- 
ga. Nie, Janie, to fałszywy ślad. Moze 
ci się to wydać fantastyczne i niepraw- 
dopodobne, ale ja jestem przekonany, że 
eter napełniony jest „ludzkiemi falami* 
i że sami jesteśmy odbiornikami į prze- 
nosicielami bez drutu. Twierdzę także. 
że kobieta jest wrazliwszym odbiorni- 
kiem. Możliwe, że pani Elga odczuwa 
nieznane siły przyciągające, działające 
na nią z wieży, 

— W takim razie, odpowiedział Jan. 
mnie musiałyby podobne siły odpychać 
itrzymać w oddaleniu od wieży. Tym- 
czasem często gdy pracowałem na gra- 
ni, oddalony zaledwie o paręset metrów 
od niej, musiałem się całą siłą opierać. 
by nie ruszyć do szturmu na, tę twier- 
dzę zbrodni. 

— To były świadome siły umysłu i 
woli, Janie... Jakby działała owa nie- 
znana siła jako niekontrolowana obro- 
na, tego dziś jeszcze nie wiemy, 

Brandar spoważniał nagle. — Kolejka 
nasza nie jest jeszcze gotowa. Wygląda 
jednak na to, że ukonezymy ja bez ofiar. 
Co potem będzie z nami Janie? W 


| 


# tem wspominać. 
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nego. 


Na Wegrzech i w Rumunji. 


Sukcesy hitleryzmu na Węgrzech są 
rzeczą znaną i mieliśmy już sposobność 
Nastawienie spote- 
czeństwa węgierskiego było zawsze filo- 


który mu łaskawie | niemieckie, a odkąd Hitler, który w 


„Mein Kampf“ wysunął zasadę rewizjo- 
nizmu. jako cel polityki berlińskiej do- 
szedł do władzy, budapeszteńskie sym- 
patje do Trzeciej Rzeszy wzrosły ogrom- 
nie. W ostatnim okresie przyczyniło się 
do tego również osłabienie przyjaźni, 
którą dotychczas okazywano Węgrom w 
Rzymie, Polityką włoska, bardzo ela- 
styczna, wykorzystała wszystkie korzy- 
ści, jakie jej dawał rewizjonizm węgier- 
ski i długotrwały z nim flirt, Obecnie 
uwaga Rzymu skierowała się w stronę 
Francji, problemów fezanskich i abisyń- 
skich. W Europie natomiast interesuje 
Mussoliniego o wiele więcej przełęcz 
Brienneru, aniżeli zagadnienia wegier-' 
skie. Wobec tego Węgry idą znów po 
kursie wyłącznie berlińskim. 


Niespodzianką natomiast jest wzrost 
sympatyj hitlerowskich w Rumunji. Ob- 
jawia się on nietylko w Siedmiogrodzie 
i skupiskach etnograficznie niemieckich, 
ale zyskał nawet zwolenników w Moł- 
dawji i na Wołoszczyznie. IStnieje na- 
wet pismo „Curentul“, propagujące idee 
nazistowskie, pełne podziwu dla nowych 
Niemiec į ich ekspansji wschodniej, któ- 
ra zdaniem „Curuntulu“ nie zagraża 
Rumunji, gdyż kieruje się na wschód i 
południowy wschód; natamiast bliższy 
kontakt z hitleryzmem uważa się za 
wskazany, ze względu na „radykalne 
rozstrzygnięcie przez rządy Trzeciej Rze- 
szy kwestji żydowskiej”, 

Tak więc propaganda nazistowską wy- 
suwa swe macki coraz to dalej, sięgając 
już wybrzeży Morza Czarnego. Metody 
jej są rozmaite, zależnie od bliższych i 
dalszych zadań, które ma przeprowa- 
dzić. Natomiast cel jest wspólny: obale- 
nie tych granic, które ustaliły traktaty. 

IR.B. 


pierwszych dniach naszej współpracy 
opowiadałem ci jak ten meteorolog bez- 
ustannie usiłuje przeszkodzić naszym 
zamiarom j nawet je udaremnić; jak 
bombardował władze zarzutami, twier- 
dząc, że wybuchy min przeszkadzają 
mu w pomiarach. Nienawidzi tej kolej- 
ki i wszystkich, którzy pracują przy 
niej. Teraz wiemy z jakiego powodu: 
obawia się, że wygnamy go z jego schro- 
nu. Nienawiść zaś, która wyrasta z 
trwogi jest najniebezpieczniejsza... 


Jan potaknął w milczeniu. Dotych- 
czas myślał tylko o sobie, a nie o swoim 
przeciwniku. 


— Obawiam się o ciebie, Janie. Często 
rozmyślam w nocy co też się z tobą sta- 
nie gdy pewnego dnia będę zmuszony 
dotrzymać ci słowa. Dobrowolnie nikt 
nie zamyka się na całe lata. Samotność 
gueteorologa jest niejako potwierdze- 
Diem jego winy. Dowiadywałem się o 
niego. Profesor Hauger powrócił z eks- 
oedycji polarnej i ubiegał się o tę posa- 
dę. Zdolności jego i umiejętności nie 
budziły wątpliwości. Instytut cieszył 
sie nawet, że zamiast studentów í prak- 
tykantów, których można użyć jako 
obserwatorów. mieli na górze uczonego 
z dużem doświadczeniem. To jednak, że 
nie zażądał on ani razu urlovu i ani ra- 
zu nie opuścił wieży. wydała sie zarra- 
dowi instvtutu podejrzane. Widzisz Ja- 
nie; twole nazwisko jest na ustach 
wszystkich, czy nie przypuszczasz. że 
pewnego dnia dotrze ono i do wieży? 
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o pracy, cierpieniach fizycznych i moralnych io czem 
i Merzy na przusziojt. 
hardowania kilku miligramów niektó- | daję tutaj cyfry według obliczeń niektó- 


Wileńskie „Słowo drukuje wy- 
jatki z listu Dunikowskiego do re- 
dakcji, w którym wynalazca wy- 
powiedział się o istocje swego wy- 
nalazky i o ewentualnych skut- 
kach dla ludzkości zrealizowania 
jego pomysłów. . 


Jako długoletni współpracownik me- 
go Ojca, 8, p. dr, Emila Dunikowskiego. 
profesora uniwersytetów: monachijskie- 
go, wiedeńskiego i lwowskiego, dyrekto- 
ra Państwowego Instytutu Mineralogicz- 
no-Geologicznego, członka wielu akade- 
mij umiejętności światowych etc., świa- 
towej sławy uczonego — ja, skromny ba- 
dacz świata atomów, któremu na ołta- 
rzy złożyłem 12 lat ciężkiej pracy, kosz- 
towne doświadczenia i cały prywatny 
majątek, zrujnowałem moje zdrowie, 
szczęście i przyszłość mej rodziny — po- 
zwalam sobie zabrać głos w sprawie mej 
teorji. 

Ojciec mój po długich i żmudnych 
badaniach odkrył pramaterję wszechby- 
tu — ciaio promieniotwórcze, którę na- 
zwaliśmy „protonem“, Pewna kombina- 
cja prądów elektrycznych potrafj ekscy- 
tować proton, w stosunku do szybkości 
i ilości wydzielonych w 1 sek. pocisków. 
Promień protonu, skierowany na komór- 
kę biologiczną, tworzy wzmożoną chy- 
żość plazmy, a tem samem — zwiększa 
rozmnażanie się jej — i żywotność tejże. 


Budowa aparstu. 


W r. 1921 za pośrednictwem mych 
kondensorów dlą fotomikrografji, od- 
kryłem w mineralogji embrjony minera- 
logiczne — atomowe: atomy niedokształ- 
cone przez przyrodę w okresie jej twór- 
czości. W minerałach metalorodczych 
(rudach) jest ich 10—109 razy więcej, niż 
tych, które przyroda w okresie twórczo- 
ści ukończyła, W r. 1924 umiera mój ś. 
p. ojciec na porażenie mlecza pacierzo- 
wego promieniami swej pramaterji. Od 
tej chwili własnemi siłami przeprowa- 
dzam ¿mudng pracę nad budową apara- 
tów alimentacyjnych dla protonu. 


Zawroine piany. 


Promieniami mojego protonu w po- 
łączeniu z moim aparatem eliminacyj- 
nym, potrafię w 3 sekundy wytrącić za- 
daną ilość elektronów z atomów, zaś w 
czasie 10 sekund potrafię wprowadzić 
elęktrony w tak olbrzymią wibrację, że 
po przejściu pewnego kryterjum chyżo- 
ści, wypadną ze swej drogi eliptoidalnej 
i spowodują eksplozję atomów! Wyni- 
kiem tego jest gwałtowne wyładowanie 
energji elektrycznej, promienistej i ter- 
micznej. W moich doświadczeniach do- 
tychezasowych, doszedłem już do zbom- 


‘ekstrahowania metali 


rych metali. 
Celem mej pracy naukowej, 


minerałów tychże, jest stworzenie źró- 
dia bajecznie taniej energji termicznej, 
która z pomocą łatwej operacji atomami 
może stać się dobrodziejstwem ludzko- 
ści, również badania nad rozwojem ko- 
mórki biologicznej pod wpływami pro- 
mieni protonu, czyli tem samem sku- 
teczna walka z chorobami i starością, w 
dziedzinie botaniki zaś błogosławień- 
stwo wielokrotnych zbiorów płodów 
ziemnych w ciągu jednego lata. Proton 
jest nową drogą dobra ludzkości, 


Prawda zwycięży. 


Mój sposób podnoszenia w znacznej 
mierze wvdajności każdej kopalni meta- 
li szlachetnych i zużytkowania znacznej 
ilości minerału, t, zw. już przerobionego, 
jest w mojej metodzie bardzo tani. Po- 


szlachetnych z | czystego złota, 


rych ekspertów, a to dr. Sudberga i dr. 


prócz ¡ Levi'ego, jakie wykazują, że 1 kilogram 


ekstrahowanego moja 
metoda zaleznie od ceny energji elek- 
tryeznej waha się pomiędzy 500--3.000 
fr. franc. (giełdowa cena czystego złota 
wynosi 16.960 fr. francuskich). 


Trzy czwarte części moich płuc zZar- 
ły opary gazów kwasowych i metalicz- 
nych, Z przykrością dodać muszę, że i 
„pomoc“ rodaków przyczyniła się do 
zgnębienia mnie — o tem wspomnę do- 
kładnie w moich pamiętnikach. Za mo- 
ją silną wolę i uporczywe bronienie mej 
własności duchowej, byłem torturowa- 
hy na sposób średniowiecznej inkwizy- 
eji, ukarany i rzucony w błoto moralne. 
Cała plejada wiarogodnych świadków 
opowie te faktv w czasie rewizji mego 
procesu. Niedługo może zaświła dla 
mnie dzień Wielkiej Prawdy i Sprawie- 
dliwości! 


Dunikowskiemu pomagał Paderewski. 


Pierwsze próby „fabrykanta 


Paryski dziennik „Paris-Soir“ zarie- 
ścił ciekawy wywiad z jednym z finan- 
sistów francuskich, którzy subwencjo- 
nowali Dunikowskiego w początkach ie- 
go karjery fabrykanta złota, Niezwykle 
sensacyjne są szezegóły, z których wy- 
nika, że Dunikowski był przed 12 laty 
popierany bardzo silnie przez znakomi- 
tego kompozytora i pianistę Ignacego 
Paderewskiego. 

Według relacyj owego finansisty, Du- 
nikowski przybył przed 12 łaty do Pary- 
ża z swoim bratem. Nikt jeszcze o nich 
nic nie wiedział, Obaj bracia zgłosili się 
do owego finansisty, zaopatrzeni w po. 


lecajace pismo Ignacego Paderewskiego, 


który był wówczas premjerem polskim, 
Dunikowski i jego brat mieli fabryko- 
wać złoto, ażeby ząopatrzyć niem skar- 
bjec polski. 

Polecenie Paderewskiego wywarło 
skuteczny wpływ. Znalazła się grupa fi- 
nansistów francuskich (do której przy- 
łączyła się „Comptoir Lyon-Alemand"}, 
która oddała Dunikowskiemu odpo- 
wiednie fundusze na eksperymenty z fa- 
brykacją złota, a markiz de Dion ofiaro- 
wał mu nawet jedną z sal swojej fabry- 
ki na przeprowadzanie doświadczeń. 

Po pewnym czasie Dunikowscy za- 
częli rzeczywiście produkować złoto. W 
aparacie ich pojawiły się małe bryłki 
złota, ale Dunikowski uważał je jedynie 
za pierwsze stadjum rozwoju swego wy- 
nalazku i zaczął najpierw wytwarzać 
przy pomocy swego wynalazku nikiel, 


| 


złota” w 1923 r, w Paryżu. 


Grupa finansistów, widząc dobre pe- 
zultaty wynalazku Dunikowskiego, za- 
częła się powiększać i wkrótce włożono 
w ten interes około miljon franków. 
Eksperymenty trwały nadal, aż pewne- 
go dnia wszystko się popsuło, Pewien 
bankier paryski, obecny przy doświad- 
czeniach, oświadczył, że widział, jak 
Dunikowski wrzucał do piasku, przezna- 
czonego do doświadczeń. sproszkowane 
złota. 


To poderwało zaufanie, jakiem cieszyli 
się Dunikowscy, tem bardziej, że do- 


"świadczenia ich nie udawały się raz po 


raz. Wówczas to-obaj Dunikowsey wy- 


jechali z Paryża do Polski pod pozorem 
ulepszenia swojego aparatu i przywie- 
zienia nowego, udoskonalonego. 


Potem nie pokazali się więcej. Po- 
dobno Paderewski, dowiedziawszy się o 
ich niepowodzeniu, zapłacił odszkade- 
wanie wszystkim tym finansistom, któ- 
rzy włożyli pieniądze w przedsięwzięcie 
Dunikowskich. 

Rewelacje te paryskiego finansisty o 
Dunikowskim przyjmuje „Paris-Soir' z 
wielkim sceptyzmem. 
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Odznaczenie zasiułonego kapłana 


Ks, dr. Ferdynand Machay, znany i 
ceniony działacz narodowy orawski, za- 
służeny bojownik o odzyskanie Spisza i 
Orawy, został mianowany kanonikiem. 


Szlachetne czoło pana Antoniego pokryte 
było znów glebokiemi bruzdami. 

Rzekłem ze współczuciem: 

— Zapewne nęka pana troska o Sprawy 
publiczne. 

— Tak, redaktorze kochany. Tym razem 
chodzi o sprawę fundamentalną bo o nową 
Konstytucję, która niby jest, choć jej nie- 
ma, a wlaściwie której niema, choć być po- 
winna. ve 

— Przecież Konstytucia nowa, mówiąc 
żargonem fachowym, znajduje się in statu 
nascendi. : 

— Tak, ale ten jej Stan embryologiczny 
trwa już za długo. Naród Się niecierpiiwi. 


W lojalnych uściech pana Antoniego po- 
wiedzenie to brzmiało jak wyrzut pod adre- 
sem odpowiedzialnych czynników. 

Zauważyłern: 


tucji polega na tem, aby była przestrze- 
gana. A pan sam przyzna... 

— Pan mówisz o obowiązującej obecnie 
Konstytucji. Nie można stricte przestrzegać 
ustaw, które wykazują kardynalne braki. 


— Czyżby takim brakiem było przeocze- 
nie postanowień o „miejscach izolacyjnych“, 
jak się u nas dyplomatycznie nazywają o- 
bozy koncentracyjne? 

— A redaktor znowu wsiada na Swego 
ulubionego konika. Jeżeli obozy takie mają 
Niemcy, jeżeli tak genialny Mussolini uzna- 
je potrzebę wysp Liparyjskich, to czemuż 
my mamy się wstydzić naszej skromnej Be- 
rezy? Zresztą redaktor sam tu na tem 
Injejscu w bardzo trafnie ujętyra wywodzie 
uziiawałeś konieczność į celowość tej insty- 
tucji. 

> Pardon! O konieczności nigdy nie by- 
ło mowy. Uznawalem tylko jej celowość 
i praktyczne znaczenie. Twierdziłem, ze 
różni tromtadraci polityczni dla celów oso- 
bistej reklamy i dla uzyskania stygmatu 
meczenstwa często narażają się na najuciąż- 
liwsze pracesy i na więzienie. Ale zato nie 
w Smak im bez sądowych kulisów i bez 
tuszu politycznego znikać w zapadni dru- 
tów kolezaStych. To było į wszystko. 

一 Wszystko, co jest w państwie celowa, 
tnusi mieć za Sobą i rację Stanu. 

— Pan się myli. Weźmy dla przykładu 
odwrotną stronę medalu. Odwet uprawia- 
ny przez opozycję, może być celowy. Ale 
gdzież jego racja Stanu? Prowadzi w naj- 
lepszym razie do anarchji. Dzisiaj Stosua- 
ki tak Się ułożyły, że Mickiewiczowskie: 


— Ostatecznie, co nam z Konstytucji na | gwałt niech gwałtem się odciska! Stracilo 
papierze tylko! Zasadnicza wartość Konsty- į na znaczeniu. 


— Tem bardziej powinieneś redaktor po- 
godzić Sie z obecnym stanem rzeczy... 

— Och, co to, to nie! Robak wije Się, gdy 
kto nadepnie, a ja mam może jak u fotor 
grafa robić przyjemną mine, gdv mi np. 
cenzura mój artykuł skonfiskuje. 

— Chciej redaktor zrozumieć, że władza 
w tym wypadky tępi tylko coś, co dla pan- 
stwa i dla ogółu obywatelstwa uważa za 
Szkodliwe. 

— Pozwól pan, że na pański argument 
ja odpowiem też argumentem. Przvnuść- 
my, że Sanacja łamie kark, Mówię pañu 
atoli szczerze, że sobie wcale tego nie życzę. 
Bo choć jej rządy pozostawiają dużo do ¢y- 
czenia, ale są to rządy Silnej ręki i upo- 
rządkowanych stosunków, Przynuśćmy jed- 
nak, że Sanacja się skończyła i władzę po 
niej przyjął Obóz Narodowy. A nietylko 
władzę, lecz i metody rządzenia, I przy- 
puśćmy dalej, że przed pański spokojny dom 
zajezdza pewnej nocy auto wojewódzkie 1 
wywozi pana do Berezy jako zagorzalego Sa- 
natora, a więc jako osobnika dia państwa i 
dla ogółu obywatelstwa szkodliwego... 

Pan Antoni otworzył szeroko oczy, w któ- 
rych málowalo się przerażenie, 

Powoli jednak twarz jego przybrała da. 
wny wyraz pogody i pewności siebie. - 

— Redaktorze kochany -- rzekł z uémie- 
chem — to, co pan opowiadasz, jest nie- 
możliwością. 

— Bo w danym wypadku ja podporzad- 
kowałbym Sie nowemu stanowi rzeczy. 

Pan Antoni powiedział to wprawdzie o 
oktawe zniżonym tonem. Ale w głosie iero 
było tyle pewności siebie į męskiej stanow: 
czości, że dalszą dyskusję na ten temat u- 
znałem za bezcelową, 


wynalazku | 


FARR. CHEM. 


Z KRASU. 


Mało! Naczelny dyrektor „Roburu* AR 
fred Falter złożył na ręce wojewody élq- 
skiego 12 tysięcy złotych z prośbą o przeka - 
zanja jej na pomoc dla dzieci bezrobotnych. 
(Falter miał w r. 1933 dochodu osobistego 
4 miljony złotych !...). 

Podziemia pod kościołem Dominikanskinz 
w Wilnie zostały otwarte dla publiczności. 
W podziemiach znajduje się mnóstwo tru- 
mien i szkieletów, pochódzących z 17 i 18 
wieku, Wobec suchości powietrza część 
zwłok zachowałą się w Stanie zmumifiko- 
wanym. bre 

Przemytnicy przechowywall sacharyne 
w bożnicy. W Chrzanowie władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły rewizję w dormi 
modlitwy Mojżesza Schenberga, przyczón: 
skonfiskowano paczkę, zawierającą 15 ks. 
Sacharyny i 3 kg. kamieni do zapalniczek. 
Sacharyna była ukryta w domu modlitwy 
w piwnicy. 

W sprawie wstrząsów, stwierdzonych w 
ostatnim czasie w różnych miejscowościach. 
Górnego Śląska, Wyższy Urząd Górniczy 
wyjaśnia, ¿e pochodzenie wstrząsów może 
być natury tektenicznej, związane z dalszem 
przeformowywanier Sig skorupy ziemskiej 
pozątem jednąk również natury górniczej. 
polegaisce na raptownem wyladowywaniu 
się olbrzymich napięć, nagromadzonyel: 
przeważnie w grubych piaskowcach, w, 
związku z podebraniem węgla pod temi pia- 
skowcami. 

Ucieczka od życia, Wstrząsające wraże- 
nie w Dobrzyniu nad Drwęcą wywarło Sa- 
mobójstwo zredukowanego urzędnika St. 
Lejmana, który powiesił się w lesie. Lej- 
man z powodu braku pracy wykazywał 
objawy Silnego rozstroju. 


Wyścigi automobilowe naprzetaj 
przez Afrykę. 


a 


UDA <A 
: DUDAN-ANGLOEZ>, 


E EGYPTIEN „, 


Z racji 50-letniego jubileuszu założenia 
miasta Johannesburga w południowej Afzy- 
ce, przygotowują Anglicy wyścigi automo- 
bilowe o nagrodę 10 tys. funtów Szterlingów 


(ćwierć miljona złotych polskich). Droga, 
wskazana na mapie, prowadzi z Algieru 
przez pustynię Saharę, Kamerun, Kongo 
belgijskie, nad jeziorem Wiktorji i wzdłuż 
Ni MPOCYAŁUICH kolonij do Trans- 
Waaly. 
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Knickerbocker przybedzie 
do Polski. 


Warszawa. W najbliższym czasie 
przybyć ma do Polski głośny dzienni- 
karz amerykański Knickerbocker, Od- 
bywa op obecnie podróż po państwach 
haltyckich dla zapoznania się z sytuacją 
ekohomiczną Europy wschodniej i środ- 
kowej. : 


„Straż svobodw"— 
to czeskie bojówki do walki 
z polskością, 


Morawska Ostrawa, 26, 2. (PAT). Jak 
donosi czeska prasa narodowo-socjali- 
styczna, założone zosialy zramienia tej 
partji w celu „paraliżowania akcji szowi- 
nistów polskich i obrony ciężko zdobytej 
wolności" w polskich gminach Ropicag 
Ligota alodjalna, Kocobendz, Podobórzy . 
nieznane tu dótychczas organizacje pod 
nazwą „Straż swobody“, Wśród spałee 
czeństwa polskiego panuje przekonanie, 
że Sa to bojówki częskie, stworzone de 
walki z ludnością polską, 


Historja ziemi i ludzkošci jest ksie- 
ga zamkniętą na siedem pieczęci. . Od- 
cyfrowanie tej księgi zadaje wiele tru- 
du uczonym wszystkich krajów. Już nie- 
jeden ważny okres przeszłości został 
dzięki wykopaliskom jeżeli nie całkiem 
wyjaśniony to jednak uprzystępniony. 
Lecz badania sięgają najwyżej parę ty- 
sięcy łat wstecz. Jak wtedy ziemia wy- 
gladata, jakie narody ja zamieszkiwaly 
— wszystko to zasnute jest mgta tajem- 
nicy. 

Lecz nauka niezmordowanie sie tru- 
dzi, ażeby mroki te rozjaśnić. Ostatnio 
dopiero znowu zanotować można od- 
krycie, którego doniosłości narazie nie 
można przewidzieć. 200 lat temu ho- 


lenderski kapitan Roggeven odkrył na! 


niezamieszkanej wyspie Spokojnego O- 
ceanu w odległości jakichś 3.560 km na 
zachód od Ameryki Południowej fan- 
tastyczne pomniki. Wysokość tych ko- 
losalnych kamiennych obrazów docho- 
dziła do 30 metrów. Przypominały one 
dziwnie olbrzymy sfinksów w okolicy 
Nilu. Cóż te pomniki mogą oznaczać? 
Jaki naród mógł je wznieść? W jaski- 
niach znaleziono drewniane tablice po- 
kryte dziwacznemi znakami i runami. 
Kapitan zabrał te tablice ze sobą, 


Od tego czasu szereg ekspedycyj na- 
ukowych wybierało się na tę wyspę, nie 
rozwiązawszy jednak tajemnicy ka- 
miennych pomników. Przypuszczano, 
że ludność która ongi zamieszkiwała 
wyspę, musiała znajdować sie na wyso- 
kim poziomie kulturalnym, Jednakowoż 
jakiego rodzaju to była kultura, tego 
nikt nie mógł wyjaśnić, jako też nikomu 
nie udało się odcyfrować znalezionych 
hieroglifów. 

Dużą sensację wywołało odkrycie 
przez brytyjskich uczonych w dolinie 
Indusu ceramicznych przedmiotów po- 
krytych pismem bardzo zbliżonym do 
znaków tablic drewnianych, znalezio- 
nych dawniej na wyspie. Okazało się, że 
mieszkańcy wyspy używali tego samego 
alfabetu co dawniejsza ludność doliny 
Indusu, Stąd wysnuto wniosek, że wyspa 
należała kiedyś do lądu stałego. Przed 
tysiącami lat na skutek gigantycznej 
katastrofy przyrodniczej kawał lądu 
musiał odpaść, tworząc dzisiejszą wyspę. 


Okruína zemsía kochanka. 


Porani! kulami rewolwerowemi I SCyzo- 
rykiem zone swego brata. 


Wstrząsający dramat miłosny roze- 
Svat się przed kilku dniami w francu- 
skiem mieście Grenoble. Bohaterem te- 
go dramatu jest Włoch, Ricardo Casa- 
fina, który w okrutny sposób znęcał się 
nad swoją szwagrowa, 34-letnią Emi! ja 
Casafina, żoną swego zmarłego brata. 

Casafina żył po śmierci swego brata 
z swoją szwagierką, która została jego 
kochanką. Pożycie A nie było jednak 
idealne, bo młoda kobieta nie chciała 
być kochanką swego szwagra i prosiła 
go, ażeby wyjechał do Włoch, tem bar- 
dziej, że musiała go utrzymywać, ponie- 
waż Casafina był od pewnego czasu bez- 
robotny. 

Onegdaj nowa kłótnia wybuchła mię- 
dzy kochankami, Nagle sąsiedzi usły- 
szeli dwa strzały rewolwerowe, To roz- 
wścieczony Ricardo Casafina strzelił 
dwukrotnie do swojej kochanki, raniąc 
ja w piersi i w brzuch, Wijąc się z bólu 
młoda kobieta tarzała się u nóg Casafi- 
ny, błagając go o litość. Ale Casafina 
był oszołomiony wściekłością. Chwycil 
kochankę za włosy, zawlókł ją do krze- 
sla i polozywszy jej głowę na krześle, 
przeciął jej scyzorykiem szyję. 

Świadkiem tej potwornej sceny był 
mały bratanek Ricarda, który płakał 
rozpaczliwie, uczepiwszy się sukni swo- 
jej matki To rozwścieczyło jeszcze bar- 
dziej Casafinę, który zaczął bić kochan- 
kę kolbą rewolweru po głowie. 

Po dokonaniu swego czynu Ricardo 
zbiegł. Zaalarmowani żandarmi zdołali 
przybyć jeszcze w czas, ażeby odwieźć 
ofiarę potwornej zbrodni Włocha do 
szpitala, Casafinę aresztowano i osadzo- 
no w więzieniu. 


lice 


W zeszlym roku znowu wybrala sie 
na wyspe naukowa ekspedycja francu- 
skich i belgijskich uczonych, Miesiaca- 
mi badacze trudzili sie, usitujac odezy- 
taé drewniane tablice, ktöre znalazly 


sie tam w olbrzymiej liczbie. Tym razem 
wysiłki uczonych nie pozostały bez wy- 
Radjo-depesza zawiadomita Pa- 


ników, 


1a runicznego. 


ryż, że uczonym udało się odnaleźć 
klucz do odczytania hieroglifów a tem 
samem klucz do zaginionej kultury. 
Świat nauki z olbrzymiem zainteresowa- 
niem śledzi dalsze wyniki pracy bada- 
czów. 


| (Wszechprasa). 


nia mie zaweodzi ? 


Główna wygrana pierwszej klasy bieżącej loterji w kwocie 


oo 


padła na nr. R@E.2BBG,. zakupiony w największej 
i najpopu'arniejszej kolekturze kraju 3248 


„Nadzieja“, Ll wóvw, Legionów 11. 


SZCZESLIWE LOSY H. 


KLASY SA DO NABYCIA. 


Wielki zjazd rzemiosta 


owicreśua inowrociawskiego. 


W ub. niedzielę odbył się w Inowrocła- 
wiu wielki zjazd ezemiosla okręgu inowro- 
clawskiego, które obejmuje dwa powiaty a 
mianowicie inowrocławski” i mogileński. 
Wielka sala hotelu „Basta“ zapełniła sie po 
brzegi delegatami. 
obecnością p. Starosta powiatowy Wilczek, 
prezydent miasta Jankowski i inni. 

Gości powitał prezes oddziału N. Ch. Z. R. 
p. Lewandowski Kazimierz. Przemówienie 


| wstępne wygłosił prezes 


Zjazd zaszczycił Swoją | ciech. 


Izby Rzemieślni- 
czej w Poznaniu p. Zakrzewski. Po prze- 
mówieniu przedstawicieli władz nastąpiły 
referaty. które wygłosili p. dyr. Kurowski, 
wiceprezes N Ch. Z, R., p. Sobczak Woj: 
prezes zarządu głównego N. Ch. Z. R. 
O sprawach podatkowych referował naczel- 
nik p. Kozłowski ze Związku Izb Rzemie- 
ślniczych. 
Przyjęto szereg rezolucyj. 


lorda Kitchenera! 


Rewelacyjne wyznanie niemieckiego szpiega.—Spisek w Belfaście 
Bomby w krążowniku angleiskim. — Eksplozja na morzu. 


Na temat zagadkowej katastrofy krążow- 
nika angielskiego »Hampshir*, na ktorym 
zginął w tragiczny Sposób angiejski mar- 
Szalek lord Kitchener, napisano setki arty- 
kułów w prasie zagranicznej. Według ogól- 
nie przyjętej wersji, katastrofę okrętu Spo- 
wodowała niemiecka łódź podwodna „U 75‘. 
Tak twierdzi oficjalnie admiralicja angiel- 
ska w Londynie. Ale innego zdania jest nie- 
jaki Ernst Carl, Niemiec, agent niemieckia- 
go biura wywiadowczego — „Nachrichten 
büro“ podczas wojny i autor świeżo wyda- 
nej książki pt. „Sam przeciw Anglji“, Ernst 
Carl twierdzi, że to on zabił lorda Kitchene- 
ra. 

W jednym z dzienników paryskich uka- 
zał się sensacyjny wywiad z Karolem Ern- 
stem, który opowiedział szczesó- tego re- 
welacyjnego oświadczenia, Ernst Carl znaj- 
dował Sie podezas wojny w Anelji jako 
szpieg niemiecki. Przygotowywał Się właś- 
nie do wyjazdu do Londynu w przebraniu 
oficera belgijskiego, ażeby Spotkać Się z 
lordem Kitchenerem i zaproponować wu 
sprzedaż kilku cennych mebli antyczny ch. 
Lord Kitchener byt bowiem nam‘etnvm sxo- 
lekcjonerem mebli. Na propozycję Ernsta 
Carla lord Kitchener miał odpowiedzieć, że 
decyz'e w tej sprawie poda mu do wiado- 
mości jeszcze przed Swoim odjazdem do 
Rosji. 

W ten sposób Ernst Carl dowiedział sie 
o planie wyjazdu lorda Kitchenera do Ro- 
sji. Przypadek zrządził, ze jeden z jego in- 
formatorów powiądomił go, że w Belfaście 
stoi przygołowany do podróży krążownik 
angielski „Hampshire*. Ernst Carl przebrał 
się więc w Strój marynarza holenderskiego 
i udał się do Belfastu. Tam zdobył listę za- 
łogi krążownika „Hampshire“, wśród któraj 
znajdow ali się Irlandczycy, ziejący Zienawić 
ścią do Anglii. Wśród nich był pewien in- 
żynier, którego Ernst Carl nazywa oględnie 
„kapitanem X“, nie chcąc wymieniać jego 
nazwiska, Ernst Carl zdobył zaufanie owe- 
go inżyniera i wraz z nim ułożył plan zgła- 
dzenia ze świata lorda Kitchenera. 


: Pagoda e świątynią 


chrześcijańską. 


Ludność w San-kiang-keo postanowi- 
ła przekazać misjonarzom swą słynną 
„Świątynię Czterech Władców*. która 
została zamienioną na kościół, Fakt ten 
tłumaczy się szybkiemi postępami, jakie 
czyni religja katolicką w Chinach. 


| Inzynier umial fabrykowaé bomby. Sfa- 
brykowal więc dwie o niezwykłej Sile wy- 
buchu, poczem obaj wciągnęli do spisku 
dwóch marynarzy irlandzkich z krążowni- 
ka „Hampshire“. W dniu 4 czerwca 1915 
Ernst Carl otrzymał wiadomość o dniu i 
godzinie odjazdu lorda Kitchenera krążow- 
nikiem „Hampshire“. O oznaczonej porze 
przed odpłynięciem krążownika Ernst Carl 
oddał bomby marynarzom, którzy umieścili 
je w magazynie amunicyjnvm krążownika. 
Poczem wszyscy czterej udali się do oberży 

„Pod białem koniem*, posiadającej otwarty 
widok na pełne morze i czekali na skuiki 
swojej potw ornej roboty. 

Istotnie, po pewnym czasie zobaczyli, jak 
krążownik wypłynął z portu, zdążając w 
kierunku wysp Orkneya. — Była to noc. 
Naraz potworny huk eksplozji rozdarł po- 
wietrze į krążownik ,HampShire" znikł po- 
woli z powierzchni morza, Kiedy zginat juz 
wszelki ślad po krążowniku. jeden z Irland- 
czyków wzniósł w górę kieliszek wina i za- 
wołał: 

RR TAK zginął lord Horatio Herbert Kit- 
chener, marszałek polny Anglji i wróg Ir- 
landji. Boże, zbaw Irlandję! 

Sensacyjne to opowiadanie Ernsta Carla 
przyjęła jednak prasa zagraniczna z wiel- 
kiem niedowierzaniem. 


Czy są punktualne zegarki? 

Fizycy odpowiadają na to pytanie 
przecząco. Nawet gdyby najdoskonalszy, 
chronometr. umieścić w szklanym futes 
rale, wypompować z tego futerału po» 
wietrze i w możliwie najstaranniejszy, 
sposób zabezpieczyć go od wpływu tem- 
peratury oraz wszelkiego rodzaju 
wstrząśnień, chronometr nie będzie ides 
alnie punktualny. Pozostanie jeszcze je- 
den czynnik, wpływający na działanie 
mechanizmu zegarowego: sila przycia- 
gania księżyca. Wpływ jej jest minimal= 
nv, gdyż może spowodować różnicę w 
pokazywaniu czasu, która na dobę nie 
przekroczy 0,0015 sekundy, czyli na stu- 
lecie wyniosłaby około 3—4 sekund, 

Możemy więc spokojnie ufać naszym 
chronometrom. Ich- ewentualne przy» 
Śpieszenia lub opóźnienia nie mogą ode- 
grać w naszem życiu żadnej szkodliwej 
roli. O ile, oczywiście, sami będziemy 
punktualni. 


Krwią podpisana konstytucja. 

W stolicy wysp filipińskich Manili 
odbyło się w niezwykle oryginalny spo- 
sób podpisanie nowej konstytucji Filipin 
przez zgromadzenie narodowe. Będzie to 
niewątpliwie jedyna konstytucja na 
świecie, podpisana autentyczną krwią 


ludzką, Uroczystość miała przebieg na- - 


stępujący: Po odczytaniu treści doku- 
mentu przez przewodniczącego, jeden z 
posłów Gregorio Prefecto. przystąpił do 
stołu przewodniczącego, zakasał rękaw. 
u lewej ręki i polecił obecnemu na sali 
lekarzowi wytoczyć ze swej ręki ampuł- 
kę krwi. Następnie poseł zamaczał pió- 
ro w krwi i położył podpis pod konsty- 
tucję, poczem — wśród wielkiego entu- 
zjazmu zebranych — wszyscy członko- 
wie zgromadzenia podpisali dokument 
tą samą krwią, 


Sukcesy literackie Stalina. 


Jak donosi rosyjska „Prawda“, książ- 
ka Stalina p. t. „Zagadnienia leninizmu* 
osiągnęła rekordowy nakład 3.000.000 
egzemplarzy, W roku ubiegłym drobne 
pisma Stalina osiągnęły ponad 1 miljon 
nakładu. Ale rekord swojej literackiej 
działalności osiągnął Stalin  wielkien 
przemówieniem na 17 kongresie partyj- 
nym w roku 1934, Przemówienie to ro- 
zeszło się w 11.600.060 egzemplarzy, z 
czego 9.000.000 egzemplarzy w języku ro- 
syjskim, a resztą w różnych językach 
związku sowieckiego. 


Policja szkolna. 


Rumuński minister oświaty, p. dr. 
Anghelescu postanowił zorganizować 
policję szkolną, która ma zająć się nad- 
zorem nad młodzieżą szkół średnich. Po 
pertraktacjach, które trwały kilka ty- 
godni, postanowiono stworzyć mieszaną 
policję szkolną, składającą się po części 
z delegatów szkół średnich i zawodo- 
wych policjantów. Wobec tego postano- 
wienia, każdy okręg miejski ma otrzy- 
mać taką policję, przyczem uczniowie 
obojga płci mają mieć osobistą policyjną 
kartę meldunkową, złożoną z fotografji, 
odcisków palca, zachowania itp. 


DWA ŚWIATY. 


Ona: — Mówiłeś przecież, że zastępuje ci 
caly świat, a teraz flirtujesz z panią Alą. 

On: — Moja droga, są przecież dwa świa- 
ty: Stary i nowy. 


Rewizja procesu Hauptmanna. 


Sędziowie przysięgii... występują w cyrku. 


Wpływowy senator amerykański Bo- 
rach na czele wielkiej grupy obywateli 
zainicjował kampanję za rewizją proce- 
su Hauptmanna. Kampanja rozwija się 
bardzo pomyślnie, ogarniajac wciąż no- 
we szeregi zwolenników. 

Powodzeniu tej kampanji sprzyja fakt, 
Ze sędziowie przysięgli, którzy wydali 
wyrok na Hauptmanna, przyjęli propo- 
zycję pewnego przedsiębiorczego mena- 
gera i rozpoczęli występy w cyrku, o- 
trzymując 30 dolarów dziennie. 

To jedyne w swoim rodzaju widowi- 
sko ma przebieg następujący: podnosi 
się kurtyna i sędziowie przysięgli wy- 
chodzą na scenę. Menager wygłasza 


krótkie przemówienie objaśniające, sę- 
dziowie składają głęboki ukłon i kurty- 
na zapada. 

Przewodniczący ławy przysięgłych 
nie widzi niczego niegodnego w tej ko- 
medji. Oświadczył on: 

Zachowujemy się tak, jak powinni 
się zachowywać sędziowie przysięgli w 
sprawie Hauptmanna. Nie opowiadamy 
ani słowa o naszych naradach. Kłania- 
my się tylko, Cóż w tem złego. Czasy są 
teraz takie ciężkie... 

Hauptmann otrzymuje w więzieniu 
wiele listów, W każdym razie historja 
jego nie jest jeszcze skończona. 
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Uszkodzone wydmy na Helu. Koñcowa czešé 
pölwyspu Hel poczawszy od Boru, szeroka 
i okolona wycokiemi wydmami, najskuteczniej 
opier sie burzom, nie wytrzymuje za to naporu 
fal. occinek pomiedzy kapieliskiem Wielka Wsia 
a Jastainia. Ta część półwyspu niejednokrot- 
nie już ucierpiała od naporu fal, a przy ostatniej 
burzy morze na przestrzeni 15 km uszkodziło 
wydmy, Urząd Morski przedsięwziął prace nad 
umocnieniem brzegów półwyspu helskiego. 


HOTEL MORSKI ‘elyytworaely toa 
RESTAURACIA- DANCING 
Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny. Pocz, o LE © wiecz, Ceny umiarkowane. 


man: 


Z GDANSKA. 


Liczna grupa hitlerowców napadła na ze- 
ranie sportowców socjalistycznych, przyczem 
2 socjalistów zostało poważnie poranionych, 
Podczas bójki napastnicy skradli dokumenty 
socjalistycznego związku sportowego. Podobne 


zajście powtórzyło się w restauracji na Górze 
Biskupiej, gdzie napastnicy wpuścili do sali gaz 
łzawiący, by uniemożliwić socjalistom odbycie 
„I to się nazywają „wolne* wybory! 
Urzędnik gdańskiej kasy podatkowej Winter 
został aresztowany pod zarzutem sprzeniewie- 
rzenia 3 tysięcy guldenów, 


zebrania, 


Mając lat 29, prof. L. Bernhard objął 
stanowisko profesora (w r. 1904) w daw- 
niejszej pruskiej akademji w Pozna- 
niu, gdzie przebywał ogółem 2 lata, by 
później objąć stanowisko profesora po- 
kolei w Gryfji, Kilonji i Berlinie, Prof. 
Bernhard był autorem książki: „Das 
polnische Gemeinwesen im preusischen 
Staate“, poświęconej przedewszystkiem 
analizie stosunków gospodarczych lud- 
ności polskiej w Wielkopolsce i na Po- 
morzu. 

s 

Dzieło to, jak wiemy z relacji dr. 
Janty Połczyńskiego, posłużyło delega- 
cii polskiej w Paryżu do przekonania 
koalicji o słuszności 


naszych praw do 
Pomorza, 


Pierwszy bandyta powietrzny. 


San Francisco, 26, 2, W Kalifornii po- 
luje policja na pierwszego „bandytę po- 
wietrznego“ Clarence Freketta, który 
na wysokości 1.900 m, skoczył ze swoje- 
go aparatu do przelatującego w pobliżu 
Samolotu, transportującego większą su- 
mę pieniędzy, ubezwładnił potężnym 
ciosem pilota i cpanowal aparat. 

Zupełnie spokojnie wylądował Fre- 
kett w poblizu, poczem udał się do Kla- 
maso w stanie Michigan, zamordował 
i obrabował bogatego obywatelą miej- 
scowego, zapakował zwłoki do walizki, 
którą umieścił w samochodzie i uciekł. 
Dotychczas niewiadomo, gdzie znajduje 
sie pierwszy kersarz powietrzny, 


900.000 nakazów egzekucyjnych 


Powszechny Zakład Ubezpieczeń wy- 
słał do dwóch tylko województw: wilen- 
skiego i nowogródzkiego, około 990.000 
nakazów egzekucyjnych z powodu zale- 
gania przez rolników ze składkami ognio- 


wemi, Zaległości zakładu ubezpieczeń 


wynoszą ponad 11 miljonów złotych. 
Można sobie wyobrazić, co się będzie 
działo, jeżeli owe masowe egzekucje bę- 
dą istotnie przeprowadzane i to obecnie, 
na przednówku, kiedy chłop nie ma co 
sprzedać. 


ZMARLL 

Ś. p. Józef Mutke, kupiec, w Czernieje- 
wie. 

$, p. Kazimierz Jaczyński, lat 62, oficer 
rezerwy wojsk polskich w Bielicach pod 
KwieciSzewermn. 

Ś. p. Teofil Krużyński, lat 69,.w Lobdo- 
wie na Pomorzu. 
+ Ś. p. Leon Drobotowicz, em. radca Skar- 
bowy w Grudziądzu. 

S. p. Franciszka Nitkowa, lat 50, w Gnie- 
Znie, 

$. n. Marcjanna Michatowska, lat 69, w 
Toruniu. 

$. p. Helena Bielecka, w Toruniu. 

Ś. p. Franciszka Malinowska, lat 60, w 
Toruniu. 


Zgon prof. L. Bernharda. 

W Berlinie zmarł 17 lutego rb. profe- 
sor zwyczajny uniwersytetu Fryderyka 
Wilhelma w Berlinie, Ludwik Bern- 
hard. 


O A 


Komunikacja lotnicza z Warszawą 


Warszawa, 27. 2, (Tel. wt.) Komuni- 


kacja lotnicza w Warszawie ze wzgledu 


na podmoknięcie terenu lotniska cywil- 
nego na Okęciu została wstrzymana. 


nastąpiła przerwa w komunikacji lotni- 
czej Warszawy ze Lwowemm, Krako- 
wem, Poznaniem, Wilnem i Gdańskiem, 
Tymczasowe przesunięcie startu na lot- 


Podmokły teren utrudnia start i unie | nisko mokotowskie okazało się również 
możliwia zupełnie lądowanie. Stąd też niewykonalne z tych samych powodów. 


— 


IÍ raz 1 ierowaniem Ill firm 


w porcie polskim? 


Gdynia, 27 lutego. 

. Oddawna zagadnienie dzjałalności przed- 
siębiorstw Spedycyjnych w porcie gdyńskim 
porównać by można z ciągle dymiącym 
kraterem, z którego jeżeli nie niszcząca la- 
wa, to przynajmniej stale wydobywające Się 
gazy zaburzają pracę naszego Portu. Slusz- 
nie też wywiązała się na łamach tutejszej 
prasy dyskusja na temat gruntownej reor- 
ganizacji tej galezi przemysłu portowego. 
Jednym z głównych czynników rozstrojo- 
wym w tej dziedzinie jest znaczna ilość ob- 
cokrajowych firm Spedycyjnych i makler- 
skich w naszym porcie. 


Między innemi pracuje też w porcie 
gdyńskim firma Prowt, która ma takież sa- 
me przedsiębiorstwo i w porcie gdańskim. 
Nie jest ona jednakże oddziałem gdanskier 
go przedSiebiorstwa, lecz figuruje w reje- 
strze handlowym jako samodzielna firma, 

Firma ta klaruje statki w porcie gdyıi- 
skim pobierając ża to opłaty obłiczone w 
walucie gdańskiej, a to po 70 wzgl. 50 gld. 
gdańskich. 

_ Zasadniczo powinna firma Prowe w Gdy- 
ni jako samoistna i tu jako taka zarejestro- 
wana, rozliczać Się bezpośrednio z abmato- 
rami statków, tymczasem rozliczenia te 
przeprowadza firma Prowe w Gdańsku, u- 
znając firmę Prowe w Gdyni tylko połową 
należytości. Cel tej manipulacji jest zupel- 
nie jasny. Chodzi o to, ażeby Skarb Pań- 


stwa Polskiego pozbawić wpływów z podat. 
ku obrotowego i dochodowego, 

Dodać należy, że firma ta posiada zezwo- 
lenie na klarowanie stątków od Urzędu Cel- 
nego, a obecnie ubiega Się jeszcze o konce- 
sję na celne odprawy. 

Komisarjat Straży Granicznej 
wadza dochodzenia w tej firmie. Nie przy- 
puszczamy, ażeby po ujawnieniu tych fak- 
tów władze celne mogły jeszcze udzielić tej 
firmie koncesji na dokonywanie odpraw 
celnych. 

Oprócz firmy Prowe jest na terenie 
gdyńskim jeszcze kilka innych firm gdań- 
skich. Nie chcemy twierdzić, ażeby i one w 
podobny sposób działały na szkodę Skarbu 
Polskiego, lecz sądzimy, że zwrócenie bacz- 
niejszej uwagi ze Strony władz skarbowych 
na, rozrachunki tych firm z ich gdańskiemi 
siostrzanemi przedsiebiorstwami, leżałoby 
w interesie państwowym. 


CAFE - DANCING - VARIETE 
Pi.Kaszubski tel.14-71 


Najelegantszy i największy lokal nocny. -~ Wyste 
tylko czołowych attakcyjnych sił krajowychi ue 
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Ziemi 


Od blisko dwóch lat ciagnie sie juz Spra- 
wa wcielenia gmin Kack Mały, Kolibki i 
Orłowa pod zbiorową nazwą Orławo Mor. 
skie do obszaru administracyjnego miasta 
Gdyni. Wielokrotnie już to wcielenie zapo- 
wiadano, — a nawet miasto wybudowało 
już swoim kosztem nową szkołę ; zorgani- 
zowało lokalną administrację wójtostwa. 
Dotychczas jednak formalne wcielenie nie 
nastąpiło. a zwłoka w wydaniu odnosnexo 
rozporządzenia okrywang jest dziwną ta- 
jemnicą. 

Skutki tego prawnie nieuregulowanego 
stanu sa fatalne gdyż Starostwo Morskie 
gminami temi wobec zapowiedzianego wcie- 
lenia ich do Gdyni, interesować Się już nie 
chce, a miasto Gdynia nie posiada jeszcze 
podstaw prawnych, aby Się mogła w całej 
pełni w gminie tej zagospodarować. Cierpi 
na tem przedewszystkiem stan bezpieczeń- 
stwa, gdyż posterunek policji jest niedosta- 
tecznie obsadzony, jeżeli się zważy, że o- 
prócz Służby bezpieczeństwa spełniać mysi 
jeszcze nadzór czterech punktów granicz- 
nych, co w 60% absorbuje szczupłe siły po- 
sterunku. Należy wziąć pod uwagę, że lud. 
ność gminy Orłowa MorSkiego osiągnęła już 
cyfrę 7.000 dusz, na którą w znacznej a na- 
wet przeważającej mierze składają Się ele- 
menty bardzo niebezpieczne. zamieszkujące 
osławioną „Drewnianą Warszawę”. 

Nie można też podjąć dotychczas najnie- 
zbędniejszych inwestycyj, dla ochrony lud- 
ności przed pożarami i powodzią, co Się w 
czasie ostatnich katastrofalnych wylewów 
rzeczki Kaczy dało ludności miejscowej bar- 
dzo dotkliwie odczuć. 


a bezpańska. 


Usprawiedliwianie tej zwłoki w przyłą- 
czeniu komulacia z osiedlami położonemi 
na północny wschód od Gdyni, które mają 
być rzekomo równocześnie. jednym dekr- 
tem wcielone, nie jest żadnemi logicznemi 
względami uzasadnione. To też nic dziwne- 
go, że wskutek tej niewytłumaczonej zwło- 
ki powstają wersje, że na terenie warszaw- 
skim działają jakieś mócne zakulisowe 
wpływy, usilujace unicestwić postanowie- 
nie przyłączenia Orlowa Morskiego do Gdy- 
ni, gdyż pewne Sfery Są mocno w tem Zain- 
tereSowane, ażeby z Orłowa utworzyć Samo- 
dzielną jednostkę administracyjną, a to w 
tym celu, ażeby zorganizswaé tam konku- 
rencyjną dla Sopot jaskinię gry, wychodząc 
widocznie z założenia, że „djabła należy wy- 
pędzić Belzebuhem*. 

Teza ta zresztą i dążności do zachowania 
odrębności Orłowa, uwydatniła się dość wy- 
rażnie w przewodzie sądowym przeciwko b. 
sołtysowi Orłowa dr. Sawickiému. 

Kombinatorom forsujacym za wszelką 
cenę tą koncepcję, nie chodzi tyle o po- 
wstrzymanie polskich hazardnikéw od to- 
pienia grosza polskiego w sopockiej jaskini 
gry, ile o napchanie własnej hezdennej i 
bardzo wyjałowionej kieszeni, (A może ma 
to być zemsta na Sopotach za utopione w 
tamtejszem kasynie gry przez kombinato- 
rów grubych sum polskiego grosza?! — 
Przypisek red.) ' - 

Mamy jednak nadzieję, że zdecydowany 
sprzeciw P. Prezydenta R. P, o który już 
raz koncepcja ta się rozbiła i nadal zostanie 
tą twardą epoką, której nie skruśzą żadne 


I machinatje kombinatorów. 


Wrzenie wśród sanacyjnej 
młodzieży wiejskiej. 


„Zielone koszule” na złość sanacji chcą 
wybrać Polakiewicza swym przywódcą. 


"Warszawa, 26, 2. (Tel. wł.) Wyklucze- 
nie posła dr. Karola Polakiewicza z sa- 
nacji wywołało w łonie Związku Mło- 
dzieży Ludowej t. zw. „Zielonych Ko- 
szul“ bardzo poważne tarcia. Zarząd 
główny tego związku uznał decyzję par- 
lamentarnego kulbu BBWR za niespra- 
wiedliwą i postanowił na znak protestu 
powierzyć dr. Połakiewiczowi stanowi- 
sko prezesa zarządu głównego. Równo- 
cześnie uchwalono rozpocząć akcję prze- 
ciw „Centralnemu Związkowi Młodej 
Wsi", stojącej pod patronatem sanacji. 


Nie ulega watpliwości, że powyższe 
uchwały „Zielonych koszul” nie zapadły 
bez zgody posła Polakiewicza. Znaczy- 


łoby to, że p. dr. Polakiewicz podejmuje 
walkę z prezydjum BBWR. Będzie to 
rozprawa niezwykle ciekawa, o ile czyn- 
nik wyższy nie nąkaże przeciwnikom 
zatajenia antagonizmów. 


1,» Hol E t Wp. L SY 


Przepro- 


Bo dzieje się w far 


Smutne rozbicie społeczeństwa. 


W „Pielgrzymie“ zastanawiał Się nie- 
dawno ksiądz-narodowiec nad tem, dlaczego 
15-ta rocznica oSwobodzenia Pomorza nie 
wywołała powszechnej radości i ograniczo- 
no się do oficjalnych, Sztywnych, biurokra- 
tycznych, zaprawionych papryką Sanacyjną 
obchodów. 

Dlaczego nie było wspólnych, żywioło- 
wych, masowych demonstracyj? 

Ksiądz odpowiada: 

Składają Się na to niestety różne, przy- 
czyny. Czy może główną przyczyną jest po- 
głębiający sie kryzys i wdzierająca się wszę- 
dzie nędza? Pewnieć, że tysiącom bezrobot- 
hych, a wśród nich wielu ochotnikom walk 
niepodległościowych, nie nasuwa sie chęć 
do radosnych manifestacyj, jeżeli głód im 
dokucza i nędza, Stałym jest gościem w ich 
nędznych mieszkaniach. Głodni i nędzni — 
a beznadziejni nie mają ochoty do rados. 
nych manifestacyj, 

Za tymi najnędzniejszymi Stoi falanga 
tych, którym grozi Podobny los, którzy bez- 
nadziejni tuż nad przepaścią nędzy Stoją — 
i nie wiedzą, czy jutro, czy za tydzień, za 
miesiąc, za rok nie znajdą się w tłumie nę- 
dzarzy. ) 

A jednak — ponad tę nędzę materjalna, 
która przygnębia ducha, wybija Się inna 
wieksza, bo już duchowa nędza, — brak na- 
dziei i ufności, brak wiary w ludzi i ich dos 
bra walę — i smutne rozbicie społeczeństwa, 

Były w przeszłości nader ciężkie okresy, 
były czasy strasznej udręki, a jednak społe- 
czeństwo naSze tem Silniej się zrastalo i 
mężniało. Dziś rozbicie, dziś jedmi zostali 
odepchnięci nie już tylko na Szary koniec, 
lecz prawie że wykluczeni poza nawias ży- 
cia publicznego, traktowani jakby wrogowie 
państwa, drudzy pod przymusem moralnym 
stają się manekinami, posuwanymi wędle 
rozkazu. . 

Dziś wysuwają Sie na czoło ludzie, o któ- 
rych „wielkości“ do niedawna nikt nie wie- 
dział, którzyby chcieli wszędzie i zawsze 
przewodzić i komenderowad. ` 

W takich warunkach przybieraja nawet 
wiekopomnych zdarzen uroczyStosci forme 
szablonowa. 


NE TA NE ETT 


Sen. bempke przesfał być 


| prezesem 
Zwiazku Urzednikéw Kolejowych. 


W Warszawie odbylo sie posiedzenie 
zarzadu glównego Zwigzku Urzedników 
Kolejowych R. P., na ktörem dotycheza- 
sowy prezes ZUK, sen, L. Lempke zgło” 
sił swą rezygnację. 

Prezesem zarządu głównego Związku 
Urzędników Kolejowych wybrany został 
poseł na Sejm, W, Siepiúski. 

Ustąpienie sen. Lempkego ze stano- 
wiska prezesa Zw, Urzędników Kolejo- 
wych jęst epilogiem walki, która od wie- 
lu łat toczyła się w łonie tej organizacji 
przeciw Lempkemu. z 

Przy tej okazji warto przypomnieć, Ze 
sen. Leon Lempke byt jedynym przed- 
stawicielem organizacji zawodowej, któ- 
ry na pamiętnym Kongresie Pracowni- 
czym w styczniu r. ub. wystąpił w obro- 
nie nowej ustawy uposażeniowej, zmniej» 
szającej o 7 proc. pSbory pracowników 
niższych kategoryj i zwiększającej upo- 
sażenia dygnitarzy państwowych. Zgro- 
madzeni wówczas na kongresie delega- 
ci urządzili Lempkemu kocią muzykę, 
uniemożliwiając dokończenie przemó- 
wienia, Wyniki tej sprawy przez dłuższy 
czas pokutowały na terenie ZUK, po- 
większając trudności, jakie spotkały sen, 
Lempkego. 

Dodać należy, że ZUK. liczy ponad 12 
tysięcy członków, a więc jest jedną z 
większych organizacyj zawodowych, 


re 


aku państwowym 
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W Kaliskach, w powiecie Starogardzkim 
znajduje sie wielki tartak, który po firmie 
Elbe i Ska objęła dyrekcja lasów paúStwo- 
wych. W tartaku tym dzieją Się rzeczy nie- 
słychąne. Pracę wydaje się przeważnie a- 
kordowo. Robotnik pracujący ciężko 8—19 
godzin dziennie zarabia zaledwie od 1,50 zł. 
do 2 zł. Tartakiem zarządza inżynier Broni- 
kowski. 

Nie pomogly prośby ani pertraktacje z 
panem inżynierem. Robotnicy nie mogąc 


dłużej znosić wyzysku, zgłosili swe przySta- 
pienie do Zjednoczenią Zawodowego Poi- 
skjego. Jednakże wStawiennictwo kierownic- 
twa sekretarjatu Z. Z. P, w tej sprawie też 


nie pomoglo. W dniu 23 lutego rozpoczął Sie 
strajk. 

Robotnicy nie opuszczają tartaku. Sty- 
chać więc na całą okolicę rano i wieczorem 
wspólny śpiew: „Kiedy, rano wstają zorze“ 
i „Wszystkie nasze dzienne sprawy“. To 
śpiew Strajkujących przeSzło 200 rohotni. 
ków, którzy nie opuszczając obrębu tar- 
tacznego, czekają na polepszenie Swej doli. 
W ostatniej chwili zarząd tartaku zgodził 
się na pidwyżkę o 15 proc, lecz robotnicy 
żądają godziwej płacy a nie jałmużny. Pe- 
wne czynniki starają się różnemi grożhami 
opór zrozpaczonych biedaków złamać. 
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artystyczny pod tytułem 


po raz osfafni 


Weine! 


Terminy skladania zeznan podatkowych 


. a 
JT O MIRA 
Do 1 marca — termin skladania zeznah 


Bydgoszcz, dnia 27 lutego 1935 roku. dl 3 pelaku dochod 
la wymiaru atku adowe- 
ra KALENDARZYK. go osób fizycznych i spadków wa- 
DAE: Taliana BRE kona K. kujących, nie prowadzących ksiąg; 
utro: Romana opata, Teofila. i : f 5 
Wschód Słańca o godzinie 6.54. SPAM R no E SAWY 
Zachód słońca o godzinie 17.34. miaru podatku obrotowego wszy- 
e stkich osób fizycznych i spadków 
wąkujących. 
stan pogody Do 1 kwietnia — termin skladania ze- 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z rozpogo- znal podatku dochodowym dia 
dzeniami w ciagu dnia, Temperatura bez wiek- osób iizycznych i spadków waku- 
szych zmian. Najpierw słabe wiatry poludnio- jących, prowadzących księgi han- 
we, potem umiarkowane zachodnie i północno- dlówe lub gospodarcze. 
zachodnie, Do 1 czerwca — termin składania zeznań 
zarówno w podatku dochodowym 
jak i obrotowym dla osób praw- 
nych. 


— Pociąg popularny na zapuSty do Wi- 
sły. W sobotę 2 marca zostanie uruchomio- 
ny pociąg popularny na zapusty do Wisły. 
Odjazd z Poznania nastąpi dnia 2 marca br. 
o godz. 23,05, przyjazd do Wisły dnia następ- 
nego o godz. 9.25 rano. Odjazd powrotny z 
Wisły nastąpi 5 marca o godz. 13,40 i przy- 
jazd do Poznania około godz, 23,00. Cena 
przejazdu w obie strony z Poznania wynosi 
w kl. III. — 18 zł 40 gr i w KL II — 27 zł 
40 gr. Podróżni dojeżdżający do Poznania z 
prowincji od 20—120 km. korzystają z ulgi 
dojazdowej. 

— Rosyjskie Koło Pań urządza dnia 3-go 
marca wieczorem o 7-mej w pięknie udeko- 
rowanych Salach Kasyna Cywilnego przy ul. 
Gdańskiej tradycyjne „Bliny" rosyjskie, po- 
łączone z dancingiem, na Które życzliwych 
zaprasza, (3234 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarto codzien- 
nie od 9-16, w niedziele i świętą od 11—14. 
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Rup- 
nięwskiego. 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14, 


ween ee? 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 25. IL — 3, III. 1935 r. 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te. 
lefon nr. 904 

2) Apteka Pod Lwem — Okole, ul, Grun- 
waldzka 37, telefon nr. 191. 

„LEKTURA“. -wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskie} 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvpóżycza 
książki również na prowincje. 

mma BS 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
Dziś, w środę, znakomitą komedja W, Kata- 


jewa „KWIECISTA DROGA" w świetnej reali- 
zacji rezyserskiej i aktorskiej. 


25 20 16 10 5 


Warszawa, 26. 2. (tel. wh). Zarząd sanacyjnej 
organizacji adwokatów t. zw. KARP złożył mini- 
strowi sprawiedliwości nowy proiekt ustawy o 
ustroju adwokatury w Polsce. 

Według tego projektu godność adwokata mo- 
że być przyznana obywatelowi o nieskazitelnej 
przeszłości, który odbył 5-letnią aplikatyrę są- 
dową a ponadto ma za sobą conajmniej 3-letnią 
aplikaturę na stanowisku sędziego, prokuratora, 
albo stanowisko profesora, docenta uniwersy- 
tetu, albo też 5-letnią praktykę, jako egzamino- 
wany urzędnik prokuratorji jeneralnej, albo 
wreszcie 10-letnia służbę urzędniczą w stopniu 
referendarskim. Adwokat bez żadnych egzami- 
nów i przeszkoleń może być mianowany na sta- 
nowisko sędziego, prokuratora, nolarjusza, urzed- 
nika prokuratorji jeneralnej lub urzędnika refe- 
rendarskiego. 

Projekt znosi aplikację adwokacką w ścisłem 
tego słowa znaczeniu i zastępuje ją aplikacją 
sądową przez cały czas trwania praktyki. W 
tym okresie aplikanci sądowi będą mogli odby- 
wać jedno- lub dwuletnią praktykę u adwokata. 

Poza tem projekt wprowadza obostrzenie 
działalności korporacyjnego sądu dyscyplinarr 
nego. 


Czwartkowy i piątkowy wieczór wypełni 
opera ludowa Millóckera „SIEDMIU SZWA- 
BOW" pod batutą J. Sillicha, 


Od 10 do 99 gr naznaczono ceny na uinsce- 
nizowana historje szlachecka w 5 obrazach 
(obraz | — Niedźwiedź mospanie, obraz II 一 
Uczta, obraz III — Hejże na Soplicę, obraz IV — 
Spowiedź Robaka, obraz V — PERAN Jankiela) 
p. t. „PAN TADEUSZ" w rezyserji St. Dabrow- 
skiego. Piekna ta epopea ukaze sie jedyny raz 
w sóbote wieczorem a ustalone niskie ceny bi- 
letów udostępniają wszystkim  ujrzenie tego 
arcydzieła na scenie bydgoskiej. 


W pełnych próbach ,GOLGOTA" wniosłe 
misterjum religijne osnute na tle życia, męki 
i śmierci Chrystusa Pana. Reżyseruje St. Dą- 
browski-pickna oprawę dekoracyjną komponuje 
J. Hawryłkiewicz. 
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O czem dziś mówi Bydgoszcz. 


Cóż to za bal wywołuje niebywały ruch 
w mieście? Kto będzie jego wodzirejem? Kto 
otrzyma tytuł królowej? 

Odpowiedź na te pytania brzmi krótko 
i węzłówało: „Bąl w Savoyu“ 一 Pawła Abraba- 
ma, Gitta Alpar, Hans Jaray, kino „Adria“. 


— 


Nadzwyczajne zebranie 


Dziennikarskiego Klubu Kręglarzy. 

W poniedziałek odbyło się w lokalu restau- 
racji „Gastronom” nadzwyczajne walne zebra» 
nie Dziennikarskiego Kluby Kręglarzy pod prze- 
wodnictwem preżesa p. Sławińskiego. 

W toku obrąd, prowadzonych przy udziale 
nieomal wszystkich członków, omówiono 
i uchwalono regulamin wewnętrzny klubowy, 
opracowany przez skarbnika p. Malyche, 
wysokosé opłat za kulanie i składki które 
znacznie Qbnizono. 

Dokonano również uzupełniających wyborów 
zarządu, do którego wszędł jako sekretarz p. 
Świątkowski, Rolę gospodarza spełnia każdora- 
zowo na kręgielni król klubowy p. Michalik. 
Komisja rewizyjna składa się obecnie z pp.: 
Lesiewskiego, Pawłowskiego i Grzesia. 

Na zjazd związkowy kręglarzy, który odbyć 
się ma w dniu 3 marca br. wybrano jako de- 
legatów pp.: Lesiewskiego, Małychę i Michalika, 

Termin kulania klubowego o premje ustaloną 
na dzień 11 marca br. a o nagrodę przechodnia | 
wartości artystycznej, ulundowanej przez Syn- 


Í dodać należy, że tak fascynującego filmu nie 
widziała dotychczas Bydgoszcz. 
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A więc powtarzamy; „Bal w Savoyu ', Paweł 
Abraham, Gitta Alpar, Hans Jaray, wkrótce 
na ekranie kina „Adria“, (3257 
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Kto sie spóźnił 


— Niema przymusu! Organ miejscowych kół 
sanacyjnych „Dzień Bydgoski* w dzisiejszym 
numerze ogłosił, że nikogo nie zmusza się do 
należenia do BBWR. tak samo nie zmusza się 
do czytania pism prorządowych. Urzędnicy, 
którzy otrzymali ,przypomnienie* od sekcji 
prasowej BBWR. będą zatem wiedzieli, jak mają 
postąpić. 

— Dancing-Bridge Sekcji Kajakowej Klubu 
Sportowego ,,Wodnik" wieczorem w czwartek, 
28 lutego na górnych salach Kasyna Cywilnego, 
to ostatnia okazja karnawału dla sportowców. 


Jak ońmładzać - konie? 


Bezczelny oszust odpowiadał przed sądem. 


(ak) Niezwykłym oszustem okazał się han- 
dlarz bydła niejaki Edmund Kaliszewski, który 
wziął się na niespotykany dotąd sposób odmła- 
dzania koni. Rafinowany oszust kupował stare 
konie i wypalał im wgłębienia w zębach, zmie- 
niając w ten sposób znaki nazębne. „Odmło- 
dzone” konie Kaliszewski sprzedał następnie na 
jarmarkach i targach, uzyskując za nie znacznie 
wyższe ceny. Tak długo jednak dzban wodę 
nosi dopóki ucho się nie urwie. 

Ostatnio na targu w Koronowie Kaliszewski 
sprzedał właścicielowi majętności Cieslin p. 
Zabłockiemu rzekomo 7-letniego konia za cenę 
250 złotych, Koń ten zdaniem Kaliszewskiego 
zdolny był nawet do najcięższych prac. Gospo- 
darz miał pewne wątpliwości co do wieku konia, 
lecz znaki nazębne poparły twierdzenia sprze- 
dającego, że koń liczy dopiero 7 lat. 

Gdy nowonabywca otrzymał za kilka dni 
kartę rejestracyjną, spostrzegł z przerażeniem. 
iż kupił konia liczącego już 18 lat. Lekarz we- 
terynarji stwierdził fałszowanie znaków na- 
zębnych u konia, 

Za to niezwykłe oszustwo Kaliszewski odpo- 
wiadał onegdaj przed sądem grodzkim w Byd- 
goszczy. Sąd skazał oszusta na karę jednego 
miesiąca bezwzględnego aresztu. 


Sanacyjny Związek Adwokatów 


projektuje zmianę ustawy o ustroju adwokatury. 


Przy przyjmowaniu nowego adwokata rada 
może wyznaczyć mu miejscowość, gdzie ma 


praktykować, której nie wolno mu będzie opu- 


cić przed upływem 5 lat 

Radę naczelną mianuje Prezydent Rzeczypo- 
spolitej na wniosek min'stra svrawiedliwości. 
Minister zatwierdza regulamin Rad Adwokac- 
kich i wyznacza swego stałego delegata bez pra- 
wa głosu do Rady Naczelnej. Podobnego dele- 
gata wyżnączają prezesi sądów apelacyjnych. (r) 


E 


W eierpieniach 
reumatycznych 


łamaniu w kościach i krzyżu, podagrze 
i bóląch nerwowych stosuje się Togal. 
Uśmierza on bóle i przynosi ulgę w 
cierpieniach. Togal stosuje się również 
w grypie i przeziębieniu. Oryginalne 
tabletki Togal nabyć można w najbliż- 
szej aptece. 


z odnowieniem przedołaty na MARZEC 
u listowych może to uskutecznić jeszcze 
w naibliższym urzędzie pocztowym wzg). 
agenturze „Dziennika Bydgoskiego', 


dykat Dziennikarzy Pomorskich na dzień 18-g0 
marca br, 

Po obradach zebrani przeprowadzili na to- 
rach kręgielni trening i kilka rozgrywek towa- 
rzyskich. 


Kalendarzyk łowiecki 
ma marzec. 


Na zasadzie przepisów łowieckich, ohowiazu- 
jących na terenie całego kraju (oprócz woj. 
śląskiego), w marcu przypada czas ochronny na 


następującą zwierzynę 1 ptactwo: A 


Losie-byki, łosie-samice i cieleta, jelenie- 
byki, daniele-rogacze, jelenie i daniele-samice 
i cieleta, sarny-kozly, sarny-kozy i kozleta, dziki, 
niedzwiedzie, niedzwiedzice z matemi, rysie, 
zbiki, kuny leśne (tumaki), norki, borsuki, wie- 
wiórki, zające-bielaki, gluszce-koguty (do 15 
marca), głuszce-kury, cietrzewie-kury, jarząbki, 
pardwy, bażanty-koguty, bażanty-kury, kuro- 
patwy, przepiórki, dzikie indyki-samice, dzikie 


kaczki-samice i młode oraz inne ptąctwo wodne 


MYDŁEM BEBE SZOFMANA 


Siostra Marta jest Szpieg 


w naszym klimacie 
często się 
zdarzaja: 
ale równie po 

często pomaga Š 

BAY 

R 

ASPIRINA V 
meta tabletka, e skuteczna 

151 Do nabycie we wszystkich aptakach, 


Nowe ulotki komunistyczne, 


Stróż plantów miejskich na Wzgórzu Da. 
browskiego znalazł dziś rano porzuconą przez 
uciekającego osobnika większą paczkę odezw, 
tym razem skierowanych do żołnierzy, Odezwy 
w bezczelnie kłamliwy sposób przedstawiają 
stosunki w wojsku polskiem, zachwałając w idjo- 
tyczny sposób „czerwoną” armię, 

Pod ulotką widnieje znowu podpis nieznanej 
nikomu Komunistycznej Partji Polskiej w Byd- 
goszczy. 


Wieczorek karnawalowy 
Czeladzi Piekarskiej. 


W tradycyjny staropolski „tłusty czwartek” 
dnia 28. bm. urządza Czeladź Piekarska w sa- 
lach Strzelnicy swój doroczny wieczorek kar- 
nawalowy. Oryginalna dekoracja sali i różno- 
rodne niespodzianki dodadzą zapewne dużo uro- 
ku pląsom, do których przygrywać będzie do- 
skonały zespół jazzowy. Karnawał się kcńczy, 
jest więc okazja miłej i wesołej zabawy na wie- 
czorku Czeladzi Piekarskiej, Początek o go- 
dzinie 19. (3203 


m rm m 


i błotne, czarne bociany, dropie, dropie-kamion- 
ki (strejety), dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, 
paszkoty, ptaki krukowate i drapieżne (z wy- 
jątekiem jastrzebi-golebiarzy, krogólców, wron 
i srok), żubry, bobry, kozice i świstaki, 


— Uznanie dla Wydziału Powiatowego w 
Bydgoszczy. Mieliśmy już możność podać 
do wiadomości czytelnikom, że na Bydgo- 
skiej Kolei Powiatowej zostały uruchomione 
dwa nowe wagony motorowe, które znako- 
micie ułatwiają. przyśpieszają i uprzyjem- 
niają komunikację między Bydgoszczą a po- 
wiatem w kierunku na Koronowo i Więrz- 
chucin. W związku z tym doniosłym zda- 
rzeniem odbyło Sie 25 lutego br. wręczenie 
dyplomu zasługi i uznania Wydziałowi Po- 
wiatowemu pow. bydgoskiego na oficialnym 
jego posiedzeniu w starostwie, Dyplom ten 
wręczył prezes Pomorskiego Automob'lkla- 
bu p. inż. Stulgiński, w obecności delegatów 
tegoż Klubu, zaznaczając przylem gorliwa 
iniciatywę Wydziału Powiatowego i pierw- 
szeńStwo Bydgoszczy w dziedzin*e motory» 
zacji kolej dojazdowych w Polsce. 


一 Opieka Rodzicielską przy Szkole po- 
wszechnej im. Staszica w Bydenszer” urzą- 
dza dnia 3 marca 1935 w sali Ogniska Ko- 
lejowego Przysposobienia Koleiowego w 
Bydenszezv przy ul. Zygm. Augusta nr. 20 
hal dla dzieci oraz wieczorek karnawałowy. 
Zabawa dla dzieci od godz. 16 do 19. Dla ro- 
dziców i dorosiych początek o godz. 19-tej. 


— Towarzystwo śniewu „Harmonja“ urzadza 
swą zabawę karnawałową w ostatnią niedzielę 
tegcrocznego karnawału, t. j. 3 marca br. w sali 
Resursy Kupieckiej. Komitet zabawowy przy- 
Sotowuje dużo miłych urozmaiceń. Svmnatycz- 
ny ten chór zasługuje na jak naiwieksze po- 
Darcie swej imprezy przez szerokie sfery spo- 
łeczeństwa. Początek o godzinie 18-ej. A zad 
tem wszyscy w osfatnią niedzielę karnawału 


do Resursy Kupieckiejl (3240 


— Za wcześnie, motylku! Stefek Skrzybczyń- 
ski z Bielawek przyniósł wczoraj do redakcji 
pierwszego w tym roku złapanego motyla. 


= 
| RESTAURACJA DO GRACJANA 
| Toruń, Szezytna- róg Szerokiej telefon 19-96 


| Naitaászy, najorzyzwoltszy i znany | 
| z dobrej kuchni lokal dia przyjezdnych. 


— Dancing Polskiego Białego Krzyża — w 
niedzielę, dnia 3 marca w sali malinowej Pod 
Orłem zgromadzi zapewne jak zawsze liczne 
grono przyjaciół zoinierza. (3245 


— Komunikat „Opieki* Tow. Kolonij Letnich. 
Walne zebranie „Opieki“ Tow. Kolonij Letnich 
odbędzie się w środę, dnia 6 marca br. o go- 
dzinte 17 w kancelarji parafjalne; przy kościele 
św. Trójcy, Na porządku obrad m in. zmiana 
nazwy towarzystwa. Ks. Skonieczny, prezes 
„Opieki' Tow, Kolonij Letnich. 


— Katolickie Stowarzyszenie Kobiet oddział 
Koło Pań w Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
ze bibljoteka koła oraz lokal zebrań został prze- 
niesiony cd 15 lutego br. na ul. Cieszkowskiego 
nr, 6 (parter prawo). Bibljoteka czynna w środy 
i piątki od godz. 17—19, 


` 
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Cos miecos o tygodnikach 
filmowych. 


Publiczność kinowa ma Swoje przyzwy- 
czajenia. Faktem jest, że to kino, które 
procz dobrych obrazów ma jeSzcze í naj- 
aktualnieisze tygodniki filmowe, cieszy sie 
większą frekwencją. Właściciele kin uzu- 
pelniając programy rozmaitemi dodatkami, 
przyzwyczaili publiczność do tego Stopnia, 
że nie mogłaby Się pogodzić z tem, aby 
prócz reklam płatnych ogłądać tylko sara 
obraz, 

każdy kinoman wie doskonale, że po 
szeregu barwnych: reklam usłyszy najeze- 
ściej głos z ekranu „Hallo, hallo, tu polski 
tygodnik Foxa“, I oto przed oczyma widza 
jrzesuwają się najnowsze zdobycze techni- 
ki, wiedzy, życie kulturalne, sportowe, po- 
liiyezne i wogóle dużo nowości „ze wszyst- 
kich stron Swiata“, Mimo jednak interesu- 
Jacogo zmontowania takiego dodatku, nikt 
nie zastanawia się nad nim, zapomina po- 
prostu o:tem, co Przed chwilą ujrzał. Uwa- 
gę całą Skupia na nadchodzący film, dla 
ktorego właściwie przyszedł do kina. Niko- 
my nawet przez myśl nie przejdzie, ile trud- 
ności sprawia Stworzenie dobrego dodatku. 
polaczenie szeregu odrebnych wydarzeń, 
sfilmowanie najciekawszych momentów. 
Praca ta wymaga więcej czasu, przysparza 


„Pan bez mieszkania“, 


Herman Thimig i Leo Ślezak w kapitalnej 
o niefrasobliwyin humorze komedji wiedań- 
skiej z muzyka Roberta Stolza p. t. „Pan 
bez mieszkania”, Pilm ten przechodzi przez 
wszystkie ekrany z ogromnom  pPpowodze- 
niem. Niezawodnie u nas Spotka Się z nie- 
mniejszym aplauzem. tembardziej. że kome- 
dje wiedeńskie stały się ulubionymi filma- 
mi bydgoskiej publiczności. 


więcej zmartwień, aniżeli nakręcenie nie- 
jednego filmu w'aielier. Trzeba przede- 
wszystkiem wziąć pod uwagę jeden — naj- 
ważniejszy fakt, że w atelier można daną 
scene dowolnie nakręcać, póki nie wyjdzie 
ona zgodnie z życzeniami reżysera, Przy 
nakręcaniu dodatku natomiast, zdjęcia mu- 
szą odrazu wypaść dobrze. Tu życie „łapie 
Sle na gorąco bez minuty namysłu nieraz. 
TySiacami wszelkiego gatunku „tricków“ 
posługuje Się operator przy nakręcaniu fil- 
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z aparatem i statywem pod pachą w okre- 
Sie filmu niemego, aniżeli obecnemu opera- 
torowi, wyposazonemu w skomplikowaną 
aparaturę do chwytania dźwięków. Ile tru- 
du sprawia ustawienie tej całej aparatury, 
wśród tłoczącego Sie ze wszechstron tłumu. 
W jak błyskawicznym czasie trzeba odpo- 
wiednio rozmieścić mikrofony i kable, aby 
wykorzystać każdą niemal sekundę, gdyż la- 
da opóźnienie mogly zniweczyć cały ogrom- 
ny trud, 

Zwykle od samego sfilmowania wyda- 
rzeń do ukazania się ich na ekranie upływa 
około 20-tu godzin, Iiu w tym dość krót- 
kim czasie ludzi Szybko pracuje, ile poświę- 
ca Się nocy nieprzespanych, dła zdobycia 
najświeższych aktualyj dźwiękowych, ile w 
tym czasie w użyciu jest aut, samolotów 1 
motorówek — wprost trudno uwierzyć, 


Przeładowywanie ekwipunku operałora tygzdników filmowych na statek. 


mu. których przy dodatkach dźwiękowych 
absolutnie stosować nie można. 


Częstokroć dla uchwycenia dobrych Scen 
zdobywa się operator na ogromny heroizm, 
albo jeśli tego wymaga dana chwila, staje 
Sie człowiekiem o stałowych nerwach. 


Niekiedy zmusza go zawód do wyrusza- 
nia wraz z całą załogą ratowniczą podczas 
burzy śpieszącą na pomoc fonacemu okreto- 
wi, gdzie chwyta na taśmę cały przebieg 
akcji ratowniczej, Często filmuje zmasa- 
krowane ciała ofiar katastrof kolejowych, 
lub zwęglone na pogorzeliskach trupy. Wy- 
maga Sie od niego też i sprawności w wspi- 
naniu się po zlodowaciałych Szczytach gór, 
przyczem narażony jest on na niebezpie- 
czeństwo poslizeniecia Się i ewentualne ru 
nięcie w przepaść. 

Nie trzeba zapominać, że żyjemy w cza- 
sach wspaniałego rozwoju akustyki, ktora 
w dużym stopniu utrudnia operatorowi pra- 
cę. Łatwiej było przecisnąć się przez tłum 


| becnie 


pasan w pierwszej linji Niemcv. 


(Fei). 


wrażenia. 


Film na usługach szkolnictwa. 


Nieocenione korzyści filmu 
zawodowego. 


Kongres Instytutu Filmu Ksztalcacego w 
Rzymie zrozumiał doskonale znaczenie iit- 
mu i jego najważniejszem zadaniem jest 9- 
wykorzystanie techniki na usługi 
szkolnictwa. 


Ogromne znaczenie filmu zawodowego 


Jed- 


na z największych wytwórni filmowych, 


I pomyśleć, że cały owoc tej żmudnej re- 
boty przesuwa się nam przed oczyma w cią- 
gu kilkunestu minut zaledwie — znika, nie 
pozostawiając po sobie żadnego specialnogo 


berlińska „Ufa“ stworzyła cały Serwis tk 
mow, emawiających szereg poszczególnych. 
zawodów. 

Film tego rodzaju poświęcony jest wys 
łącznie dla dorastającej młodzieży i oddaje 
jej wprost nieocenione uslugi. 


Wiełcy uczeni i świat nauczycielski, któ: 
rzy dotychczas z pewnem lekcewazenlem 
traktowali sprawę filmu, doszli do przeko- 
nania, że film zawodowy ułatwić może miow 
dzieży w wyborze zawodu, a tem samem za, 
decydować o dalszem życiu młodego czioa 
wieka, I 

Ileż to młodych ludzi wybiera Sobie zas 
wód tak bez zastanowienia, nie wnikając w 
jego pracę. Dopiero w czasie nauki widzi 
piętrzące się trudności i wówczas zdaje So- 
bie sprawę z tego, że niema wogóle zamitos 
wania do obranego zawodu i radby z ochos 
tą przerzucić się na inny. 


Stworzenie filmu zawodowego pozwolił 
tej młodzieży dokładnie przestudjować kaz- 
dy dział pracy, wybrać sobie odpowiedni dla 
siebie już bez omyłek i rozczarowań. 


Pierwsze kroki w tej Sprawie już i w 
nas poczyniono. Warszawska Poradnia Zaw. 
Stow. „Służba Obywatelska“ stworzyła taki 
film w 12-tu odcinkach p. t. „Szkolnictwo 
zawodowe żeńskie“. Przedstawiono w tym 
filmie 12 zawodów dla kobiet, a mianowi- 
cie: 1) kilimkarStwo, 2) tkactwo, 5) Koron+ 
karstwo, 4) hafeiarstwo, 5) introligatorstwo, 
6) fryzjerstwo, 7) jubilerstwo, 8) fotografika, 
9) gospodarstwo domowe, 10) ogrodnictwo, 
11) maślarstwo i SeroznawStwo i 12) pieleg- 
narstwo, š 

Z ogromnem uznaniem należy przyklass 
nąć organizatorom Stworzenia tej dohrej 
placówki filmowej, której winno Się. udzies 
lić poparcia. I 

Jest poprostu nakazem chwili wprowa- 
dzenie tego rodzaju filmów do Szkolnictwa; 
które dają młodzieży lekcje poglądową, wta4 
jemniczając ją w całokształt pracy, oraz da- 
ją jej możność dowolnego wyboru PrzySzie- 
go pola pracy. i y 


Filmy takie, wprowadzone do szkół zas 
wodowych, pokryłyby w zupełności wszels 
kie koszta związane z ich produkcją i przes 
dewszystkiem oddałyby dużo dobrego nietyl- 
ko młodzieży, ale i całemu kiero. | 

3h). 


Marie Chapdelaine. 


Nagrodzone arcydzieło francuSkiej 
produkcji. 


Towarzystwo Zachęty Sztuk i Rzemiosł 
w Paryżu przyznało pierwszą nagrodą kine- 
matograficzną za film „Marie Chapdelaine*, 


Scenarjusz tego filmu został opracowany, 
na podstawie powieści Ludwika Temon'a, 
autora francuskiego, który ,wyemigroweł do 
Kanady i tam napisał „Marie Chapdelaine, 
powieść, która otrzymała nagrodę Goncours 
tów. Autor powieści zginął tragiczną śmier- 
cią podczas powodzi w prowincji Ontario w 
Kanadzie, „Marie Chapdelaine“ przedstawia 
życie Francuzów kanadyjskich, którzy po“ 
mimo zupełnie różnego otoczenia i bliskości 
Stanów Zjednoczenia, niwełujących różnice 
pomiędzy emigrantami, zachowali wszyst- 
kie cechy swojej rasy. 


Z serji naszych wywiadów. 


\ozmawiamy 


z Jaraczem... 


(Wywiad własny „Dziennika Bydgoskiego“). 


Warszawa, w lutym. 

Kio to jest Jaracz i jakie wartości repre- 
zentuje, o tem wiedzą wszyscy. Wszędzie 
bowiem o nim glošno Nie dziw też skoro 
jest jednym z filarów polskiego teatru, jed- 
nym z najwiekszych aktorów, jakich Polska 
wydała, Jego wspaniale kreacje teatralne 
i kinowe zapewnily mu ogromne wziecie i 
slawe. Któż nie podziwiał tego artySty w rv- 
li Wielkiego Ks KonStantego w „Księżnie 
Łowiekiej”, albo w jednym z ostatnich pol- 
skich filmów — w „Młodym Lesie“, 

Ale nietylko kinomani i warszawianie 
widza. słyszą i obserwują grę mistrza, ale 
także za pośrednictwem radja, Słychać so 
często w teatrze wyobraźni — Polskiego Ra- 
dja. 

Jaracz nietylko interesuje jako artysta, 
ale j jako człowiek, jako ten, który umie w 
odpowiednim momencie zareagować przeciw 
nicodpowiednim postępowaniom i prawom, 
nie mającym racji bytu. 

W ostatnich miesiącach głośna była Spra- 
wa zatargu, jaki miał Jaracz ze Związkiem 
Artystów Scen Polskich — jako dyrektor 
teatru Aktora w Warszawie, Jak wiadomo, 
sprzeciwił się nierealnym wySokościom gaz, 
które ustenowil Z. A. S. P. w latach pro- 
sperity jeszcze. Wynikiem zatargu było wy- 
Kluczenie artySty, oraz całego zespołu Z 
Związku. Obecnie na skutek interwencji rzą- 
du Z. A, S. P. postanowił przyjąć Jaracza w 
swoje szeregi. Tem samem dał mu pełną sa- 
tysfakcję. 


Ale oddajmy głos Jaraczowi, który przy- 
jal mnie w śwojej garderobie, w teatrze 
Aktora przed przedstawieniem „Pana Bra- 
tenau“, którego kreuje z olbrzymiem powo- 
dzeniem. 

Oczywiście, że jednem z pierwszych py- 
tań, ze względu na aktualność było: 

— Co może Pan Dowiedzieć o Swoim Za- 
targu z Z. A. S. P-em? 

Jaracz namyśla się chwilę, poczem mówi: 

— Jak Panu wiadomo. zatarg wyrósł na 
podłożu pewnych formalności, fgazo arty- 
stów), którym uczciwie nie mogłem Sie pod- 
porządkować. Kiedy inni Sie wyłgiwaji. ja 
postawiłem kwestię na ostrzu miecza. Dzi- 
siaj w świetle lustracji rządowej zyskaltm 
pełna satyStakcie. Związek bowiem nie ma 


być dyrektoriatom. Którv karze aktorów, 
ale ma Iść równalenie z życiem, nie trzy- 
mać Sie f{ormalistyki ij przedewSzystkiem 


trzymeé z aktorami, a nie występować prze- 
ciw nim. 

— Co Pan powie o poziomie polskich fil- 
mów? p b 

— O filmie nie będę dużo mówił, gdvz 
traktuję go na marginesie. Ale to co dotvcn- 
czas bywało stało na bardzo niskim i 
kompromitującym «ktorów poziomie. Nie 
wyzyskiwano ich w pełni, nie wydobywano 
z nich wSzystkiego, czy to wskutek fatal- 
nych scenarjuszów. czy też montaży. Jednak 
obecnie — z „Młodym Lasem“ jest pewien 
przebłysk, pewna nadzieja, że 


POZIOM POLSKIEGO FILMU. 
PODNIESIE SIĘ. 


— Którą z swoich kreacyj scenicznych u- 
waża Pan za szczytową? 

— W rolach jest to samo co w życiu: 一 
etapy. Tak jak stosunek do życia zmienia 
się, tak zmienia się i stosunek do roli. Obec- 
nie odpada mi jedna z najlepszych ról — w 
„Szczęściu Frania* — Perzyńskiego, pdyż 
jestem za Stary. W ubiegłym Sezonle Stwo- 
rzyłem 3 nowe kreacje „W Firmie“ — Dero- 
la, w „Rodzinie“ — Słonimskiego i w „Pla- 
szczu -— Gogola. Obecnie dobrze się czuję 
w wznowionej kreacji — „Pana Bratenau”. 

— Pana sąd o publiczności dawniejszej i 
obecnej? 

— To trudno powiedzieć. Obecnie do tea- 
tru dostałv sie Szersze masy. Publiczność 
jest więcej różnorodna i bodajże Szczersza, 
Snobizm bowiem nie gra już roli. 

— Pana stosunek do rozpisanego przez 
Polską Akademję Literatury — konkursu 
dramatycznego? 

— Nie bardzo wierzę w konkursy, Niech 
Pan Się nie dziwi, mówj bowiem przeze- 
mnię doświadczenie 30 lat. Tak Samo i od 
tego nie spodziewam Się wiele. Literatura 
dramatyczna w cbecnej fazie — przedstawia 
Sie mizernie. Jest jedną z przyczyn kryzysu 
teatralnego w rodzimej produkcji, jakkol- 
wiek jest dużo tematów do opracowania. 

— (zy uznale Pan zmaczenie propagan- 
dowe teatru wycbrażni? 

-- Tysiace [Stow kierowanych da Pol- 
skiego Radja i do mnie — potwierdzają Pa- 
na pytanie. Uważam, że teatr wyobrażni nie 
ma takiego znaczenia w wielkieli miastach, 
gdzie dosyé rozrywek. ale dla mniejszych 
środowisk -- znaczenie jego jest egromne. 

Pare minut tyłko do rozpoczęcia przed- 
stawienia, Rzucam Szybko: 


— Najbliższe premjery Teatrze Ak- 
tora? 

— Plac parySki Nr. 13 — Wielki Baum 
— znanej autorki „Ludzi w hotelu", a po- 
tem kolej na Turonia 一 Żeromskiego, 


"W 


— Jak się Pan czuje w roli dyrektora? 

— Jestem jedynym w Polsce, który nie 
korzysta z najmniejszych subwencyj, który 
idzie o własnych siłach. Wyobrazić więc S0- 
bie może Pan, olbrzymie trudności, kiedy, 
trzeba opłacać Salę, światło — artystów, 


Ë 


STEFAN JARACZ. 


Poprostu wszystko, Jezeli tak dalei pójdzie, 
to zdaje sie, ze bede musiał zrezygnować z 
tak ważnej placówki. Zobaczymy. 

Widzę na twarzy artysty zadumę. . Nie 
chcąc przeszkadzać w przygotowaniach do 
występu — dziękuję znakomitemu artyścia 
一 za wywiad — życząc powodzenia na «lys 
rektorskiej placówce. . 

Władysław Wan, 


| 
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„Pożegnanie Karnawału" 
3 marca w ReSursie Kupieckiej, ` 


Ostatnia tegoroczna impreza karnawato- 
wa, którą urządza Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie, wspólnie z Bydgoskim Klubęm 
Wioślarek we wtorek, dnia 5 marca w Re- 
sursie Kupieckiej, zapowiada się nadzwy- 
czaj wspaniale. Komitet czyni starania, aby 
zabawa ta pod każdym względem Się udała; 
wstęp tylko za okazaniem zaproszenia, kté. 
re wySyia jeSzcze komitet, po uprzedniem 
złożeniu adresów w firmie „Fzanboli“, plac 
Teatralny. 


— Y 0 
.. 


— Miesięczne bilety tramwajowe naby- 
wać można w biurze Tramwajów przy ul. 
Dr. Emila Warmińskiego 8 (pokój 2) w cza- 
sie od godziny 8 do 15-tej, względnie w Byd- 
goskim Oddziale Polskiego Biura Podróży 
„ORBIS*, Plac Teatralny 6 — w czasie od 


godziny 8 min. 30 do 13-tej, i od godź, 15-tej 
do 18-tej. j, i od godz, 15-tej 


== mamam 

Przy liczuych dolegliwo 
Sciach kobiecych naturalna wo- 
da gorzka Frantiszka-Józefa przynosi 


znakomitą ulgę. Zalecana przez lekarza. 
TAR? O Zz 


ŁYŻWIARZE BES. „WODNIK“ JADĄ 
NA TRENINGOWY KURS PRZED. 
OLIMPIJSKI 


W dniąch 27 1 28 bm. odbędzie się w Za- 
kopanem święto zimy, połączone przedolim- 
pijskim treningowym obozem łyźwiarskim. 
Światowej sławy zawodnicy popisywać się 
będą jazdą szybką i figurowa. Łyżwiarze 
polscy znajdą niewątpliwie doskonałą oka- 
zję poznania. czołowych zawodników zagra- 
nieznych. W pokazach biorą udział: Pan- 
sin--Pansin, wicemistrzowska para świata. 
W jeździe figurowej Barbara Sosnowska, 


Alfred Thour, Stefania i Erwin Kaluszowie. 
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Wyrabiany na olejku oliwkowym, 
Palmolive Shampoo pielegnuje 
wlosy, jak mydlo Palmolive cere 


3233 


Prócz tego wystąpią jako soliści mistrz wę- 
gierski Pataky oraz mistrz Polski Walter 
Grobart. Z pośród Solistek startować będą: 
Emmi Putzinger oraz Ewa i Gordja Botoud. 
. Na kurs ten BKS. „Wodnik“ wysyła swo- 
ich czołowych zawodników: Resla, Ruchal- 
skiego, Hogta, Laskiewicza, Mańczakównę 
i innych Zawodnicy otrzymują 82% zniż- 
ki kolejowej Wyjazd dziś, we wtorek. 


NIK BYDGOSKI", czwartek dnia 28 lutego T935 r. 


uchwaliła 5 


nojleple} pielęgnuje ciclo», 


M mydła Palmolive ? 


W zaulaniu wam 
likaing jak twarz... 
R m 

jak j do iwarzy. 


一 Klub wieślarski „Gryf“ zawiadamia 
swoich sympatyków í stałych bywalców za- 
baw klubowych, że na ogólne życzenie urzą- 
dza w ostatnim dniu karnawału, t. j. 5 mar- 
ca w Sali klubowej „Pod Lwem“ przy ulicy 
Marsz. Focha 7 „podkoziołek*, Orkiestra, 
jak zawsze 一 dobra. Wslep tylko 1 zł. Za- 


proszenia już wysłane. (8255 


x 
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miasía Bydgoszczy. 


Jednomyślna uchwała wszystkich ugrupowań polityeznych. 
Ogólna charakterystyka zrównoważonego budżełu 


sÀ k š “ ry 

(ak). Wczorajsze budżetowe posiedzenie 
Rady Miejskiej wywołało ogólne zaintereso- 
wanie: radni zjawili się niemal w komple- 
cie, tak samo dyrektorzy biur miejskich, 
a nawet galerja zapełniła się. Jak zawsze 
punktualnie o godz. 6.30 po południu prezy» 
dent miasta p, Barciszewski zagaił posiedze- 
nie, wygłaszając na wstepie dłuższe eksposé, 
w którem przedstawił ogólną charakterysty- 
kę naszego budżetu oraz położenie gospo- 
dareze naszego miasta, Ze względu na do- 
niosłość tego przemówienia przytaczamy 
najważniejsze jego ustępy: 


ZNIESIENIE PODATKU OD ZBYTKU 
MIESZKANIOWEGO, 


Pan prezydent BarciszewSki rozpoczął 
swe przemówienie słowami: 
Wysokiej Radzie Miejskiej przedkłada 


Zarząd Miejski preliminarz budżetu miasta 
Bydgoszczy na rok 1935/36 w ogólnej kwocte 
zł 16.165.229, —, 

Tegoroczny preliminarz budżetowy ce- 
chuja główne dwa znamiona, a mianowicie 
PodwyżSzenie niektórych świadczeń podat- 
kowych z jednej. a obniżenie dochodów z 
przedsiębiorstw miejskich z drugiej Strony. 

W dochodach został podwyższony pro- 
centowo dodatek do świadectw przemyslo- 
wych, do państwowego podatku obrotowe- 
go, do oplat paúStwowyeb od patentów na 
wyrób i sprzedaż trunków, oraz wprowadza- 
no niepobierany dotąd w Bydgoszczy doda- 
tek do państw. podatky od nieruchomości. 
Ten ostatni dopuszczalny jest w maksymal. 
nej wysokości 572%, zaś korporacje miasta 
Bydgoszczy uchwaliły go w wysokości 25%. 
Nadwyżki te przewiduje się w budżecie ra- 
zem w wysokości około 330,000, zt. 

Natomiast nie wnosimy pobieranego do- 
tąd samoistnego podatku od zbytku miesz- 
kaniowego, gdyż życie wykazało ohecną bez- 
podstawność tego podatku (nareszcie — uw. 
red.). Przy dalszym braku odpowiednich 
mieszkań małych jest dzisiaj w mieście 
nadmiar mieSzkań ponad 4 pokoje wzwyż, 
Byłoby zatem nielogiczne opodatkowywać 
nadal przedmiot. którego sie każdy w mis- 
rę możności wyzbywa. Zarząd Miejski jest 
zdania, że ten 'iego krok wStrzyma dalszą 
ucieczkę od większych mieszkań, cp bvio- 
by korzyścią tak dia interesu publicznezo 
jak i dla tych jednostek. które mniejszych 
mieszkań potrzebują Przez to wysycha jed- 
nak źródło podatkowe, z którego przewidy- 
wano rocznie około 50.000,— zł. : 1 

Opłaty za czyszczenie ulic obniża Się 


Zniżamy również podatek od pierwszego 
psa z 60,— zł na 30— zł rocznie, co daje 
Stratę około 15.000,— zt. 


BUDŻET JEST REALNY 
I ZRÓWNOWAŻONY, 


Obniżamy natomiast w znacznej mierze 
wpływy z przedsiębiorstw miejskich. Do- 
świadczenie nauczyło nas, że rok rocznie 


przyjmowaliśmy te dochody zbyt optymt- 
stycznie. Za pierwszych 10 miesięcy bieżą- 
cego roku budżetowego niedobory te wyno- 
szą około 200.000,-- zł. Przyjęliśmy takie <y- 
fry, w które wszyscy wierzymy. 
Przedkładamy Wysokiej Radzie budzei 
zrównoważony, Prosimy Przyjąć od nas ja- 
ko dobrą Inonete to zapewnienie, że w real- 
ność ustaniowiontgo przez nas budzeiu 
szczerze i głęboko wierzymy. Jest to naj- 
wyższe zapewnienie jakie dać możemy, ba 
o wszystkich innych rzeczach w ciągu dř- 
glego roku budżetowego decyduje życie czę- 
sto obok nas, a często nawet ponad nami. 
Równowagę budżetu osiągnęliśmy po nie- 


zwykle dlugich į giehokich analizach, osia- kardynalnei, 


‚nelismy ją kosztem obniżenia, nawet cho- 
2 


: -一 w sumie 86.165.229 złotych. 


ciaż nieznacznego, pozycyj budżetowych na 
upoSażenia i robaciznę, Wierzymy jednak, 
że świat pracy uzna naszą troskę o jego wła- 
sne dobro. Chcemy dać pracę ludziom, ale 
chcemy też ciężko zapracowane ich zarobki 
punktualnie į na czas wypłacać, 

Zarząd Miejski zdaje Söbie doSkonale 
sprawę z tego, że wszelkie redukcje budże- 
towe wywołują z drugiej stronv obniżenie 
cbrotu w mieście i zmniejszenie ogólnego 
spożycia, Ucieka sie jednak do tych reduk- 
cyj guany bezwzględną koniecznością, gdvż 
tylko w stosowaniu oszczędności we wSzys8t- 
kich dziedzinach administracji widzi możli- 
wość utrzymania równowagi budżetu, taj 
zasadniczej podstawy zdrowej 
gospodarki publicznej. 


Koniec gospodarki deficytowej. 


Nasze zamkniecia budżetowe wykazują 
za rok 1932/33 niedobór w wysokości złotych 
972.660,—, a za rok 1933/34 złotych 642.977, —, 
Tymczasem ksiazkowo wykazujemy ogólne- 
go deficytu budżetowego 2.463.986,— zł. Ta 
okoliczność dowodzi. że nasze budżety nie 
od dwóch, a raczej już od sześciu lat są ta<- 
tycznie niedoborowe, chociaż do r. 1930/31 
włącznie wykazaliśmy formalnie budżeto ve 
nadwyżki, Leczymv zatem obecnie nietvl- 
ko rany zadane nam przez kryzys lat ostat. 
nich, ale leczymy gospodarkę naSzą za czaS 
począwszy od roku 1926, 


Należymy do miast niebardza już licz- 
nych w Polsce, które zobowiązania swoje ua 
czas wykonują. Nie chcemy zejść do pozis- 
mu tych miast, które nawet pobory urzed- 
nicze i płace robotnicze z kilkomiesigcznem 
wypłacają opóźnieniem. Twierdzimy. że dia 
każdego człowieka z Świata pracy ważne 
jest nietylko to ile otrzymuje, ale czy śwaj 
ciężki zarobek otrzyma na czas we właści- 
wych zsóry ustałonych terminach. 

Zaznaczam jeszcze. że niedobory ostat- 
nich dwu łat nie powstały u nas z przekro- 
czenia ustalonych przez budżet rozchodów. 
Przeciwnie, dokonaliśmy dużych oszezedno- 
ści. a jednak nie zdążyliśmy dotrzymać tem- 
pa Spadkowi dachodéw. Minus pomiędzy 
sumami oSzczędzonemi a spadkiem przewi- 
dywanych dochodów jest naszym niedobo- 
rem budżetowym. 


BUDOWA NOWEGO RATUSZA 
KONIECZNOŚCIĄ. 


Przechodząc do omówienia działu admi- 
nistracji ogólnej p. prezydent stwierdza, że 
administracja miejska wynosi 1.330.910, 一 
złotych. 

Zarząd Miejski jest świadom tego. że ad» 


Pierwszy i najałówniejszy moment, to 
brak ratusza, w którym możnaby Scentrali. 
zewać całą administrację miejską, Nasza 
administracja ogółna rozmieszczona jest w 
19 różnych punktach miasta, nie wliczając 
w to odrębnych przedsiębiorstw j zakładów 
miejskich. Przy takim Stanie rzeczy admi- 
nistracja musi być droga, a wskutek nie- 
możliwości dostatecznego nadzoru idealna 
być nie może. Obywatel płaci drogo za tę 
administrację. przyczem jeszcze narażony 
¡est na bieganine po różnych biurach i u- 
rzędach. które odsyłają go często niepo- 


QW szyscy zapytuja jakiego mydła używam... 


jj Jeśli 20.000 ekspertów w dziedzinie 

3 kosmatrki twierdzi: «Mydlo Palmolive § 
to czyż, 
każda kobieta nie powinna używać § 


powiem. ze cała R 
moja skóra jest tak samo gładką i de- 
j Nie wahajcie się 
dłużej, lecz używajcie podobnie ¿de ja 

zain Palmolive zarówno do 
a 


e Zaraz wyjaśnię, dlaczego wyróżniam mydło Palmolive: 


Mam akórę wrażliwą tak dziecko. W 
Distego używam tylko mydła Palmolive, 
wyrabianego na olejku oliwkowym, obi n 
fine i umiejętnie mieszanym z olejem 


qpieñ $ 


trzebnie z jednego miejsca na drugie. “o 
też Zarząd Miejski jest zdania, że bodaj naje 
bardziej ekonomiczną inwestycją chwiłi 9- 
becnej byłoby wznieSienie ratusza, w któ- 
rym możnaby pomieścić cala administrację 
miasta. Oszczędności osiągnięte przez to w 
budżecie wynosiłyby więcej aniżeli obsługa 
długów za pożyczkę, któraby na ten cel mu- 
siała być zaciągnięta. 4 
łaby conajmniej wygoda obywałeli, Jest 
również pewnem, że możnaby daleko lepiej 
okiełznać różne wybryki a nawet nadużycia. 
kaSowe, które Się u nas, niestety, dosyć czę» 
sto zdarzają. 


Drugą bolaczka lo Sprawa personelu fi- 
rzędniczego. 


Obywatel dzisiejszy, ponoszący znaczne 
ciężary na administrację, Słusznie domaga 
Sie od urzędnika miejskiego, tego sługł Spo- 
łeczeństwa, właściwego, zasüänego z uStawa 
traktowania. Pan prezydent zapowiada ko- 
nieczność przeprowadzenia wśród urzedni- 
ków selekcji w interesie dobra publicznego. 


ZA WYSOKIE EMERYTURY! 


Drazliwa jest kwestja emerytur. Jest ona 
w stosunku do uposażeń za czynną pracę 
dosyć znaczna. Około tej sprawy toczy Się 
zacięta dyskusja, czy dopuszczalnem jest, 
aby uposażenie emerytalne w danej grupie 
czy odnośnie danego stanowiską mogło być 
wyższe aniżeli obecne uposażenie czynnego 
urzędnika na takiem Samem, albo wy28zaiu 
stanowisku. Pozycja emerytur opancerzona 
jest postanowieniami ustawowemi, nad kto- 
rych słusznością dyskutuje Się również żar- 
liwie, 


Zasadniczo należałoby uznać, że nabyte 
prawa powinny być uszanowane. Inna jast 
jednak rzecz, do czego nabyte prawo Sie od- 
nosi, czy do pewnej Sumy pieniędzy, czy do 
możliwości życiowych. Miarą możliwości 
płatniczych państwa i samorządu i do pew- 
nego Stopnia również miarą potrzeb urzęd- 
nika jest wysokość jego uposażenia w siuz- 
bie czynnej. Tak rozurmując ,w żadnymi ra- 
zie uposażenie emerytalne nie mogłoby być 
wyżSze aniżeli pobory w Siużi' czynnej, 
Tą logiką kierowały się niektóre inne kraje 
europejskie, przyjmując u siebie zasadę, 20 
tam, gdzie wzrosła. wartość pieniądza, a Spa- 
diy koszty utrzymania, w żadnym razie us 
posażenie emerytalne nie może być wyższe 
aniżeli uposażenie w Służbie czynnej tego u- 
rzędnika, który grupę uposażenia lub urząd. 
emeryta po nim objął, Zagadnienie odpo- 
wiedniegą uregulowania emerytur Samorza- 
dowych jest w takiej mierze ogólne, że dó- 
czeka się niewątpliwie uStawowego uregulo- 
wania. ; 


He wynoszą dlugi 
miasta Bydgoszczy? : 


Długi m. Bydgoszczy wynoszą 16.192.909, — 
złotych. W porównaniu z innerui miastami 
jest to kwota bardzo niska, bo wynoSząca 
zaledwie jednoroczny ogólny budzet miasta. 
Kompletna obsluga tych diugów wynosi 
15,7% wydatków budżetu zwyczajnego, W 
tem miejscu ma miasto jeszcze duże możli. 
wości kredytowe, a co z tem idzie w parze 
również i możliwości zaciągania celowych 
kredytów, 

Mamy jeszcze do Skonwertowania przed- 
wojenne obligacie niemieckie. na co botrze- 
ba nam około 400.090 zł gotówki na wypła- 
cenie zaległych edsetek, rat amortyzacyj- 
nych i końcówek konwersyjnych. 

SZPITAL MIEJSKI, ELEKTROWNIA 

I DROGI. 


Zdajemy sobie sprawę ze stanu naszych 
ulie i z tego, że przewidziane na ten cel 


ministracja miasta Bydgoszczy do majtań. | kredyty sa kropla wedy na rozpalonych 


Szych nie należy i zdaje sobie sprawę z te- 
go, ¿8 do ideału bardzo jej jeszcze daleko. 
Na tę okoliczność składają Się dwa mo- 
menty. 


skalach. Bedziemy probowali zrobié jak naj- 
więcej w granicach możliwości. 

Zdazamy do wykończenia nowego szpita- 
la. Mamy do pokonania jeszcze duże trud- 


ności kredytowe, wierzymy wszakże, że nam 
Sie to uda. 

Nowa elektrownia, wybudowana dużym 
wysiłkiem miasta, nie spelni swego zadania, 
tak długo, jak długo nie rozbudujemy od- 
powiednio przewodów na terenie całego 
miasta, Jest to wydatek bardzo znaczny, na, 
który gromadzić należy odpowiednie środki. 

Gazownia wymaga w tym roku budowy 
nowego pieca komorowego. 

Tramwaje miejskie, to bolączka naszego 
miasta, Mamy 207 km. ulic, a 12 km. ko- 
munikacji publicznej. Usprawnienie i roz- 
budowa naszych tramwajów jest zagadnie«- 
niem palącem, 

W dziedzinie wodociągów jesteśmy u 
kresu wydajności przy obecnem ujęciu wo- 
dy. Naturalny przyroSt ludności miasta lat 
najbliższych Skonsumuje zupełnie nasze 
skromne rezerwy. Czeka nas wielki wyda- 
tek na budowę nowych Studzien j ujęcie ich 
produkcji w nowe łożysko, zaopatrujące na- 
Sze miasto. 

. W budżetach nadzwyczajnych przewidus 
jemy częściowo pokrycie z własnych dochos 
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dów, np. z przedsiębiorstwa, a częściowo po- 


krycie przez pożyczki. Tylko w miarę reali- 
zacji celowych pożyczek podejmiemy celo- 
we prace, Ale podjąć je chcemy szczerze i 
chętnie, bo wiemy, że na tę pracę czeka kil. 
ka tysięcy par rąk bezrobotnych. Chcemy 
ulżyć ich niedoli nietylko przez przykre dla 
nich i dla nas niesienie doraźnej pomocy, 
ale przedewSzystkiem przez danie im choć 
skromnych możliwości zarobkowania. 

W końcu swego eksposć p. prezydent 
zwraca Się do radnych Słowami: chciejcie 
państwo krytykować prace i dążenia nasze 
rzeczowo i objektywnie, a my z uwag wa- 
Szych wyciągniemy odpowiednie wnioski i 
wskazania dla naszego postępowania na 
przyszłość. 

Następnie radni Kurdelski i Kanclerz refero- 


wali uchwały komisji finansowo-budżetowej od- 


nośnie nowego budżetu, Komisja poczyniła po- 
nadto następujące uwagi i życzenia: urządzić 
w Strzelnicy stoisko dla broni małokalibrowej 
i oddać je do użytku odnośnych organizacyj. 
Poza tem obniżyć dzierżawę  Strzelnicy dla 
Bractwa Kurkowego do kwoty uznaniowej. Wy- 
łonić komisję remontową budynków miejskich, 
która czuwałaby nad planowem, systematycz- 
nem i racjonalnem wykonywaniem remontu oraz 
że poziom teatru powinien być podniesiony. 


PRZEDSTAWICIELE UGRUPOWAŃ 
ZABIERAJĄ GŁOS. 


W dyskusji nad przedłożonym preliminarzem 
budżetowym jako pierwszy zabrał głos w imie- 
niu Kłubu Chrześcijańskiego Zjednoczenia Go- 
spodarczego radny redaktor Bigoński, który w 
dłuższem przemówieniu poddał rzeczowej kry- 
tyce gospodarkę miejską i poruszył szereg bo- 
lączek, dotykających przedewszystkiem świat 
pracowniczy. 

Na wstepie swego przemówienia radny Bi- 
'donski stwierdził, że nikt nie może czynić od- 
powiedzialną obecną Rady Miejską za deficyto- 
wą gospodarkę lat ubiegłych, Pragnąc uniknąć 
jakichkolwiek ujemnych konsekwencyj, należa- 
łoby preliminarz budżetowy tak jak praktykuje 
się w sejmie, już w październiku przedstawić 
pod obrady komisji. 

Wielka ilose — przeszło 8000 bezrobotnych 
oraz redukcja płac urzędniczych spowodowały, 
iż dochód społeczny mieszkańców Bydgoszczy 
zmniejszył się conajmniej o miljon zł mies., co 
w rezultacie odbija się katastrofalnie na gospo- 
darze miejskiej, Dalej mówca zwraca uwagę 
na konieczność zbadania wysokości i wymiaru 
emerytur ze względu na rażące dysproporcje 
tych emerytur do pobieranych dziś uposażeń 
urzędników czynnych w tych samych stopniach í 
służbowych. Również koniecznem jest badanie 
swego czasu mylnie obliczonych i wypłaconych 
uposażeń urzędniczych a winnych pociągnąć do 
odpowiedzialności. Koniecznem jest również 
odciążenie prezydenta miasta i rozpisanie kon- 
kursu na wiceprezydenta miasta w jak najszyb- 
szym terminie, 


© prace dla bezrobotnych 
i PRZECIW OBNIŻCE PŁAC. 


Radny Bigoński wielką część swego prze- 
mówienia poświęcił również sprawie dania za- 
trudnienia jak największej ilości robotników 
i rzemieślników. W tym celu należałoby przy- 
stapié jak najrychlej do budowy ratusza, ce- 
lem usprawnienia ogólnej administracji miejskiej. 
Tak samo rozpaczliwy stan dróg bydgoskich 
wskutek zaniku inwestycyj i prac konserwacyj- 
nych wymaga naprawy. Poprostu zgorszenie 
budzi stan ul. Jary i ul. Kossaka. Pieniądze 
na ten cel winny się znaleźć z Funduszu Pracy, 
na który obywatele płacą więcej aniżeli otrzy- 
muja. 

Kazda obnizka plac ze stanowiska gospodar- 
czego jest szkodliwą, gdyż obniża konsumcję 
£ zmniejsza obroty handlowe, a tem samem siłę 
podatkową naszych przedsiębiorstw handlowych, 
rzemieślniczych i przemysłowych. Obniżka płac 
pracowników miejskich nie jest zatem wskaza- 
na i mówca wzywa Zarząd Miejski, aby doko- 
nat jak najspieszniej gruntownej rewizji kosztów 
handlowych i produkcyjnych przedsiębiorstw 
miejskich, a oszczędności uzyskane przez redukcję 
tych kosztów zużył na utrzymanie płac pracow- 
ników miejskich na poziomie dotychczasowym. 
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PROGRAM RADJOFONICZNY, 
CZWARTEK, 28 LUTEGO. 

WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
12,10: Program dla dzieci. 12,30: 17-ty po- 
ranek szkolny, Wyk.: ork. Filharm. Warsz, 
pod dyr. Stan, Nawrota, Aniela Szlemińska 
(sopran) i Jerzy Lefeld (akomp.). Słowo 
wstępne wypowie p. Ted. Mayzner. 13,00: 
Dziennik południowy. 13,05: Z rynku pracy. 
13,10: Dalszy ciąg koncertu szkolnego z Fil- 

- harmonji Warszawskiej. 15,45: Drobne utwo- 
| ry Edwarda Elgara (płyty). 16,00: Muzyka 
lekka, Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Stefan Witas (śpiew). 16,45: Lek- 
cja języka francuskiego. 17,00: Teatr Wy- 
obraźni nadaje słuchowisko p. t. „Z prze- 
szlosci” p/g Wielkońskiego. 17,50: Skrzynka 
pocztowa. 18,00: Pogadanka rolnicza. 18,15: 
Florent Schmitt: Tragedja Salome op. 50 
Objaśnienia dr. Emilji Elsnerówny (płyty). 

_ 18,45; „Co czytać?” nowości poetyckie 一 
szkie literacki. 19,00: Duety w wyk. Wiktorji 
Skwarczewskiej (sopran) i Ady Kamińskiej 
(mezzosopran). 19,20: Pogadanka aktualna. 
19,30: Melodje z filmu „Król jazzu” (płyty). 

_ 19,50: Wiadomości sportowe, 20,00: Koncert 
wieczorny, Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. 
Józefa Oziminskiego i H. Hoefs (flet — Tr. 
z Katowic). 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
„Jak pracujemy w Polsce". 21,00: Koncert 
z cyklu „Sonaty L. v. Beethovena w wyk. 
J. Marmora. Transm. z Krakowa, 21,45: 
„Kultura Wielkopolska" odczyt 


„Wielkopolska Współczesna”. Transm. z PA 


znania. 22,15: Muzyka taneczna, 22,45: 
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Z przykrością stwierdził mówca istnienie w Byd- 
goszczy różnych 


anonimowych biur pośrednictwa pracy. 


Kto niema indywidualnego polecenia ze strony 
takiego biura, ten pracy nie otrzyma. Tego 
rodzaju praktyki nie mogą byé tolerowane. 
Zwrócił na to zresztą uwagę były premjer Pry- 
stor oraz plk, Sławek. 

Tak samo radny Bigoñski zwrócił uwagę na 
konieczność poddania rewizji umowy zawartej 
z Bacon Exportem, gdyż warunki Rzeźnia 
Miejska winna dać wszystkim równe i równe 
żądać ceny za ubój. Wielkie braki wykazuje 
nasza polityka urbanistyczna odznaczająca się 
przedewszystkiem chaotycznością, Wskazanem 
byłoby popchnąć ruch budowlany w kierunku 
naturalnego rozwoju naszego miasta, to znaczy 
wzdłuż rzeki Brdy, Inicjatywa miasta w parze 
z inicjatywą prywatną winna w większym niż 
dotychczas stopniu wyzyskać wodę i słońce dla 
zdrowia mieszkańców. Bardzo celowem byłoby 
wybudowanie popularnego letniska nad brze- 
giem portu w Brdyujściu i skierowanie ruchu tu- 
rystycznego w tym kierunku pociagneloby za 
sobą i budownictwo. W końcu podkreślił radny 
Bigoński wielkie wyczyny miasta odnośnie 
szkolnictwa oraz Opieki Społecznej, które to 
wydziały funkcjonują znakomicie i oświadczył, 
że klub jego głosować będzie za budżetem. 
Odnośne rezolucje przedstawione przez radnego 
Bigonskiego zostały przyjęte, š 

Drugi mówca radny Fiedler (Klub Stronni- 
ctwa Narodowegr) stwierdził, że budżet obecny 
jest bardzo realny. Zbyt obciążeni jedynie są 
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właściciele domów. Dalej poruszył mówca spra- 
wę opłakanego stanu dróg i wyraził sie, ze żad- 
ne przedmieście niema przyzwoitych dróg, mimo 
że wszystkie przedmieścia równo płacą podatki. 
Gdyby nie nasza natura, która w Bydgoszczy 
istotnie jest piękną, to możnaby płakać nad 
pięknem miasta Bydgoszczy. 


© podniesienie poziomu 
Teatru Miejskiego 


Red. Fiedler stwierdził następnie, że daw- 
niej Teatr Miejski w Bydgoszczy pod względem 
artystycznym stał na równi z teatrami stołecz- 
nemi. Ostatnio poziom teatru znacznie sig ob- 
niżył, Należałoby przywrócić ciało kontrolu- 
jące Teatr Miejski, które czuwałoby nad pozio- 
mem Teatru. W tym celu mówca stawił wnio- 
sek o wyznaczenie komisji teatralnej według 
wzoru dawnej deputacji teatralnej, złożonej z 
12-tu członków. 

Budowę ratusza uważa radny Fiedler wi 
chwili obecnej za niewskazaną. Aczkolwiek 
byłyby korzyści, jednakowoż nie można miasto 
dalej obarczać nowemi pożyczkami. W końcu 
mówca stwierdza, że klub jego głosować będzie 
za budżetem. 

Radny Jaworski z Narodowego Klubu Go- 
spodarezego analizując dawną gospodarkę, która 
była chaotyczna i deficytowa, stwierdza, że 
budżet obecny jest realny i że klub jego gło- 
sować będzie za budżetem. W ostrych słowach 
zwrócił się mówca przeciwko Muzeum, gdzie 
gospodarka prowadzona jest okropnie. Muzeum 
Miejskie w Bydgoszczy powinno mieć charakter 
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ściśle regjonalny, tymczasem nie posiada żad- 
nego charakteru, (Naszem żdaniem atak na 
Muzeum jest zupelnie niesłuszny, Czyżby sana- 
torzy chcieliby przeforsować znowu „swego“ 
człowieka? — uw. red.). 

Oddany pod głosowanie preliminarz budże- 
towy na rok 1935-36 przyjęty został jedno- 
myślnie, 

W drugim punkcie porządku obrad uchwalo- 
no dla pracowników miejskich 10% dodatku 
komunalnego na rok budżetowy 1935-36, a więc 
o 5% mniejszy niż w roku poprzednim, poczem 
posiedzenie zamknięto, 

Na specjalne podkreślenie zasługuje nie- 
zmordowana kilkutygodniowa praca członków 
komisji budżetowej a w szczególności stanowi- 
sko pp. radnych Balwińskiego, Roszaka i red. 
Bigońskiego i Kurdelskiego z Kl. Chrz. Zj. Go- 
spodarczego, którzy wszelkiemi siłami przy za- 
ciętej dyskusji starali się utrzymać płace pra- 
ceowników miejskich na dotychczasowym pozio- 
mie. Dzięki ich wysiłkom, dokonując w komisji 
oszczędności w różnych pozycjach udało się 
uratować 88.000 zł i przeznaczyć sumę tę na pła- 
ce pracowników. W ten sposób pracownicy 
miejscy nie odczują zniżki tak dotkliwie. W 
końcu stwierdzić należy, że przedstawiciele 
Stronnictwa Narodowego swej obietnicy znale- 
zienia źródeł pokrycia grożącego deficytu nie 
dotrzymali. 

-一 Dowody tozSamosci pojazdów mecha. 
nicznych. Zarząd Miejski — Oddział powia- 
towej władzy admin. ogólnej — (Grodzka 
nr. 25 pokój 20) wzywa ponownie właścicieli 
pojazdów mechanicznych do bezzwłocznego 
odebrania dowodów tozSamosci dla pojaz- 
dów, które zostały zgłoszone do zarządzone- 
go spisu w dn. od 1 do 15 stycznia 1935 r. 


w Niemczu pod Bydgoszczą. 


Na wzór krwawych wyczynów osławionego bandyty Maczusi 
czterech młodych zbirów spiadrowalo zagroda rolnika. 
usiłowali wymusić od Mikulskiego pienią- 


dze. 
Niesłychany teror Spalił na 


(kj). Do bydgoskiego wydziału śledcze- 
go wpłynął wczoraj meldunek o zuchwałym 
napadzie rabunkowym na zagrodę rolnika 
Franciszka Mikulskiego w Niemczu pod 
Bydgoszczą, tuż obok Myślęcinka, 

Na miejsce przestępstwa niezwłocznie wy- 
jechało auto policvjne, wiozące oficerow po- 
licji i conajdzielniejszych wywiadowców 
śledczycih. 

W Niemczu ustalono następujące szeze- 
gólv: W poniedziałek późnym wieczorem 
wtargnelo do zagrody Mikulskiego 4-ch u- 
zbrojonych bandytów. Rabusie, trzymając 


skiego i jego rodzinę groźbą użycia rewol- 
weru, żądając wydania im 2.000 zł „okupu“. 

Mikulski zawahał się przez ułamek se- 
kundy i Stanowczo odmówił hezczelnemu 
żądaniu. Wtedy rozwścieczeni bandyci od- 
dali kilka strzałów. M. in. szwagierka Mi- 
kulskiego, niejaka Marta Kopczyńska, trae 
fiona została dwoma strzałami i broczac 
krwią, zwaliła sie z nóg. Mikulskiego unie- 
szkodliwili rabusie jednem- celnem uderze- 
niem kolbą rewolweru w glowe. 

Czujac sie teraz panami Syluacji, bandy- 
ci zanieśli nawpół przytomne ofiary do piw- 


w rękach rewolwery, Steroryzowali Mikul-lnicy, gdzie nowemi pogróżkami i grozbami 


Śmiały napad rabunkowy 


prza wlicy Kompersunälser. 


Trzech uzbrojonych bandytow zmasakrowato stróza 
firmy „Zelazohur!‘“. 


(kj). Mety przestepeze coraz zuchwalej 
podnoszą głowę w Bydgoszczy, dając o šo- 
bie coraz częściej znać różnemi śmiałemi, 
zakrawającemi poprostu na kpiny z wiadz 
bezpieczeństwa „wyezynami“, : 

Np. wezoraj po poludniu, w bialy dzien, 
trzech uzbrojonych opryszków usitowato do- 
Eonaé wtamania do biur przedstawicielstwa 
bydgoskiego wielkiej górnośląskiej . 
„Zelazohurt“, które, jak wiadomo, mieszczą 


„Włosi we Lwowie i Wilnie” odczyt w jẹ- 
zyku włoskim. 

TORUŃ. 15,40: Zapowiedź programu. 15,45: 
Melodje Jana Straussa (płyty). 16,00: Trans- 
misja z Krakowa: Koncert z cyklu „Sonaty 
L. v. Beethovena". 16,45; Transmisje z War- 
szawy. 17,50: Piosenki z filmów (płyty). 
18,00: „Co dają osadnikom ustawy oddłuże- 
niowe” wygłosi p. dr. Aleks, Zakrzewski. 
18,15: Transmisje z Warszawy. 19,30: Utwo- 
ry skrzypcowe (płyty). 19,45: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19,50; Wiadomości 
sportowe z Warszawy i Pomorza. 20,00: 
Transmisja z Katowic: Koncert wieczorny. 
20,45: Transmisje z Warszawy. 21,45: Trans- 
misja z Poznania: „Kultura Wielkopolska”, 
odczyt. 22,15: Transmisje z Warszawy. 

ZAGRANICA. 19,00: Lipsk, „Chińska dziew- 

ezyna” opera Rinaldo da Capua. Kolonja. 

Wieczór karnawałowy. Berlin. Muzyka dwu- 

fortepianowa. 20,00: Moskwa (Kom.). „Dja- 

mileh” opera Bizeta. Hamburg. Wieczór ta- 
neczny. Kopenhaga, Koncert symfoniczny. 

Wrocław. Koncert radjoork. 21,00: Bruksela 

franc. Koncert symfoniczny. Praga. Koncert 

radioork. Koenigswusterhausen. Koncert sym- 
foniczny. 22,00: Stockholm, Muzyka wieczor- 
na. Rzym. Muzyka taneczna. 23,00: Buda- 
peszt. Koncert wieczorny. Kolonja. Muzyka 
współczesna. 24,00: Hamburg. Muzyka lekka 
I taneczna, 


s 
Dziš, w šrode, 27. bm. o godz. 22,15 w Radjo 


z cyklu | Poznańskiem pianista Stanisław Lewiński (syn 


bydgoskiego lekarza dr. K. Lewińskieśo) daje 
koncert muzyki francuskiej, 


firmy | 


Sie przy ul. Kopernika 12. 

Krótko po godzinie 17 bandyci napadli 
patrolujacego na podwórzu stróża, 32-letnie- 
go Władysława Niestatka (Toruńska 136), 

Zanim Niestatek zdążył pomyśleć o obro- 
nie, ugodzony został jakiemś tępem narzę- 
dziem kilkakrotnie w głowę i Steroryzowa- 
ny groźbą użycia broni palnej. 

Nie wiadomo, jaki cała Sprawa wzięłaby 
obrót, gdyby nie przypadkowy, szczęśliwy 
zbieg okoliczności, 

W chwili bowiem, gdy bandyci już byli 
pewni wygranej i zamierzali przystąpić do 
rabunku, wrócił autem z prowincji jeden z 
dyrektorów firmy, p. Kucharski. Orjentując 
się w mig w Sytuacji, p. Kucharski pośpie- 
Szył swemu pracownikowi z pomocą, 
wszczynając jednocześnie głośny alarm. 

Bandyci, zaskoczeni niespodziewana prze- 
szkodą, w popłochu rozpierzchli się, ucieka- 
jąc przez płot w Stronę lasku gdańskiego. 

Niebawem zjawiła Się policja, która 2 
miejsca zarządziła pościg. 

Rannego Stróża przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie lekarz stwierdził silne Do- 
kaleczenie głowy i zmasakrowanie całej 
twarzy. Stan NieStatka jest ciężki. 

Jak sie dowiadujemy, policja jest juz w 
posiadaniu dokładnego rySopisu bandytów, 
którym grozi w każdej chwili areSztowanie. 

Znając Sprężystość naszej brygady śled- 
czej, która potrafiła w tak rekordowo krót- 
kim czasie rozwiązać zagadkę okrutnego 
mordu przy ul. Gdańskiej, wierzymy, że 
Sprawców wczorajszegn napadu prędzej czy 
później nie minie jak najSurowsza kara, 


一 一 一 一 


— Hallo! Hallo! Koło Spiewu „Chopin“ 
urzadza swój doroczny bal karnawalowy dnia 
2 marca br. w salí p. Kowalskiego (dawn. Klei- 
nert), na który swoich sympatyków uprzejmie 
sig zaprasza. Poczatek o godz, 20. (3267 


Bydgoski Klub Sportowo-Tennisowy 


urzadza w sobote, dnia 2 marca br. w salach 
Kasyna Cywilnego przy ul. Gdańskiej 20 bal, 
Będzie to jeden z najlepszych bali obecnego 
sezonu karnawalowego. 


panewce. 
Wtedy bandyci zabarykadowali piwnicę i 
najspokojniej zabrali sie do pladrowania za- 
grody, 

Łupem opryszków padlo kilkaset złotych 
w gotówce oraz różna cenna biżuteria, 

Po wykonaniu rabunku bandyci zbiegli 
pod oSłomą mocy. Dopiero po kilku gódzi- 
nach udało sie Mikulskiemu uwolnić z prsy- 
musowego „wiezienia“ į wszcząć alarm, 
Niestety pościg, zarządzony przez okoliez- 
nych gospodarzy, rezultatu nie dal. 

Śledztwo polieyine trwa, Podobno zas 
rządzcno w okolicach Bydgoszczy obławę, 
w wyniku której ujeto kilku podejrzanych 
o dokonanie napedu osobników. 
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dla PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 


O. Neuman, Stary Rynek 14, tel. 17-19. Nowo- 
ści wiosenne, jedwabie, tow. wel., baweł., 
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny. 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 


H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, bizut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec. 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 


Odjazd pociągów. z Bydgoszczy: 


Toruń—warszawat 2.37, 6.50, 8.05, 9.57 

rez 8:10, 1058, 21.38 (tranzytowy), ie et 

czew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 3.56, 5.50, 7,38, 
20.10, 


12,13, 13.13, 17.17, 70.03, 
Rosa Gdynia: 8.13, 15.45, 
akto 一 Piła: 0.01, 6.15, 10.35 (franz. 
Unisław — Brodnica: 155, 81, 1345 1610, Bann 
aw — Poznanı 3.50, 6.20, a 
20.40, 22.25, 251% 6.20, 11.45, 18.40, 18.11, 
wWagrowlac — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18,54, 


inowrocław m Karsznice - Herby Howe: 13.40, 23.15, 
e 4 


ak) 
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 Sokót żeński. — 


| W czwartek ćwiczenia drużyny o godzi- 
nie 19 w sali przy ul. Konarskiego. Łiczny 
udział pożądany, > 


I DRUŻYNA RATOWNICZA ŻEŃSKA 
- ! E. 


P. C. 
Dziś, w środę, zbiórka drużyny o godzi- 
nie 19 w sekretarjacie, Komplet konieczny. 
x Komendantka , 


. s. . ® 
Premiery w kinach bydgoskich. 
„MIRAŻ SZCZĘŚCIA” w kinie ,KRISTAL". 

Konstancja Cummings i Paweł Lukas, 

„Miraże szczęścia”, tego nietrwałego i prze- 
lotnego szczęścia niepokoją najczęściej kobiety 
amerykańskie. Bohaterka wczorajszego filmu 
początkowo girlsa, potem żona kompozytora 
i tancerka, wreszcie partnerka młodego, przy- 
stojnego śpiewaka i tancerza, przestała kochać 
męża, porzuca dziecko i przechodzi w ramiona 
drugiego. Przemęczona występami, dostaje ata- 
ków histerji, na które nie mogło nic poradzić, 
jeno rozwód. Oto „Miraże szczęścia”. . Do 
tego dodać można tylko, że mimo przydługich 
djalogów, akcję i grę, zwłaszcza Konst. Cum- 
mings i Pawła Lukasa, znanego nam z filmu ,,Ko- 
chałam go" sympatycznego zresztą artysty, śle- 
dzi się z dużem zaciekawieniem. Rozwiązanie 
zas kwestji najbardziej podoba się paniom. 

Kino Apollo wznowiło dwa bardzo intere- 
sujące dramaty „W odmętach ulicy* i „Biały 
upiór”. 


Ze sportu. 


SUKCESY POLAKÓW W MONTE CARLO, 


W międzynarodowym turnieju tennisowym 
w Monte Carlo, polscy tennisiści odnieśli szereg 
cennych sukcesów. 

Największy sukces niewątpliwie odniosła pa- 
ra polska, Tłoczyński — Hebda, która pokona- 
ła znakomitą parę włoską Palmieri — Rado w 
czterech setach; 6:4, 1:6, 6:2. 

Poza tem para Tarłowski — Wiłtman wy- 
grała z parą Bone — Valerio w trzech setach: 
6:1, 6:3, 7:5, 

W grze pojedyúczej panów wszyscy startu- 
jacy tennisisci nasi odniesli zwyciestwa, a mia- 
nowicie; Hebda — Medecin 6:1, 6:0; Witt- 
mann — Annovelle 6:1, 6.0; Tłoczyński pokonał 
ee 6:4, 6:1, a Tarłowski zwyciężył Planera 
6:0, 6:1. 


SOKÓŁ I WYGRAŁ MECZ Z BRDĄ 5:4 (2:1). 


(kj) Omyłkowo podaliśmy we wczorajszym 
„Dzienniku” wynik meczu towarzyskiego Sokół 
I — Brda, rozegranego w ub. niedzielę. Wynik 
brzmi 5:1 (2:1) dla Sokoła I. Sędziował zawody 
p. Edmund Drożniewski. 


CZY DOJDZIE DO SPOTKANIA 
Św PETKIEWICZA Z NURMIM? E 
wicz zwrócił się do władz lekkoatletyeznych 
Z propozycją urządzenia w maju br. pro- 
pagandowych zawodów lekkoalletyeznych, z 
których część dochodu przeznaczona, byłaby 
na lekkoatletyczny fundusz olimpijski. W 
zawodach tych startowalby obok Petkiewi- 
cza biegacz fiński Nurmi. 

STANISŁAW MARUSARZ MISTRZEM 

NARCIARSKIM POLSKI. 

W wyniku biegu złożonego narciarskie 
mistrzostwo Polski na rok 1935 zdobył Sta- 
nisław Marusarz z notą 463. Wicemistrzem 
został Górski Michał z notą 427.9. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV, Antoni 
Bączyński, mający kancelarje w Bydgoszczy, Pomorska 11, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 marca br. o godz. 9.30 w Byd- 
goszczy, ul. Jezuicka 5, odbędzie się 1-sza licytacja rū- 


chomości, należących do Bronisława i Franciszki 


Szymańskich, składających się z bufetu, kredensu, zə- 
gara, leżanki, obrazu, stolika, umywalki, nocnego stolika, 
obrazu, 2 okien firan. biurka z krzesłem, szafy do ksią- 
tek, stołu, 2 krzeseł, stolika, dywanu, lampy, krajobrazu, 
firan na t okno, zastawy do palenia, wazonu fajans., 
2 stojaków do kwiatów, 2 krzeseł i lampy ma biurko, 
Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 


oszacowanych na łączną sume zł 609,—, 


żej oznarzonym. 


Bydgoszcz. 25 lutego 1935 r, Komornik Antoni Bączyński. 
> — rn 


KE K£ € W T A CIA. 


przy ulicy Toruńskiej 16, parter lewo. 


W sobotę dnia 2 marca o godz. 11 przed poł. sprze- 


dawać będę w sprawie spornej 


elegancką jadalnię z bufetem i zegarem 
2 fotele skórą 


Bäckera, 10 krzeseł, 
kryte, słół rozsuwany 24 osób. 


M. Piechowiak, zanrzysiężony licytator, Bab'a Wieś 15, m. 5 
SEGA AAN AA BEE Er engen 


Na Pomorze I Poznańskie potrzebny zaraz 


zastepca -woljażer 


z branży obuwniczej,— dobrze zaprowadzony. 
|. Oferty wraz z fotografją i odpisami świa- 
dectw, Fabryka Obuwia LEO Sp. NY: 
(32 


Bydgoszcz. 


Halo! KASYNO CYWILNE 


Gdańska 20. 


302) 


3/,0 Mr. 45 gr 


KUPNA | 


iBianme wybudować piekarni 


w dobrym stanie kupię. | Pie. 
Gdańska 93, m. 1, 


(1803 I Dziennik, 


Hallo! 
ners 
Na za oñezenie tegorocznego sezonu urządzam w przepięknie 
udekorowanych ubikacach w czwartek, dnia 28 bm. 
swämäwisäcdhe połączone z tańcami. 


Kiszui własnego wyrobu — Flaki — Nogi wieprzowe 
ha co wszystkich przyjaciół i znajomych zapraszam ŒE, Preuss 
Kozlakzkranu'/;!ir.”Ogr Okecimskie z krenn ‘/, ltr, 70 gr 
320% */p Mr. 46 gr 


lub plac gdzieby można 


Oferty „Piekarnia” 


Aresztowanie wicestarosty | 
i lekarza powiatowego. 


Poznan, Z polecenia prokuratora a- 
resztowano wicestarostę powiatu wol- 
sztyńskiego p. Radowickiego oraz leka- 
rza powiatowego dr. Skorupskiego, 

W areszcie osadzono wraz z nimi 
Martę Borys-Kryształównę. Ze względu 
na toczące się śledztwo szczegóły spra- 
wy trzymane są w tajemnicy. 


Wysłannik króla rumuńskiego 
w Poznaniu. 


(MB). Przez trzy dni bawił w Poznaniu 
wysłannik króla rumuńskiego gen. Bada- 
lescu, Gen. Badalescu interesował się Spe- 
cjalnie organizacją i urządzeniami W. F. 
i P. W. w Polsce. W Poznaniu gość rurnun- 
ski zwiedził: stadjon miejski, poradnię spor- 
towo-lekarską, okręgowy urząd W. F. i P. 
W. Złożył wizytę zast. d-cy O. K. VII pułk. 
dypl. SwitalSkiemu, rektorowi Uniwersyte- 
tu Poznańskiego prof. Rungemu ovaz prézy- 
dentowi miąsta pułk. Więckowskiemu. 

Gen, Badalesch zaznaczył, że poczyni sta- 
rania, ażeby w przyszłym roku przysłać na 
dłuższe kursy i zapoznanie Się z organiza- 
cją W. P. i P. W. w Polsce grupę złożoną 
z 80 Rumunów. 

W czasie wojny światowej gen. Badalescu 
bawił w Poznaniu jako łącznik armji ru- 
munskicj przy armii pruskiej, Widząc te- 
raz obecny Poznań z cafem uznaniern wyra- 
żał się o jego rozroście i nadmienił, że gród 
Przemysława zażywa poza granicami Polski 
dużej slawy. 


Zamieszki w Urugwaju. 


Buenos Aires, 27. 2. (PAT). Donoszą 
z Montewideo (stolicy Urugwaju), że 
wykryto tam tajne ' składy materjalów 
wojennych. Wobec tego rząd urugwaj- 
ski aresztował kilkunastu przywódców 
politycznych. Wojska zostały skoszaro- 
wane i w całym kraju zaprowadzono 
cenzurę telegraficzną į pocztową. W 
kilku miejscowościach doszło do starć 
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SANECZKARSKIE MISTRZOSTWA 
|. (POLSKI W KRYNICY. — > 


— 


< — wt à r 
W niedzielę odbyły Sie. w WKrynicy Sa- 
neczkąrskie mistrzostwa Polski w bardzo 
ciężkich warunkąch torowych. Tor był czę- 
ściowo rozmokły, a w dodatku pokryty świe: 
żym śniegiem. 
W biegu dwójek zwyciężyli Enker Maks 


el. 
między powstańcami i wojskiem regu- 
larnem. Wobec trudnej sytuacji poli- 
tycznej w kraju rząd urugwajski zwró- 


cił się do kongresu 0 przyznanie mu 
nadzwyczajnych pełnomocnictw. 


Bomba w biurze policyjnem. 

Havana, 27, 2. (PAT). W biurze dy- 
tekcji policji w Camaguey wybuchła 
bomba, wskutek czego poniosły śmierć 
dwie kobiety, Druga bomba wybuchła 
w gmachu, w którym urzęduje guberna- 
tor. Aresztowano 3 osoby, 


Wa Litwie mówią o możliwości 
zmiany stosunków z Polską. 


Kowno, 27. 2. Pismo kowieńskie „Die- 
na“ zamieszcza wiadomość o mającej 
nastąpić w najbliższych dniach zasadni- 
czej zmianie w stosunkach polsko-litew- 
skich, 

Według tego źródła, ze strony Łotwy 
i Estonji miały być poczynione w War- 
szawie kroki, mające charakter posred- 
nictwa w uregulowaniu tych stosunków. 
Podróż szefa polskiego sztabu głównego 
gen. Gąsiorowskiego do Łotwy i Estonji 
łączy właśnie „Diena“ z tą sprawą. 

Pisma litewskie powtarzają tę wiado- 
mość za „Dieną* z zastrzeżeniem, że 
czynią to na odpowiedzialność źródła, 


Sekretarz Papena uciekł 
do Wio:h. 


Wiedeń, 27. 2. W związku z pogłoska- 
mi wszczęcia postępowania dyscyplinar- 
nego przeciw sekretarzowi poselstwa 
niemieckiego w Wiedniu Tschirsky' emu 
za działalność antyhitlerowską — posel- 
stwo niemieckie w Wiedniu komuniku- 
je, że przeciw p. Tschirsky'emu żadne 
czynniki niemieckie nie wysunęły jakie- 
gokolwiek zarzutu i że motywy jego wy- 
stąpienia ze służby są natury zupełnie 
apolitycznej. 

_Liczne dzienniki wiedeńskie podtrzy- 
mują jedńiak wersję o ucieczce p. Tschir- 
sky'ego i donoszą, że udał się do p6lnoc- 
nych Włoch. 


Samochód z karabinem maszynowym 


~ dynie oraz 
do pieczenia za 
chwycaja kazdeg 
Słynne z dobroci 
Każda pani domu żąd" 

tylko i 


zostało rannych. Policja zajęła /natye 3 
miast wszystkie punkty strategiczne w - 
mieście i obsadzila gmachy publiczne, 

Madryt, 27. 2. (PAT). Według wersji 
urzedowej, wczorajsze wieczorne zamie- 
szki uliczne zostały wywołane przez 
maniłestaniów komunistycznych, któ- 
rzy atakowali policję. Jeden z rannych 
w czasie tego zajścia manifestantów, Ç; 
zmarł dziś, by 

Urzędowo zaprzeczono wiadomościom. 
jakoby przez ulice. Madrytu przejeżdżał 
wczoraj wieczorem samochód, którego | 
pasażerowie strzelać mieli z karabinu 
maszynowego. Pogłoska powstała stąd, ` 
że kilku manifestantów w czasie za- 


ja 


mieszek uciekło przed policją w samo- 
chodzie, 


一 一 


Z smela toreearxusstfre: 


Šroda, 27 lutego, Th 
Godz. 16,00: Zebranie Absolwenfek Średniej 
Szkoły Zawodowej Żeńskiej, ; ern 
Godz. 19,00: K. S. ,Brda". Lekcja gimnastyki 4 
wypada z powodu choroby trenera, W pią” ` 
tek zebranie plenarne w Domu Czeladzi. 
Godz. 19,30; Tow. Czeladzi Kat, Zebranie z wy- 
kladem w Domu Czeladzi. | 
— „Chopin*, Lekcja spiewu w kościele gar- 
nizonowym. Komplet pożądany. 
* 


y 

a 
x` 
. 


XXI Okręg Związku Śpiewaczego. Uprasza 
się zarządy wszystkich kół o odbiór okólnika 
i regulaminu dziś w środę w sekretarjacie. 

Klub Mandolinistów  „LŁutnia”, Wspólna 
kawka klubowa dla członków i sympatyków w 
dniu 3 marca br. o godz. 17 w lokalu klubowym, 
Poznańska 17, Dużo urązmaiceń. 

Bank Polski płacił w dniu 27. 2, 1935 r, 
delary amerykańskie 5,23 
funty szterlingów 25,52 4 
franki szwajcarskie 170,94 3 
franki francuskie 34,84 ` 4 
guldeny gdańskie 9150,30 ! 
floreny holenderskie Š, 336,90 
marki niemieckie 200,— 


PP <. 2 País 


— Schermer (Makkabi Krynica), średnia na ulicach Madrytu. ES 1 
czasu w trzech zjazdach 5:20,2 sek. ` 3 => — wawas ma ee S , 
OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIEGO Madryt, 27. 2. (PAT). Wczoraj wieczo- | J.S. 1) Jeżeli adwokat nie Spełnia prze- 
W TORUNIU. rem na ulicach miasta zjawił się sa- | Jetcgo obowiązku można wznieść zażalenie 
£ i At, 1 mochód, którego pasazerowie poczęli | do Izby Adwokackiej w Poznaniu. 2) Po- | 
Pierwszy mecz piłkarski w Toruniu po- strzęl = k ee Es stawić wniosek do Zakładu Ubezpieczeń 
między Gryfem a TKS 29 zakończył się zwy- elać z karabinu „maszynowego, Kil- | pracowników Umysłowych przez Ubezpie- 
cięstwem Gryfu 3:0 (2:0). kunastu przechodniów i jeden policjant | czalnie. 
Linoleum Murarz Ekspedjentka Hotel Pokój 
gładkie w kawałkach do-|z prawem budowania, | bławatno — konfekcyjna | bez konkurencji, 16 pokoi niekrępujący. Kościuszki 
podłóg kupię, Rauch,|zgłosić z podaniem odjty!ko pierwszorzędna siła | gościnnych, sala teatral- | 54—7, (1803 
Długa 8. (3296 | 1000 cegieł za pracę. Ofer- | posznkiwana, Rauch, Dłu- | na, sala dancingowa, re- Pokój 
Pianino iy aie, RBD MES Bydg. ga 8, rę BA aa ce Kwiatowa 9—5, (1802 | 
małż. kupię lub w dzierżawę PR Me y POSADY wystający w jezioro, Do Pokój i 
wezme zpestauracla Ae Służącą POSZUKUJĄ objęcia potrzeba 5,000 zł. | Pomorska 8. (1806 
Ma , “worcowa dl. (IT|, gotowaniem do małego Wee RA od -zaraz| poliój Mol 
właś 22 ' 


Lodówke 
kupie. Cukiernia „Cristal“ 
Plac Wolności 1. (3506 


E SPRZEDAŻE JN 

Karuzela (3299 
lañeuszkowa, komplet oka- 
zyjnie na sprzedaż, Oferty 


pod „M” do Dzien. Bydg 


3 Skład 

używanych rzeczy za 600 
sprzedam, ` Wiadomość: 
Dziennik. (1820 


5 Sztanca i 
z nożycami, wiertarka 
nożna mała oraz aparat 
do spawania, Dworco- 
wa 100, w podwórzu. (1828 


Trzykotowy 
rower dia piekarzy, kup- 
ców, rozwożenią pieczy» 
wa i towarów sprzedam, 
1} Dworcowa 61, podw. (1805 


Dia rolników 
i ogrodników siarczan 
amonowy ma na sprzedaz 
Gazownią 2 gi gBoRgOzy. 
281 


(3277 ska 98. 


kuje. 


(3305 nej. 


wszystkich 
35. 


ska 49, 


bne, 


Maszyne 
do pisania uzywana lub 
uszkodzoną kupię. Adres 
Dziennik. (3259 


CER 
N WOLNE 4 
Siuzaca 
potrzebna. Gdañska 146. | 
Rzeźnictwo, (1807 


e ku- 


(8274 ska 22—5, 


niiasta poszukuję. 
kielska 29, m. 3. 


Służąca 
z gotowaniem od 15/TIT. 
potrzebna, Gabriel, Gdań- 


Szatniarza 
bufetowa i służącą poszu- 
Restauracja „Pri- 
ma”, Dworcowa 24, (1796 


€hšopca 
do pracy ogrodniczo-rol- 
Zgłoszenia Janik, 
Zygmunta Augusta 98. 


Stuzaca 
dobrze polecona, ezysta 
i sumienna potrzebna do 
4 prac domo- 
wych i gotowania od 1. 3. 
Restauracja Rzeźni 
Miejskiej ulica Jagielloń- 


Korzystną (1804 
posadę otrzyma samotny, 
posiadający około 1000 go- 
tówki, znający rybołóstwo, | 
ogrodnictwo, barínictwo, 
wykorzystując stawy ry-! 
Zapewnienie pier- | większy, mały wydzierża- 
wszórzędne. Oferty świa-* wię tanio. Toruńska 15, 
dectwami filja Dziennika) m. 9. 
pod „Egzystencja t0rQ*, 


. , Panienka (1793) w najlepszem 
gotówką 150 zł do intere-' 
su potrzebna, zastaw pe- 
wny. Oferty „K. G.” fiija.| ska 66. 


Dziewczynka 
na posługę za wyuczenie 
ręcznych robót. Pomor- 


Na- 
(5208 


Stərsza 
panionka, wladajaca jezy- 
kami polskim, niemieckim, 
francuskim poszukuje po» 
sady. Oferty Sniadeekich 
11, Deja, (1824 


. Ogrodnik 
bartnik poszukuje posady 
długoletnia praktyka. Zgł 
filia Dzieanika Bydgoskiego 
pod Ogrodnik“, (5250 


Poszukuje 
posady do wszystkiego. 
Oferty. DziennikBydgoski 
„Chetna“ (3270 


Gospodyni 
samodzielna lat 34, pierw- 
szorzędna siła, pracowita, 
uczciwa, zmieni posadę za- 
raz lub 1. IV. do starszego 
pana, pani, na probostwo 
lub zajmie się chorą, Łask. 
oferty pod „Tyiko samo- 
dzielna" do Dziennika gielło 
Bydgoskiego. (2300 | - 


(1809 


kolon 
urzad 
biegu 


(1818 


pokój 
blowa 


(1821 


—EFÑ 


Warsztat 


lazie 
10—8. 


kój n 
(1814 


Sktad 

polozeniu 
zaraz za 25 zł miesięcz- 
nie do wynajęcia, Toruń- 
(3268 


Ubikacje (3233 
celów przemyslowo - han- 
dlowych poszukujem y, 
Oferty Dien. „Pewność“ 


— Ue 


umeb] 
pianer 


(1827 m. 3, 


sztyn, 


ogrodu 
wydzierżawię. Of. Dzien. 
„Korzystnie‘, 


Bydgoski. 


najęcia. 

Umeblowany 
pokój 
elektryczne światło. 


Umeblowany 


Pokój 
komfortowy na 2 osoby, 
utrzymaniem i mały po- 


skiego 4, m. 2. 


pokój. Cieszkowskiego 


Gdañska 27, m. 9. 
1—2 pokoje 


iciel Pidrowski, Wol- 
Grand-Hotel. (1826 


3 morgi 
z mieszkaniem 


día pana. Sniadeckich 40/6, 


Y MIESZKANIA ' 
DE 


(3292 Duże (1811 

Sktad 3 pokojowe, Toruñska 26, 

jalny z towarem i 4 pokojowe (1812 
zeniem w pelnyn | mieszkanie z łazienką, re- ë 
i do wydzierżawię- | montowane od 15, mn, 4 
nia. Adres wskaże Dzien. | Cieszkowskiego 17, m. 2. 4 
Egey Próżny y 
pokáj. Tucholska 8. (3265 4 
Próšny ` 4 


pokój do wynajęcia. Adres 
w Dzienniku. (1765 7 


(1799 
komfortowy, ume- 
ny dla pana do wy- 


Duzy 


Zduny 4, m. 11, 


„Dla szczery zamiart! 
Gołańcz pow. wagrowiec- 
ki. Proszę skierować list š 
nieanominowy Poste-re- 4 
stante Skarszewy, Okazi- 
cielca legitymacji nr. 308, 


Tysiąc 
na dostawę wojskową po- 
szukuję. Oferty pod „Woj- 
skowa” filja Dziennika 
Bydgoskiego. (1817 


Emeryt (3298 
szuka towarzyszki życia 
wieku dowolnego, coś- 
kolwiek gotówki pożąda- 
na. Laskawe oferty z foto. 
. ewentualnie forte- | gralja, którą zwracam 
u. Krasinskiego 21, | proszę skierować da y 

1810(* Dziennika pod „Dzczęście* 


osobne wejście, 
Ja- 


nska 30—4, (1791 


nka. Sienkiewicza 


(1813 


a 1 osobę. Krasın- 
(1825 


Komfortowy 


(1815 


Pokoik 
(1816 


A E E 


I 
3 


f 


syn, brat i szwagier $. p. 


Y Dnia 26-g0 lutego rozstal sie z tym światem, 
_ przeżywszy lat 44, opatrzon 


16-tej. 


+ 


się : a po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
y Olejami św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec. 


Antoni Lubicz-bysakowski 


o czem zawiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku 
Żona, synowie i rodzina. 


Msza św. za duszę Zmarłego odpi 
w czwartek, dnia 28 bm. o godz. 830. W 
20 Stycznia 10 nastąpi tegoż dnia o godz. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


rawiona będzie w kościele ks. ks. Misjonarzy 
yprowadzenie zwłok z dumu żałoby przy ulicy 


(3280 


Dnia 25 lutego 1935 r. rano zmarł nagle ukochany nasz Kolega 


ni bysak 


aseser P. K. P. 


Cześć Jego pamięci! 


3293) 


DWSKI 


Koledzy Biura Kontroli Dochodów 
D. ©. K. P. Toruń w Bydgoszczy 


Za liczne wieńce, kondolencje oraz wzięcie udziału w pogrzebie 


8. p Franciszka 


Ciudzinskiego 


składamy tą drogą Przewielebnemu Ks Spycha'skiemu 
Krewnym, Zarządowi, Urzednikom i robotnikom Tartaku 
Państwowego, równ oz Zw azkowi Strzeleckiemui Znajomym 


serdeczne 


B zapliad. 


= 


Przewóz 
towarów wszelkiego ro- 
dzaju, załatwia korzystnie. 
H. Althaus, Maks. Piotrow- 
skiego 6. Telefon 1119. (1558 


Meble 


na cale zycie kupisz 

najtaniej w skladzie 
fabryeznym firmy 
ignacy Grajnert 

Bydgoszez (12293 

ul, Dworcowa nr. 21. 

UWAGA: Własne warsz- 

taty. Wielki wybór! So- 

lidne wykonanie, 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 

M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


Repertuar kin bydgoskie, 


ADRIA: „Siostra Marta 
jest szpiegiem“. 


, APOLLO: „Odmętulicy* 


i i „Biały upior“, 

BAŁTYK: „Przygody po- 
dróżników* i „Dwaj Pe- 
chowcy*, premjera. 

KRISTAL: „Miraże Szcze- 
ścia* i ,Randka‘, 

MARYSIEŃKA : 

oka‘, premjera. 

REWJA: „Cohn i Kolly* 

i „Za pieniądze“. 


»Kari- 


TI = = 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
ałowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
b w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Żona i rodzina. 


Rowery 

pierwszorzędne gatunki 
po najniższych cenach. 
Wasielewski, Dworco- 
wa 41, (3273 


Wözki 
dzieciece w wielkim wy- 
borze. poleca Wasielew- 
ski, Dworcowa 41. (3372 


区 :ez SY 


Piace (2931 
budowlane sprzedam. Bie- 
lawki, Kozietulskiego 21. 


Dom 
ogrodem, 5040. Nowakow- 
ski, Kaszubska 2. (1823 


Dom 
dwupietrowy ze skladem, 
nadający się na każdą 
branzę, sprzedam. Gdań- 
ska 158/8. (3183 


Parcele 
przy Sokolej. piekne po- 
łożenie Wiadomości Cho- 
łoniewskiego 43a. (19298 


Samochód 
Fiat 509, mała karetka, 
jak nowy, sprzeda Szcze- 
pan Basiński, Gniezno, 
Trzemeszenska 6. (3361 


Rower 
sprzedam. Bernardyńska 
nr. 1 (5258 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. 
Lubelska 13—2. (3260 


Komody 
do bielizny, dębowe, we- 
wnątrz mahoń, modne fa- 
sony z powodu likwidacji 
na sprzedaż po zł 35.—. 
Fabr. mebli Habermann, 
Unji Lubelskiej, (3125 


Sypialnie 
lepszą tanio sprzeda. Sto- 
larnia, Mazowiecka 5. (3291 


Używane 


imeble tanio sprzedam. 


Chełmińska 20. (3246 

Salonik (3269 
sypialnia, okolica Dwor- 
cowej. — Oferty „Urzęd- 
nik 50% filja Dziennika. 


| 


wykonuje 


szybko i tanie 


Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12/14 


Motocyki 
» Ariel” może być uszko- 
dzony, na rozbiórke kupie. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„Mechanik”, (8284 


Fortepiam (3276 
w dobrym stanie kupię. 
Kowalski, Wrocławska 7. 


m POSADY 
WOLNE j 
Wielka 
firma wlökiennicza poszu- 
kuje przedstawicieli na 
prowincji dla sprzedaży 
tkanin i konfekcji oso- 
bom prywatnym. Oferty 
sub „Solidna egzystencja 
zapewniona“, składać do 


biura Fuchsa, Łódź B. 
Piotrkowska 50. (2035 
Kucharka 


samodzielna potrzebna za- 
raze Restauracja dworcowa 
Tezew. (3215 


Miodszy 
pomocnik, obeznany z 
księgowością, władający 
językiem polskim i nie- 
mieckim od 1. kwietnia 
potrzebny. Wincenty Le- 
wandowski, Wąbrzeźno, 
skład towarów kolonjal- 
nych, delikażesów, win i 
wódek, (3171 


Poljer (3199 
potrzebny. Nowy Rynek 3. 


Uczeń 
z ukończoną Szkołą Han- 
dlową poszukiwany. Rauch 
Długa 8. (3289 


Służąca 
uczciwa, pozamiejscowa, z 
lepszej rodziny, potrzebna 
Oferty filja Dziennika 
»Uczciwa”. (1801 


Stuzaca 
potrzebna. Zgłoszenia od 
2 do5-tej Cybulska, Strze- 


lecka 27, m. 2, (3290 
Dzielne 
ekspedjentki z kaucją. 


Hala Groszowa. 


| —-—TH+——-— U A ZO ZA hV n ZZOZ A 


i ciężkich cierpieniach 


W niedzielę, dnia 24 lutego 1985r. zmarł po długich 


„Adolf Astukiewiez, 


W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego pra- 
cownika, o którym pamięć pozostanie na zawsze. 


Zarząd Miejski - Wydział X, 2 
Gazownia Miejska 
Pogrzeb odbędzie się w środe, 27 lutego 1935 roku 


o godz. 17-tej z domu żałoby ul. Wiacentego Pola nr. 2 
na cmentarz parafjalny Św. Trójcy. 


arząd Państwowego Gospodarstwa Rolnego 


(3253 


Wyrzysk Skarbowy 
wyznacza na dzień 6 marca 1935 r. o godzinie 10-tej 
w folw. Praez (koło Osieka n/Not.) 


RECWEACIER 


na sprzedaš inwentarza zywego i martwego. 
Sprzedawane beda: konie, wozy kompletne, rózne 

narzedzia i sprzety rolnieze, sprzety domowe itp. 
Juwentarz tak żywy. jak też i martwy, oglądać 


będzie można w folw. Pracz przed licytacją w dniu 
6 marca 1955 roku od godziny 8 rano. 


Zarząd Państwowego Gospod. Rolnego 


3075 


Wyrzysk Skarbowy, 


Państwowy Zakład Zdrojowy w (Ciechocinku 
ogłasza przetarg ofertowy 
na roboty malarskie, olejne i klejowe. 


Oferty zapieczętowane należy składać na 12 marca 
r. b. według cen jednostkowych na formularzach, 
które mozna otrzymać w godzinach urzędowych 
w P. Z. Z. Na żądanie formularze mogą być wy- 


słane pocztą 
300 zł 


Do oferty należy dołączyć vadjum 
Of. będą przyjmowane tylko firm opłacają- 
cych podatek przemysłowy. 


(3288 


( St, Wiśniewski. Dyrektor Zakładu Zdrojowego 
Ciechocinek, dnia 26 latego 1985 r. 


Cukiernik 
który pomoże w piekar- 
stwie, na mniejsze miasto 
potrzebny zaraz. Zelnsze- 
nia do Agentury Dziennika 
Bydgoskiego, Kruszwica, 
rynek 13, (3287 


EC PGSADY > 
POSZUKUJA 


Szofer 
uczeń rzeźnicki szuka po- 
sady, najchętniej w hurto- 
wni. Gdańska 135, m. 1. (2998 


Poszukuje (3249 
posady z gotowaniem, 
dobre świadectwa. Oferty 
Dzien. Bydg. „Gotowanie”. 


Poszukuje 
posługi. Posiadam powa- 
żne zaświadczenia. Oferty 
Dz. Bydg. „Powążne za- 
Swiadezenia“, (3265 


Dziewczyna 
z wioski, poszukuje posa- 
dy. Sowińskiego 1—6.13247 


Poszukuję 
pesady do wszystkiego, 
Oferty Dziennika Byd- 
goskiego „Chętna”. «3270 


Dzierżawy 
piekarni poszukuję zaraz. 


Zgłoszenia: Agencja Ga- 
zet, Znin (Wielkop). (3213 


Skiad 
obszerny. z 2 pokojowem 
mieszkaniem, zajazdem i 
t. d. w najlepszem polo- 
żeniu przy rynku i koście- 
le w Fordonie, na kolo- 
njalny łub artykuły innej 
branzy zaraz wydzierża- 
wię. Zgłoszenia dzielnych 
fachowców z odpowiednią 
gotówką przyjmuje wła- 
ściciel Paweł Gniot, For- 
don, telefon 6. (3251 


Pokój (1775 


kuchnia. Filja Dziennika 


(3304 | „Małżeństwo bezdzietne”, 


Drobne ogłoszenia 


4 Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


— n n e DO 


ESZKANIA 
ZY. 


MI 
E m rzezi 
W .BYDGeíZC 


— 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50. gr. 


2 í 3 pokojowe: 
kuchnia, wygody. Snia- 
deckich 13/1. 


3 pokojowe: 
wanna. Fordonska 13. 


Florjana 9. 


5 pokojowe: 
słoneczne Marjacka nr.2/3. 
EEE ee 
7 pokojowe 
mieszkanie komfortowe, 
wyremontowane, 2 balko- 
ny zaraz do wydzierza- 
wienia. Gdańska 46, go- 
spodarz, (1694 


Mieszkanie 

2 pokoje, kuchnia zaraz 
do wynajecia. P. Mikulski, 
Król. Jadwigi 4. (3264 


3 pokojowe (3243 
z kuchnia, I pietro, nowy 
dom. Leszezyñskiego 35/4, 


Mieszkanie 


1-2 pokojowe wynajme|' 


zaraz, czynsz za pół roku 
zgóry. Długa 68. (3262 


3 pokojowe 
kuchnia, śródmieś. 
wale 10—4. 


Pod- 
(3301 


4 pokojowe 
odnowione, wynajmę. Na- 
kielska 23. (1819 


Willa 

nowoczesna, komfort, 12 
pokoi, z ogrodem, w cen- 
trum miasta, wolna od 
podatku od lokali, na do- 
godnych warunkach do 
wydzierżawienia. Oferty 
pod „G. B.” filja, (2418 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr; ala 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50%, drożej jak w zwykłem dziale ogloszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upzdaja. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admińistracja nie odpowiada. 


+ 


wprost z fabryki poleca tanio 


B. Sommerfeld 


Fabryka Pianin (1886 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 
filja: Poznań.ul. 27 Grudnia 15. 


Poszukuję zaraz młod- 
szego (3239 


podrózuiacego 


dzielnego sprzedawcy (z 
branży spożywczej), który 
dokładnie zna cały teren 
Pomorza i Poznańskiego. 
Zgłoszenia pod ,Spozyw- 
cze art.” do- Dziennika 
Bydgoskiego. 


Exspedient 


umiejacy dekorowaé 
potrzebny (3271 


Skład Blawatów i Galanterji 


0. Neuman, Bydgoszcz 
Stary Rynek 14. 


| | W 
kiłku dzielnych, starszych 
do działu wełny i jedwabi 


kbapszunicuske 


Be-DBe-Te 
Bydgoszcz 

róg ul. Dworcowej. 
Do mego skladu towarów ko 
lonialnyeh i sprzętów kuchennych 
poszukuję zaraz dwóch 
młodszych 


pomocników handlowych. 


S'ecjalność: branża kolonialna, 
hurt, detal. Oferty wraz z foto- 
grafją i podaniem referencji skie- 
rować proszę 
Teofil Baldowski 
Wejherowo, 


Y POKOJE 

Š WOLNE 
Duzy 

oköj komfortowy dla 

lub 2 panöw od 1 marca 

o wynajęcia, Wileńska-12 

mieszk. 1. (2967 


p 
Ł 
d 


Pokój (3261 
tani. Kordeckiego 23, in. 7. 
Pokój 


łazienką, samotnej pani. 
Sw. Trójcy 35—14. (3263 


Pokój 
umeblowany, tanio, 
ruńska 82, 


Pokój 
słoneczny wygodami. Plac 
Weyssenhoffa 3—5. (3275 


To- 
(3244 


2 pokoje (1792 
na biuro, Dworcowa 7—8. 
Pokój (1798 


utrzymaniem, łazienką. 
Cieszkowskiego 8— 4, 


Bokój 
umeblowany. Gdańska 132, 
mieszk. 3. (1795 


Pokój (3192 
umeblowany do wynaję- 
cia. Pomorska 5, m. 7. 


Dierwszoredne pianina | 


(3242 | B 


(3286 | | 


Dis peszukających posady 0% sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłk!, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 
nie zobowiązują Adraioistracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrolu pieniędzy. 


= 


ORYGINALNE PROSZKI 
«MIGRENO- 
NERV! E > 


SĄŚRODKIEM | 
KOJĄCYM BÓLE 


ZASTOSOWANIE : 


BOLE*ZEBO 


GRYPA. 
TYCZNE, 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


zezure. MO GUTEK 


SPRZEDAJĄ APTEHI 


Wierzchowioc 


5-letni, 1,80 m. wysoki, 

dla każdej wagi, doskona- 

le ujezdzony, zupełniejspo= 

kojny, tanio ma Sprze” 

daz. Oferty Pr? ©) Y. Z. 
3204 


Nowoczesny 
| cle Leura vwy 
BO nośności 1,5—3 tonn f 

Esuegyá (92961 
„impregnacja“ 


1 Bydgoszez Š 
| Marszałka Focha 4. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 
CPR ro ZAPASY 


Umeblowany 
pokój kuchnią, malzen« 
Sien- 


stwu wydzierżawi. 
3279 


kiewicza 23, skład. 


Pokój 
umeblowany. Nakielska 19 
mieszk. 6. (8283 
Har ode ee sa 

Solidny 
Toruńska 6—2, . (1794 
2 pokoje 
gabinet i sypialnia, slo« 
neczne, z wszelkiemi wys 
godami. wejście z klatki 
schodowej dla 1 lub 2 os 
sób do wynajęcia. Florja- 
na 3, m. 8. (2169 


Elektromotory > 
naprawia i nowo nawija. 
C. Wujec, Dworcowa 94, 

(3254) 


Zgubiono 
3 klucze na kółku, na uli- 
cy Sienkiewicza. Proszą 
oddać za wynagrodze- 
niem w filji Dziennika 
Bydgoskiego. (1800 


Zemsta ryby. 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
一 Ogłoszenia skomplikowanę oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 


— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


E Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdybią 
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